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Od dziś czerwony alarm dla Polski. Co się zmieni? Lista obostrzeń i ułatwień

10 kluczowych zmian  dla 
pracowników, rodziców 
i seniorów od dzisiaj

Pandemia koronawirusa 

Wczoraj rząd zaostrzył przepisy doty-
czące walki z pandemią koronawirusa. 
Co to oznacza?                           

   1. Do pracy nie pójdą kolejne grupy pra-
cowników, m.in. barmani i kelnerzy. 

Od dziś lokale gastronomiczne mogą 
sprzedawać jedzenie tylko na wynos. 
2.Większość dzieci w wieku szkolnym 
ma uczyć się zdalnie i nie może samo-
dzielnie opuszczać domu od godz. 8.00 
do godz. 16.00. 
3. Szkoły podstawowe w klasach od 4. 
do 8. będą prowadzić nauczanie w try-
bie zdalnym  (szkoły ponadpodstawowe 
i uczelnie wyższe już tak funkcjonowały 
wcześniej). 
4. Od soboty obowiązuje zakaz odbywa-
nia spotkań powyżej 5 osób. Obostrze-
niu nie podlegają osoby zamieszkujące 

wspólne gospodarstwo domowe lub 
spotykające się w celach służbowych. 
5. Uruchomiony zostaje program 
ochrony seniorów. W jego ramach wo-
lontariusze i osoby po 70. roku życia 
mogą rejestrować się na stronie 
Wspierajseniora.pl. Rząd planuje udzie-
lić pomocy seniorom, którzy nie mogą 
samodzielnie robić zakupów, a wsparcia 
mogą im udzielać nawet mundurowi. 
6. Seniorzy po 70. roku życia proszeni są 
o nieprzemieszczanie się i nieopuszcza-
nie domu. To nie jest zakaz wychodze-
nia z domu,  ale zalecenie. 

7.  Rząd zapowiada powszechne kontro-
lowanie maseczek, które są obowiąz-
kowe  (z wyjątkiem lasów i parków). 
8. Zakłady produkcyjne i usłu-
gowe w dalszym ciągu mogą być czynne, 
ale już np. siłownie i kluby fitness - nie . 
9. Sklepy i galerie handlowe pozostają 
otwarte, ale z dodatkowymi obostrze-
niami dotyczącymi liczby osób. 
10. Ograniczenia dotyczące liczby osób 
dotyczą też komunikacji zbiorowej i koś-
ciołów. ¹ 

Więcej na str. 3, 8 i  9

Anna Ładuniuk 
a.laduniuk@dz.com.pl

W całej Polsce  
demonstracje 
po wyroku TK

Protesty  
„Pogrzeb Praw Kobiet” pod takim ha-
słem odbywała się wczorajsza demon-
stracja w Katowicach na ulicy Warszaw-
skiej 6 - przed lokalną siedzibą Prawa 
i Sprawiedliwości. Już po południu 
na chodniku przed kamienicą pojawiły 
się napisy „Moje ciało, moja sprawa” 
oraz „Wolność kobiet”. O godzinie 18 
ulica Warszawska od rynku po ulicę 
Mielęckiego na całej szerokości zapeł-
niona była ludźmi. Tramwaje nie prze-
jeżdżały. Obecna na miejscu protestu 
policja interweniowała wobec niektó-
rych uczestników protestu i legitymo-
wała ich. Podobne demonstracje odby-
wały się w wielu miastach Polski. To re-
akcje na czwartkowy wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego w sprawie aborcji. 

-  Od jutra jest czerwona strefa w Pol-
sce, zakaz zgromadzeń, będzie  trudniej 
protestować  i myślę, że to też jest prze-
myślana strategia władz - uważa Małgo-
rzata Tkacz-Janik w rozmowie z DZ.
STRONA 2, 9

Uwaga! W nocy 
z soboty na niedzielę 
zmieniamy czas 
na zimowy. Cofamy 
zegary i śpimy 
godzinę dłużej!

W październiku 1978 
Wanda Rutkiewicz 
stanęła na szczycie 
Mount Everestu. Kim 
była ta himalaistka? 
STRONA 5

Mrozy, carskie zsyłki 
i radzieckie łagry... 
A jak wygląda dziś 
życie w syberyjskiej 
Jakucji?  
STRONA 4

Zmiany we władzach Polskiej 
Grupy Górniczej - str. 2
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Dziś z DZ Magazyn Rodzinny

Surówki, pierogi, gołąbki, 
 wegańskie springrollsy i bigosy
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Tkacz-Janik: Najbardziej 
cierpieć będą kobiety 
Rozmowa 

Tu nikt nie myśli ani o dobru ko-
biet, ani o dobru rodzin, tylko 
myśli wyłącznie o władzy i peł-
nej kontroli społecznej. Bo zaw-
sze kontrola nad rozrodczością 
kobiet była i jest jednym z naj-
ważniejszych elementów kon-
troli społecznej - mówi dr Małgo-
rzata Tkacz-Janik, 
kulturoznawczyni, feministka, 
działaczka społeczna..  

 Jak pani ocenia decyzję Try-
bunału Konstytucyjnego za-
ostrzającą przepisy aborcyj-
ne w Polsce? 
Nie jestem tym zaskoczona. 

To, co się wydarzyło to jest na-
turalna, zapowiadana i spo-
dziewana zmiana prawa. Dla 
wszystkich, którzy interesują 
się poczynaniami rządu, to 
oczywiste. Oceniam to zatem 
jako pełną konsekwencję 
wcześniejszych i zapowiada-
nych zmian. Przy właściwie 
słabym oporze realizowana jest 
polityka prawicowego rządu. 
I można się było tego spodzie-
wać obserwując kolejne działa-
nia polityków partii rządzącej, 

wspieranych przez Ordo Iuris 
zmierzające w jednym kierun-
ku: państwo narodowe, wy-
znaniowe, edukacja pod szyl-
dem jedynie słusznej ideologii. 

 Wspomniała pani o konse-
kwencji władzy w dążeniu 
do takich rozwiązań.  
Mazowiecki wprowadził re-

ligię do szkół. Zoll, który wy-
kluczył przesłankę społeczną 
z prawa do aborcji. Rzepliński, 
pod którego przewodnictwem 
Trybunał Konstytucyjny usta-
nowił klauzulę sumienia dla le-
karzy. Spodziewam się teraz 
kolejnych działań, jak choćby 

zakazu przerywania ciąży 
z gwałtu. Wystarczy spojrzeć 
na radość posłów i zwolenni-
ków Konfederacji po ogłosze-
niu tego wyroku. To wszystko 
ultrakonserwatywna polityka, 
stwarzanie Polski na własnych 
warunkach. A najbardziej cier-
pieć będą pojedyncze kobiety, 
rodzice, dzieci. Jak zawsze.  Tu-
taj nikt nie myśli ani o dobru 
kobiet, ani o dobru rodzin, tyl-
ko wyłącznie o władzy i pełnej 
kontroli społecznej. Bo zawsze 
kontrola nad rozrodczością ko-
biet jest jednym z najważniej-
szych elementów kontroli spo-
łecznej. Marlena Polok-Kin
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Wczorajszy protest w Katowicach przed siedzibą PiS przeciwko 
decyzji TK.  Ul. Warszawska zapełniona była demonstrantami.  

Pandemia 
Justyna Przybytek-Pawlik 
j.przybytek@dz.com.pl 

Gigantyczne kolejki tworzą się 
przed punktami pobrań drive-
thru w Katowicach na potrzeby 
testów na koronawirusa. 
W czwartek, 22 października, 
zajrzeliśmy do punktów 
na osiedlu Paderewskiego oraz 
przy Międzynarodowym Cen-
trum Kongresowym. Przy obu 
ustawiły się szpalery aut.  

 W stolicy aglomeracji śląskiej są 
trzy punkty, w których wyko-

namy test na koronawirusa nie 
wychodząc z samochodu. Popu-
larność testów drive-thru jest tak 
duża, że dwa z trzech punktów 
działają już przez siedem dni 
w tygodniu. 

Punkty drive-thru w Katowi-
cach to punkt pobrań drive-thru 
Gyncentrum w Katowicach - ul. 
Kościuszki 229 (przy Centrum 
Handlowym Libero), punkt po-
brań Gyncentrum w Katowicach 
– ul. Olimpijska na tyłach MCK 
oraz punkt pobrań drive-thru La-
boratorium Diagnostyka - ul. Pa-
derewskiego 32c przed Labora-
torium Diagnostyki. ¹

Duże kolejki do punktów 
drive-thru w Katowicach, 
gdzie można zrobić test

        KALENDARIUM
1857 
163 lata temu  
Założono angielski najstarszy klub 
piłkarski na świecie - Sheffield FC. 

1934 
86 lat temu  
Prezydent RP I. Mościcki wydał roz-
porządzenie o utworzeniu ZUS-u. 

1945 
75 lat temu  
Weszła w życie Karta Narodów 
Zjednoczonych powołująca ONZ.  

1946 
74 lata temu  
Kamera umieszczona na wystrzelo-
nej przez USA niemieckiej rakiecie V-
2  wykonała 1. w historii zdjęcie Ziemi 
z przestrzeni kosmicznej, ze 105 km. 

1989 
31 lat temu  
Podczas wspinaczki na himalajski 8-
tysięcznik Lhotse zginął J. Kukuczka.  

2005 
15 lat temu  
Rafał Blechacz wygrał XV Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina. (JJ)

Pogoda w regionie
Dzisiaj Barometr 

1016 hPaWiatr  
zach. 20 km/h 

Uwaga  
biomet niekorzystny14°C 

10°C

16°C 9°C

Niedziela

15°C 8°C

Poniedziałek

18°C 10°C

Wtorek

Uwaga: pamiętajcie o zmianie czasu w nocy z soboty na niedzielę

 
 
Piotr Ciastek 
797 001 092

797 001 092 
facebook.pl/dziennikzachodni.pl 
mail: p.ciastek@dz.com.pl 
Jestem częstochowianinem. 
Dzisiaj jestem reporterem 
dyżurnym i będę starał się 
odpowiadać na wszystkie 
interesujące Państwa kwestie.

DYŻURNY DZ

Przewodniczący rady 
nadzorczej PGG odwołany  
Kadry 

Jan Wojtyła został w czwartek 
odwołany ze stanowiska prze-
wodniczącego rady nadzorczej 
Polskiej Grupy Górniczej. To po-
czątek zapowiadanych  zmian 
we władzach spółki. Według na-
szych informacji, w najbliższych 
dniach do dymisji poda się jej 
prezes, Tomasz Rogala.  

Choć o możliwej rewolucji w ra-
dzie nadzorczej PGG mówiło się 
już we wrześniu, usunięcie prof. 
Wojtyły, byłego rektora Uniwer-
sytetu Ekonomicznego w Kato-
wicach, jest zaskoczeniem, 
choćby z uwagi na jego bliskie, 
wieloletnie związki z PiS. W 2010 
roku prezydent Lech Kaczyński 
powołał go do Narodowej Rady 
Rozwoju. 

Wojtyła był kandydatem PiS 
do Senatu w 2015 roku, zasiadał 
też w honorowych komitetach 
poparcia Andrzeja Dudy czy Ma-
teusza Morawieckiego. Wcześ-
niej był współautorem m.in. kon-
cepcji regionalizacji dialogu spo-
łecznego. 

- To jakiś element większej 
układanki ze spółkowo-partyj-
nymi walkami o wpływy, bo 

w tym samym czasie stanowisko 
w PGNiG stracił Jerzy Kwieciński 
– mówi nasz informator. 

Po odwołaniu Wojtyły, rada 
nadzorcza jeszcze wczoraj zo-
stała uzupełniona o Barbarę 
Piontek (jest tylko jej członkiem), 
wiceprezes Katowickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej. To już 
zaskoczeniem nie jest – jej nazwi-
sko od jakiegoś czasu łączone jest 
z PGG.  

Gdy we wrześniu posada pre-
zesa Tomasza Rogali wisiała 
na włosku (dymisja została osta-
tecznie politycznie zabloko-
wana), to właśnie Barbara 
Piontek miała od niego przejąć 
władzę w spółce. Za tą nomina-

cją miała stać decyzja premiera 
Mateusza Morawieckiego. 

- Powołanie Barbary Piontek 
do rady nadzorczej to tylko krok 
do tego samego celu, co dwa mie-
siące temu – uważa nasz ro-
zmówca. 

Teoretycznie, Piontek mia-
łaby ponad 2 miesiące na zapo-
znanie się z sytuacją spółki. 
W grudniu kończy się bowiem 
kadencja Rogali i to, co wiadomo 
na pewno, to, że późnej prezes 
w PGG zmieni się na pewno. Ale 
jest jeszcze jeden scenariusz, 
o którym usłyszeliśmy wczoraj. 
Trudny do potwierdzenia, ale też 
łatwy do wyobrażenia. Według 
plotki, Rogala w najbliższych 
dniach sam zrezygnować ze sta-
nowiska. Po co miałby to robić 
tuż przed końcem kontraktu? 

- Być może zostanie o to „po-
proszony” przez partię. Żeby nie 
czekać do grudnia i żeby nowy 
prezes znacznie wcześniej zaczął 
kierować spółką, zwłaszcza w ob-
liczu działań związanych z tran-
sformacją górnictwa oraz planów 
rządu wobec PGG. Z całą pew-
nością odwołanie Wojtyły z rady 
nadzorczej było „po coś” - mówi 
inny z naszych rozmówców. 
Marcin Zasada 

FO
T.

 A
RC

Jan Wojtyła był  przewodni-
czącym rady nadzorczej 
Polskiej Grupy Górniczej

Przed takimi punktami pobrań drive-thru w Katowicach są kolejki
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Wykaz numerów infolinii 
sanepidów powiatowych 
w województwie śląskim 
Bielsko-Biała: 504 022 816  
Bytom: 605 745 817; 609 582 
303; 695 025 532  
Chorzów: 692 180 830  
Cieszyn: 502 281 673  
Częstochowa: 661 868 810  
Dąbrowa Górn.:  795 513 569  
Gliwice: 666 227 205  
Jaworzno: 690 538 610; 512 306 
935  
Katowice: 660 686 917  
Kłobuck: 608 655 241  
Lubliniec: 604 619 629  
Myszków: 603 779 492  
Racibórz: 604 106 359  
Ruda Śląska: 668 164 330  
Rybnik: 508 450 028; 609 519 
192  
Sosnowiec: 500 060 599  
Tychy: 512 370 717  
Wodzisław Śląski: 601 499 841  
Zawiercie: 607 131 032  
Żywiec: 605 538 283. 
 
Ponadto 24-godzinny dyżur pełni 
punkt informacyjny WSSE w Ka-
towicach, tel. 32 351 23 00. 
 
Infolinia WSS-E w sprawie 
koronawirusa: 539 963 856; 606 
488 680. 

WAŻNE TELEFONY

32 555 02 05
Prenumeratę można 

zamówić też 
za pośrednictwem 

urzędów pocztowych 
i w internecie

PRENUMERATA „DZIENNIKA ZACHODNIEGO”

Druga strona

eprasa.pl 40820561e4
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Zamknięcie restauracji 
i barów. Czy branża 
przetrwa drugi lockdown? 
Gastronomia 
Olga Krzyżyk 
o.krzyzyk@dz.com.pl 

Restauratorzy i właściciele ba-
rów i lokali są zgodni. Zamknię-
cie na dwa tygodnie biznesu to 
morderstwo dla gastronomii. 
Jedzenie na wynos stanowi je-
dynie mały procent zysku dla 
właścicieli lokali gastronomicz-
nych. I to jedynie dotyczy lokali, 
które mają taką ofertę. Bary, 
który utrzymują się głównie ze 
sprzedaży przekąsek, alkoholu 
czy organizacji koncertów i wy-
darzeń, nie mają nawet takiej 
możliwości. Wielu przedsiębior-
ców nie wytrzyma tego drugie-
go lockdownu. 

Branża gastronomiczna cierpi 
od początku pandemii. Teraz 
przed restauratorami kolejny 
lockdown. Rząd wprowadza 
ograniczenia w funkcjonowaniu 
lokali gastronomicznych. Restau-
racje mogą świadczyć tylko 
usługę dowozu. 

- Właściciele restauracji, lo-
kali, barów czy pubów oczywiś-
cie spodziewali się, że może na-
stąpić kolejny lockdown. Fak-
tycznie krzywa zakażeń wzrasta 
i tu nie ma z czym dyskutować. 
Brakuje jednak w tym wszystkim 
komunikacji. Dostajemy odgórne 
zalecenia, które trzeba wprowa-
dzić z dnia na dzień. Potrzeba lep-
szej komunikacji z grupami za-
wodowymi, a także programu 
pomocowego, bo wątpię, że te 
ograniczenia potrwają jedynie 
dwa tygodnie. Widzimy, jak wy-
gląda sytuacja epidemiologiczna 
na całym świecie - mówi Marcin 
Aleksiej, właściciel restopubu 
Krakena w Chorzowie. 

Na dwa tygodnie zamknięta 
zostaje gastronomia. Bary, re-
stauracje i kawiarnie od 24 paź-
dziernika będą mogły serwować 
dania jedynie na wynos. Te obo-
strzenia wchodzą w życie już 
w sobotę, 24 października. Cała 
Polska objęta została też czer-
woną strefą. Czy restauratorzy 
w Chorzowie przetrwają drugą 

falę epidemii? Właściciele nie 
mają złudzeń. Niektóre restaura-
cje zostaną zamknięte. 

- To morderstwo polskiej ga-
stronomii. Wątpię, by obostrze-
nia te rzeczywiście obowiązy-
wały tylko przez 2 tygodnie. 
W pierwszej fazie epidemii rów-
nież restauracje miały zostać 
zamknięte tylko tymczasowo. 
Ostatecznie wszyscy wiemy, ile 
to trwało. Czy przetrwamy ko-
lejne zamknięcie? Nie wiem, mu-
simy to wszystko przeliczyć, ale 
będzie bardzo trudno. Ostatnio 
nikogo nie zwolniliśmy, ale teraz 
musimy zobaczyć, czy w ogóle 
uda się utrzymać lokal - mówi 
Krzysztof Nowak, manager piz-
zerii i pubu Zielona Dolina zloka-
lizowanego w Parku Śląskim.  

Restauratorzy apelują także 
do mieszkańców, by wspomogli 
lokalny biznes i zamawiali jedze-
nie na wynos. Restopub Kraken 
zapewnia, że rozwinie opcję do-
staw jedzenia i zamawiania posił-
ków przez telefon. Wiele innych 
lokali pewnie zdecyduje się 
na podobne działanie. To jedna 
z niewielu opcji, jaka pozostała 
właścicielom branży gastrono-
micznej.  

Marcin Aleksiej, właściciel 
restopubu Krakena w Chorzowie 
podkreśla, że sprzedaż jedzenia 
na wynos to tylko ułamek zysku, 
który nie jest w stanie pokryć 
wszystkich kosztów prowadze-
nia restauracji. Kraken w Chorzo-
wie to znany lokal w samym cen-
trum miasta, który jest miejscem 
spotkań. Klienci przychodzili tu 
spotkać się ze znajomymi, a także 
na organizowane tu m.in. stand-
upy i koncerty. Bardzo dużą wagę 
przykłada się tu także do jedze-
nia i tak jak w innych lokalach, tak 
tu przykładano dużą wagę do za-
chowania reżimu sanitarnego.  

O tym, że sytuacja branży 
jest dramatyczna, mówił także 
w rozmowie z „Dziennikiem 
Zachodnim” jeszcze 
przed wprowadzeniem ostat-
nich obostrzeń Marek Mocny, 
dyrektor restauracji Scena Ku-
linarna Art w Bytomiu.

O dramatycznej sytuacji branży mówił już kilka dni temu Marek 
Mocny, dyrektor restauracji Scena Kulinarna Art w Bytomiu
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Gilowice, pow. żywiecki 
Śmiertelne potrącenie 
kobiety w ciąży. 68-letni 
kierowca zatrzymany 
Tragiczny wypadek 
w Gilowicach na Żywiecczyźnie. 
Po potrąceniu przez samochód 
osobowy 36-letnia kobieta 
w widocznej ciąży zginęła 
na miejscu, a jej 3-letnia córecz-
ka w bardzo ciężkim stanie 
została przetransportowana 
śmigłowcem LPR do szpitala. 
Do zdarzenia doszło w czwar-
tek, 22 października, po godzi-
nie 15 na ul. Zakopiańskiej. Jak 
wstępnie ustalili policjanci, kie-
rujący hyundaiem 68-letni męż-
czyzna, z nieustalonej na chwilę 
obecną przyczyny, stracił pano-
wanie na pojazdem, zjechał 
do przydrożnego rowu, następ-
nie otarł się o drzewo, po czym 
potrącił stojące przy drodze pie-
sze. Jak ustalili policjanci,  
68-latek był trzeźwy i posiadał 
uprawnienia do kierowania. 
Został zatrzymany. Jest jeszcze 
za wcześnie, by mówić o tym, 
jakie będą dalsze decyzje pro-
kuratora. Wiadomo, że poszko-
dowana była pieszą, która zna-
lazła się w tamtym miejscu. 
Ewentualne kwestie winy i to, 
jakie kolejne środki zapobie-
gawcze zostaną zastosowane, 
okaże się po zakończeniu usta-
leń w sprawie okoliczności zda-
rzenia - mówi Agnieszka 
Michulec, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Bielsku-Białej. 
(KLM) 

Zabrze 
Zawaliła się część 
kamienicy. Runęły dwa 
piętra   
Część przeznaczonej do roz-
biórki kamienicy zawaliła się 
w piątek przed południem 
przy ulicy Pileckiego 3 
w Zabrzu. Na miejsce zdarzenia 
wezwano najpierw strażaków, 
którzy zabezpieczyli budynek 
i zdecydowali o dalszym prze-
biegu akcji. 
Okazało się, że zawaliła się 
część dachu i dwa stropy mię-
dzy drugim a trzecim piętrem. 
Stropy wpadły do środka, więc 
nikt postronny na zewnątrz 
kamienicy na szczęście nie 
ucierpiał. Ratownicy musieli się 
jednak upewnić, czy ktoś nie 
przebywał w środku budynku, 
dlatego wezwano strażaków 
z psami, którzy przeszukali gru-
zowisko. (PC) 

Ustroń 
170 łóżek dla chorych 
na COVID-19 
w uzdrowisku  
Uzdrowisko Ustroń, największy 
polski kompleks uzdrowiskowy, 
udostępnia jeden z budynków dla 
osób, które łagodnie przechodzą 
infekcję wywołaną SARS-CoV-2. 
Do dyspozycji pacjentów, już od 26 
października, będzie tu ok. 170 łó-
żek. To kolejny ośrodek, po nyskiej 
siedzibie Polsko-Amerykańskich 
Klinik Serca, który Grupa AHP prze-
kazała na potrzeby walki z COVID-
19, oddając na ten cel w sumie po-
nad 200 dodatkowych łóżek wraz 
z personelem medycznym. (JOL)

Pandemia koronawirusa 

20 szpitali w województwie  
śląskim przygotowanych jest 
na przyjęcie pacjentów z COVID-
19. Do tak zwanego poziomu II 
mają zostać zakwalifikowane 
jeszcze dwie placówki. Szpitale 
powiatowe zostały włączone 
do walki z pandemią COVID-19 
decyzją ministra zdrowia  
Adama Niedzielskiego. 

Obecnie funkcjonują w Polsce 
cztery poziomy lecznictwa szpi-
talnego. Pierwszy poziom obej-
muje szpitale będące w tzw. sieci 
szpitali. To placówki, które mają 
zapewnione finansowanie przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia. 

 Poziom drugi to szpitale, 
które są przygotowane na przy-
jęcie pacjentów z COVID-19. 
W województwie śląskim do II 
poziomu zakwalifikowanych jest 
na dzisiaj (23.10) 20 jednostek - in-
formuje Małgorzata Doros z ze-
społu komunikacji społecznej 
śląskiego oddziału NFZ.  

Szpitale w woj. śląskim  
przygotowane na przyjęcie  
pacjentów z COVID-19: 

 Szpital Specjalistyczny 
w Chorzowie; Szpital Specjali-
styczny nr 1 w Bytomiu; Zespół 
Zakładów Opieki Zdrowotnej 
w Cieszynie; Wojewódzki Szpi-
tal Specjalistyczny im. NMP 
w Częstochowie; Szpital Rejo-

nowy im. dr. Józefa Rostka 
w Raciborzu; Szpital Powiatowy 
w Zawierciu; Szpital Miejski nr 4 
w Gliwicach, Szpital Chorób 
Płuc w Orzeszu; Szpital Woje-
wódzki w Bielsku-Białej; Samo-
dzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Szpital Kolejowy 
w Wilkowicach-Bystrej;  Cen-
trum Pulmonologii i Torakochi-
rurgii w Bystrej; Samodzielny 
Publiczny Zespół Opieki Zdro-
wotnej w Myszkowie; Samo-
dzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny nr 3 w Rybniku; 
Wojewódzki Szpital Specjali-
styczny nr 2 w Jastrzębiu-
Zdroju;  Okręgowy Szpital Kole-
jowy w Katowicach SPZOZ; 
Szpital Specjalistyczny w Zabrzu 
Sp. z o.o.; Megrez Spółka z ogra-
niczoną odpowiedzialnością 
w Tychach; Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny nr 5 im. św.  
Barbary w Sosnowcu;  Zespół 
Opieki Zdrowotnej 
w Świętochłowicach Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnoś-
cią; Miejski Szpital Zespolony 
w Częstochowie.  

W najbliższym czasie do szpi-
tali przygotowanych na przyjęcie 
pacjentów z COVID-19 mają do-
łączyć jeszcze 2 placówki z woje-
wództwa śląskiego. 

Trzeci poziom to szpitale wie-
lospecjalistyczne. Są w nich m.in. 
oddziały: internistyczny i chorób 
zakaźnych, chirurgii ogólnej, po-
łożnictwa i neonatologii, kardio-
logiczny, intensywnej terapii i or-
topedyczny. 

    Do tych placówek trafiają pa-
cjenci z rozpoznanym 
koronawirusem, którzy wyma-

gają wysokospecjalistycznego le-
czenia (np. pacjent z udarem oraz 
z COVID-19) - tłumaczy Małgo-
rzata Doros. 

W województwie śląskim są 
4 takie szpitale z wymienionymi 
oddziałami: Górnośląskie Cen-
trum Medyczne w Katowicach 
(I oddział kardiologii, II oddział 
kardiologii, III oddział kardiolo-
gii, oddział elektrokardiologii, 
oddział chorób wewnętrznych 
i reumatologii, oddział chorób 
wewnętrznych i metabolicz-
nych, oddział anestezjologii i in-
tensywnej terapii, oddział ane-
stezjologii i intensywnej terapii 
z nadzorem kardiologicznym, 
oddział chirurgii ogólnej, na-
czyń, angiologii i flebologii, od-
dział chirurgii ogólnej, naczyń, 
angiologii i flebologii, oddział or-
topedii i traumatologii narządu 
ruchu, oddział neurochirurgii, 
oddział kardiochirurgii, oddział 
laryngologii i onkologii laryngo-
logicznej, oddział neurologii, od-
dział geriatrii, oddział 
pneumonologii),  Górnośląskie 
Centrum Zdrowia Dziecka w Ka-
towicach (oddział pediatrii, od-
dział chirurgii i urologii, oddział 
chirurgii urazowo-ortopedycz-
nej, oddział anestezjologii i in-
tensywnej terapii), Megrez sp. 
z o.o. w Tychach (oddziały: chi-
rurgia ogólna, okulistyka, otory-
nolaryngologia, neonatologia), 
Szpital Specjalistyczny w Cho-
rzowie - oddział psychiatryczny. 

Na czwartym poziomie - dla 
pacjentów z COVID-19 - jest Szpi-
tal MSWiA w Katowicach, który 
wchodzi w skład Wojewódzkiego 
Zespołu Zarządzania Kryzyso-
wego. ¹
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Pracownicy Szpitala MSWiA w Katowicach podczas przenosin pacjentów na inne piętro

Te szpitale w naszym 
regionie leczyć mogą  
pacjentów z COVID-19 

 
Aleksander Król 
a.krol@dz.com.pl

Wydarzenia
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Podróże z historią 

Pierwsze skojarzenie 
z Jakucją nie jest raczej  
przyjemne. Gdy pomyślimy 
o tej części Syberii, to 
na myśl przyjdą przede 
wszystkim straszne 
 mrozy, carskie zsyłki i ra-
dzieckie łagry. Słowem, wa-
runki, w których, wydawało-
by się, trudno żyć człowieko-
wi. A jednak cały czas  
toczy się tam życie i wielu 
miejscowych do tej pory 
wspomina Polaków, którzy 
w zdecydowanej większości 
będąc tam przymusowo 
przyczynili się jednak do ba-
dania tamtejszych terenów. 
Wszak Góry Czerskiego 
na mapie nie wzięły się  
znikąd. 

S
zymon Przebinda i Eryk 
Krysowski w tym roku 
mieliby już za sobą wy-
prawę do Jakucji, ale 
plany pokrzyżowała im 

pandemia koronawirusa. Plan 
był taki, by przypomnieć po-
stać Wacława Sieroszew-
skiego (1858-1945), który bę-
dąc zesłanym na Sybir jeszcze 
w czasach carskich przyczynił 
się do etnograficznego i geo-
graficznego opisania tych 
ziem. Eryk Krysowski pocho-
dzi z podwarszawskiego 
Milanówka, z wykształcenia 
jest ekonomistą. 

Szymon Przebinda - wy-
chowywał się w wielkopol-
skim Gostyniu, ale jego ojciec 
jest Ślązakiem z Katowic – jest 
z kolei absolwentem lingwi-
styki stosowanej. Obaj w me-
diach społecznościowych, 
gdzie opisują swoje przygody 
i wyprawy funkcjonują jako 
Kapitan i Admirał. 

- W tym roku przypada 75. 
rocznica śmierci Wacława Sie-
roszewskiego, ale to przecież 
niejedyny Polak związany 
z Syberią. Wspomnieć trzeba 
też Edwarda Piekarskiego 
(1858-1934), twórcę pierw-
szego słownika jakuckiego, 
Jana Czerskiego (1845-1892), 
Benedykta Dybowskiego 
(1833-1930) czy Bronisława 
Piłsudskiego (1866-1918) – 

przypomina Szymon Prze-
binda. 

Zesłańcy, którzy byli bada-
czami 

Wspomniany Wacław Sie-
roszewski w Jakucji spędził 
dwanaście lat. Jego badania 
dotyczące obyczajów, strojów 
czy tradycji Jakutów do dziś są 
ważną pozycją dla etnogra-
fów. Sieroszewski współpra-
cował m.in. z Bronisławem 
Piłsudskim, bratem marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Broni-
sław Piłsudski był zamieszany 
w zamach na życie cara Alek-
sandra III, za co został skazany 
na karę śmierci zamienioną 
na piętnaście lat katorgi 
na Sachalinie. Dziś jest tam 
bardziej znany i pamiętany niż 
w rodzinnym kraju. Razem 
z Sieroszewskim badał m.in. 
kulturę i język plemienia 
Ajnów, których mowę nagrał 
na zachowane do dzisiaj wałki 
woskowe. Jan Czerski 
za udział w powstaniu stycz-
niowym został zesłany w re-
jon Omska i przymusowo 
wcielony do armii rosyjskiej. 
Zwolniony z powodu złego 
stanu zdrowia badał Sajany 
i biegi syberyjskich rzek, opra-
cował też pierwszą mapę geo-
logiczną wybrzeża Bajkału. 
Zmarł w czasie wyprawy 
na Kołymę. To jego imię noszą 
Góry Czerskiego. A Benedykt 
Dybowski? Po powstaniu 
styczniowym miał trafić 
na szubienicę, ale wstawien-
nictwo uczonych niemieckich 
i Otto von Bismarcka – tego sa-
mego kanclerza-polakożercy 
– spowodowało zamianę kary 
na zesłanie. Tam rozpoczął 
badania nad syberyjską fauną 
i florą. Opisał ponad sto no-
wych gatunków zwierząt. 
Później już dobrowolnie wy-
jechał na Kamczatkę, gdzie 
zainicjował ochronę masowo 
wyłapywanych przez miejsco-
wych soboli. Dożył sędziwego 
wieku 97 lat. Zmarł w 1930 r. 
we Lwowie. Jakuci zrekon-
struowali też jurtę, w której 
pracował wspomniany już lin-
gwista Edward Piekarski 
i ustawili w skansenie w jed-
nej z miejscowości Wiedzieliś-
cie? Ano właśnie. 

Jakucka pamięć o polskich 
naukowcach 

- Jakuci, gdy słyszą te naz-
wiska, od razu wiedzą o kogo 
chodzi, a w Polsce bywa z tym 
różnie. Chcemy zmienić ten 
stan rzeczy – mówią Kapitan 
i Admirał. 

Obecność tych nazwisk 
w świadomości Jakutów jest 
dość duża. Na miejscu spotkać 
można szkołę imienia 
Edwarda Piekarskiego czy 
skwer jego imienia w centrum 
Jakucka. Gdy Jakuci słyszą 
o Polsce, to od razu kojarzą im 

się te nazwiska nierozerwal-
nie związane już z nich zie-
miami. 

Wyprawa na Syberię, któ-
rej plany pokrzyżował 
koronawirus miała dla obu pa-
nów być już kolejną wizytą 
w tej części Rosji. Mieli już 
okazję przebyć 12000 kilome-
trów, które dzielą Polskę 
i Jakucję, przejechać po lodzie 
przez Bajkał – jak pamiętamy 
ze szkoły: samoje głubokoje 
oziero mira. Podróżowali jak 
przed laty zesłańcy po za-
marzniętych rzekach, by do-
trzeć do szkół z prelekcjami 
o polskich badaczach tych 
ziem.  

Udało im się też odwiedzić 
polskie wioski, w których 
mieszkają potomkowie ze-

słańców z różnych okresów 
naszej historii czy tych, którzy 
jeszcze za cara dobrowolnie 
jechali tu za chlebem. 

Nasza gościnność to nic 
przy jakuckiej  

Szymon Przebinda, 
zresztą, ma za sobą studia 
na Syberii. Pracował też 
na Ałtaju, jako nauczyciel ję-
zyka polskiego, gdzie zetknął 
się z miejscowymi. Zresztą, 
prawie każdy kontakt 
z Jakutami Szymon i Eryk 
wspominają dobrze. 

- Niestety, zdarzył nam się 
wypadek samochodowy, gdy 
jechaliśmy po zamarzniętej 
Indygirce. Auto się przewró-
ciło. Było 50 stopni mrozu. 
Wyskoczyliśmy bez butów, 

więc skończyło na solidnym 
odmrożeniu. Trafiliśmy jed-
nak na sympatycznego leka-
rza, od którego uzyskaliśmy 
pomoc. Spotkaliśmy się też 
wtedy z wielką gościnnością 
Jakutów i pomocą od nich dla 
nas. Nasza gościnność to nic 
przy ich gościnności – opo-
wiada Szymon Przebinda. 

To niejedyna przygoda 
związana z samochodem, bo 
zdarzyło się również jego od-
palanie na kilkudziesięcio-
stopniowym mrozie. Trwało 
to dwie godziny, a potrzebny 
był agregat prądotwórczy. 

Po rosyjsku i w języku miej-
scowym  

Jakucja to część Federacji 
Rosyjskiej, więc naturalnym 

językiem urzędowym jest tu 
język rosyjski. W użyciu są 
jednak również i miejscowe 
języki. Jakucki, co ciekawe, 
podobny jest do tureckiego, 
a współcześni Jakuci bardzo 
często wyjeżdżają do pracy 
do Turcji, właśnie z uwagi 
na podobieństwo językowe. 

Współczesna Jakucja, którą 
miejscowi nazywają też Re-
publiką Sacha, liczy około  
950 tysięcy mieszkańców. 
Przy powierzchni ponad 3 mi-
lionów kilometrów kwadrato-
wych daje to średnią gęstość 
zaludnienia 0,3 osoby na kilo-
metr kwadratowy.  

Długa zima, krótkie lato, 
a temperatura? 

Stolicą jest Jakuck, w któ-
rym mieszka około trzeciej 
części ludności. Tutaj życie to-
czy się jak w każdym innym 
dużym mieście, naturalnie 
z uwzględnieniem warunków 
klimatycznych. Miasto jest po-
łożone na wiecznej zmarzli-
nie, co powoduje, że wszyst-
kie budynki muszą być posa-
dowione na palach. Średnia 
zimowa temperatury to pra-
wie -39 stopni, ale daleko jej 
do rekordu jeszcze z końcówki 
XIX wieku, która wynosi  
-64 stopnie. Spokojnie, jest też 
lato. Krótkie, bo krótkie, 
i z temperaturą średnio 19,5 
stopnia, ale jest. 

W Jakucku są fabryki i inne 
duże zakłady pracy. Główną 
częścią składową ekonomiki 
Jakucji jest wydobycie dia-
mentów. Stąd pochodzi jedna 
czwarta produkcji światowej. 
Gdy trafimy jednak na jakucką 
prowincję, sytuacja wygląda 
zupełnie inaczej. Wiele jest 
miejsc, gdzie życie toczy się 
nadal tak, jak przed wiekami, 
chociaż technika też zaczyna 
tu swoją ekspansję. Z jednym 
ze znajomych z małej 
jakuckiej wioski Szymonowi 
Przebindzie udało się poro-
zmawiać przez popularnego 
Whats Uppa. 

- Ten znajomy pracuje w le-
sie. Wychodzi na dwutygod-
niowe dyżury, w którym pil-
nuje lasu przed m.in. kłusow-
nikami. Dzieci w tej wiosce 
chodzą normalnie do szkoły, 
inni dorośli zajmują się wypa-
sem koni, zbieractwem czy 
polowaniami na łosie, grono-
staje czy sobole – opowiada 
Szymon Przebinda i dodaje, że 
we wsiach wciąż obecni są 
szamani, ale jemu i jego kom-
panowi nie udało się z żad-
nym porozmawiać. 

Nie tylko Jakucja, ale i cała 
Syberia pełna jest śladów pol-
skości. Zesłańcy z czasów car-
skich, wysiedleni przez Ro-
sjan Kresowiacy, ale i dobro-
wolni osiedleńcy na stałe wpi-
sali się już w tożsamość tej 
części świata.

Podróż do Jakucji śladami Polaków

Sądząc po ilośc naklejek to popularne wśród odwiedzających 
Syberię miejsce do robienia zdjęć

 
Tomasz Szymczyk 
t.szymczyk@dz.com.pl

Średnia zimowa 
temperatura w Jakucji to 
prawie -39 stopni, choć 
daleko jej do rekordu 
zanotowanego jeszcze 
w końcówce XIX wieku, 
czyli -64 stopni 

Historia

Jeden z jakuckich krajobrazów - śnieg, mróz i bezkresna dal
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Termometr pokazuje 
prawie -50 stopni
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Społeczeństwo 

Silna i niezależna. Krucha 
i odważna. Ale też zimna, uparta 
i wyrachowana. Trudna.  
Zdobyła osiem z 14 ośmioty-
sięczników. Wanda Rutkiewicz 
16 października 1978 roku jako 
pierwsza Polka i trzecia kobieta 
na świecie postawiła nogę 
na najwyższym szczycie Ziemi - 
Mount Evereście. Tego samego 
dnia papieżem został  Karol  
Wojtyła. Powie potem Wandzie: 
„Dobry Bóg zechciał, że tego 
dnia oboje zaszliśmy tak  
wysoko”. 

M
ount Everest góruje 
8848 metrów 
nad poziom morza. 
Wyżej się już wyjść 
nie da. Pierwszy raz 

zdobyty 29 maja 1953 roku, 
do dziś kusi śmiałków - cho-
ciaż warunki panujące w naj-
wyższych górach świata nie są 
przyjazne dla człowieka. La-
tem temperatura rzadko sięga 
powyżej minus 20 stopni, 
zimą potrafi spaść poniżej mi-
nus 40. Porywisty wiatr wieje 
do 300 km /godz. Rozrzedzone 
powietrze sprawia, że trudno 
złapać oddech. Niedotlenienie 
może spowodować obrzęk 
płuc i mózgu. Tylko nieliczni 
wchodzą tam bez dodatko-
wego tlenu. Niektórzy w wy-
sokich górach zostają już 
na zawsze.  

Życie jej nie oszczędzało 
Wanda Rutkiewicz od zawsze 
była uparta i ambitna. Uro-
dzona 4 lutego 1943 roku na Li-
twie, do Polski przybyła z rodzi-
cami po drugiej wojnie świato-
wej.  

Bydlęcym wagonem.  
Silna, chociaż życie jej nie 

oszczędzało. Przeżyła śmierć 
brata, zabójstwo ojca, depresję 
matki. 

Miała dwóch mężów, rzesze 
adoratorów i wielu wrogów. 

O himalaizmie i wypra-
wach mówiła tak: Ja nie czuję 
się tam samotnie. Myślę, że 
człowiek czuje się bardziej sa-
motny wśród ludzi.  

Wytworne sapanie 
Koniec lat 70., lata 80. i 90. to 
złota era polskiego himalai-
zmu. Andrzej Zawada, Jerzy 
Kukuczka, Leszek Cichy, 
Krzysztof Wielicki, Wojciech 
Kurtyka, Artur Hajzer, Maciej 
Berbeka… To oni zdobywali 
i wyznaczali nowe trasy 
na najwyższe szczyty Ziemi.  

A wśród nich Wanda 
Rutkiewicz. Polka, która prze-
tarła kobietom drogę do hima-
laizmu. 

Bakcyla do wspinania zła-
pała przypadkiem. Na pierw-
szy wspinaczkowy wyjazd za-
prosił ją Bogdan Jankowski, 
kolega ze studiów. Jak wspo-
minał w reportażu „Karawana 
marzeń - Wanda Rutkiewicz”, 
już na miejscu posadził ją 
na pieńku, a sam zaczął się 
wspinać. Kiedy był w połowie 
drogi, usłyszał „wytworne sa-
panie”.  

Patrzy, a tam Wanda.  
Solo, bez asekuracji, walczy 

dzielnie ze skałą. Jankowski, 
kiedy już był na górze, zawią-
zał pętlę na końcu liny i zrzu-
cił ją Wandzie, by było jej ła-
twiej. Wanda z obrzydzeniem 
odrzuciła linę i o własnych si-
łach wspięła się na górę.   

Wspinaczka zawładnęła jej 
sercem i życiem. Były wyjazdy 
w Tatry i trudne drogi w Al-
pach.  

 W 1967 roku Rutkiewicz 
zaliczyła pierwsze przejście 
kobiece wschodniej ściany 
Aiguille du Grépon (3482 m 
n.p.m) z Haliną Krüger-
Syrokomską, a rok później, 
również z Syrokomską - 
wschodni filar Trollryggenu 
w Norwegii (pierwsze przej-
ście kobiece, siódme w ogóle). 

 Po drodze jest jeszcze kilka 
niełatwych szczytów.  

W środowisku wspinaczy 
Rutkiewicz powoli staje się le-
gendą.  

W końcu przychodzi czas 
na najwyższe góry Ziemi. 

Temperatura wrzenia 
Okazja nadarzyła się sama. Rok 
1975 ogłoszono Międzynarodo-
wym Rokiem Kobiet. Wanda 
nie przepuściła takiej okazji 
i zorganizowała pierwszą ko-
biecą wyprawę w góry wyso-
kie. Padło na Gaszerbrumy 
w Karakorum, na granicy Chin 
i Pakistanu. 

Kobietom nieco „pomagali” 
panowie, gdyż - jak tłumaczyła 
w telewizji Wanda - wyprawa 
do tak innego kulturowo rejonu 
może być dla samych kobiet 
zbyt niebezpieczna. 

Wanda została oczywiście 
kierowniczką wyprawy, a oprócz 
niej w kobiecym zespole wspi-
nały się: Alicja Bednarz, Alison 
Chadwick-Onysz kiewicz, Anna 
Czerwińska, Halina Krüger-
Syrokomska, Maria Mitkiewicz, 
Anna Okopińska i Krystyna 
Palmowska. 

Plan był prosty: Gaszerbrum 
III (7952 m n.p.m) miały atako-
wać panie, zaś Gaszerbrum II 
(8034 m n.p.m. ) - panowie. 
Szczyty zostały zdobyte. Tylko 
nie do końca tak jak plano-
wano... Na dziewiczy Gaszer -
brum III miał wejść zespół ko-
biecy, a Wanda zdobyła go w ze-
spole mieszanym. Niesmak po-
został. 

I chociaż wyprawa była suk-
cesem, w środowisku szerokim 
echem odbił się konflikt mię-
dzy uczestnikami a Rutkiewicz. 
Zarzucano jej despotyzm i dba-
nie tylko o własne interesy. Rok 
po tej pierwszej „kobiecej” wy-
prawie powstał film dokumen-
talny Andrzeja Zajączkow -
skiego pt. „Temperatura wrze-
nia”, w którym dobitnie przed-
stawiono „wrzenie” w bazie 
i obozach.  

Sama Rutkiewicz kilka lat 
po tym wydarzeniu powie, że 

ta wyprawa dla niej to „gorzki 
smak zwycięstwa”. 

Najwyższa góra 
Mimo zawirowań w Karako -
rum, polscy himalaiści chcieli 
więcej.  

A Wanda jeszcze więcej.  
Marzyła, by nie tylko do-

równać mężczyznom, ale być 
lepszą od nich. Okazja nada-
rzyła się wkrótce.  

Karl Herrligkoffer, niemie-
cki lekarz i himalaista zaprosił 
ją na międzynarodową wy-
prawę na Mount Everest zapla-
nowaną na 1978 rok. Wanda 
została zastępcą kierownika 
wyprawy. I na tej wyprawie at-
mosfera wśród wspinaczy nie 
była najlepsza.  

Wanda - w planach 
Herrligkoffera - miała jedynie 
pomóc niemieckiej załodze 
wejść na Everest.  

Poczuła się jak wyrobnik. 
Pomagała niemieckiej kole-
żance wejść na szczyt, ta jed-
nak w pewnym momencie 
po prostu opadła z sił. Nie da-
wała rady. Koledzy z wyprawy 
poprosili Wandę, by zeszła 
z nią do bazy. Wanda odmó-
wiła, bo wiedziała, że drugiej 
szansy na zdobycie Mount 
Everestu nie będzie. 16 paź-
dziernika 1978 roku o godzinie 
13.45 jako pierwsza Polka 
i trzecia kobieta na świecie 
staje na szczycie najwyższej 
góry świata.  

Najpierw Wanda, po niej 
cała banda 
O sukcesie rozpisuje się prasa. 
Polacy nie dowierzają, tym 
bardziej że z zagranicy płyną 
również inne wieści: papie-
żem zostaje Polak, Karol Woj-
tyła. 

Później, podczas audiencji, 
powie do niej: Dobry Bóg 
zechciał, że tego dnia oboje 
zaszliśmy tak wysoko. 

Koledzy gratulują wejścia 
na szczyt, ale już myślą, jak 
przebić sukces Wandy.  

Wyjść na szczyt drugi raz 
jako „pierwszy” się nie da, 
więc dwa lata później pod kie-
rownictwem Andrzeja Zawady 
organizują pierwsze zimowe 
wejście na Mount Everest.  

Na szczycie stają Leszek Ci-
chy i Krzysztof Wielicki. Wiel-
kie nazwizka. 

Ale Ignacy Walenty Nendza, 
alpinista, podsumuje to potem 
krótko i na temat: Najpierw 
była Wanda, za nią cała banda. 

Sukces w piekle 
Potem było pierwsze wejście 
czysto kobiece na Nanga 
Parbat, a w 1986 roku Rut -
kiewicz stanęła na piekielnie 
trudnej górze K2.  

Następne były kolejno: 
Sziszapangma, Gaszerbrum II, 
Gaszerbrum I, samotne wej-
ście na Czo Oju i Annapurna. 

Na K2 w 1986 roku stanęła 
jako pierwsza kobieta na świecie.  

To było coś. Tym bardziej że 
wcześniejsza wyprawa na K2, or-
ganizowana w 1882 roku, to była 
porażka. Wanda do bazy szła 
o kulach, często płacząc z bólu, 
a podczas wyprawy na skutek 
choroby wysokogórskiej umarła 
Halina Krüger-Syrokomska.  

Sukces wyprawy z 1986 roku 
okupiony był jednak inną trage-
dią: w czasie zejścia zginęli fran-
cuscy wspinacze: Liliane 
i Maurice Barrard. W ogóle rok 
1986 był tragiczny dla himalai-
stów. W górach zginęło 13 osób, 
w tym bliska koleżanka Wandy 
-Dobrosława Miodowicz-Wolf. 

Wanda Rutkiewicz powie 
potem: Ze szczytu K2 znio-
słam kamyk. Taki bezwartoś-
ciowy okruch skały. Drogi 
tylko dla mnie, bo przecho-
wuje pamięć o moich przyja-
ciołach. Czy ma sens dla ka-
wałka kamienia narażanie 
własnego życia? Wierzę, że 
tak! Kamień ten jest dla mnie 
symbolem wolności ludzi. 
Prawa do poświęcenia włas-
nego życia dla wartości, które 
wybrali. Tych zaś, którzy za-
płacili za nie najwyższą cenę, 
nie powinniśmy osądzać. Je-
steśmy winni im pamięć”. 

Wanda Rutkiewicz zginęła 
13 maja 1992 roku na stokach 
Kanczendzongi - góry w Hima-
lajach, o której mówi się, że nie 
lubi kobiet.   

Jej ciała nigdy nie odnale-
ziono. ¹ 

Wanda Rutkiewicz. 
Jak Polka 
przecierała szlaki 
w górach.  
Nie tylko kobietom

Magdalena Domańska 
m.domanska@polskapress.pl

Wanda Rutkiewicz stanęła na szczycie najwyższej góry świata dokładnie 42 lata temu. Wtedy, 
kiedy papieżem został Polak, Małopolanin, Karol Wojtyła
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Zarzucano jej 
despotyzm, dbanie 
tylko o własne interesy. 
Z drugiej strony - 
stawała się legendą. 
Była świetna
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Czas po wojnie  

Od pierwszych dni pobytu Po-
laków w zrujnowanym Koło-
brzegu  jednym z podstawo-
wych problemów była żyw-
ność. Radzono sobie z nią 
w rozmaity sposób. 

W
 stołówkach pięć razy 
w tygodniu poda-
wano śledzie. Mięso 
było tylko wtedy, gdy 
któryś z kolegów upo-

lował dzika, jelenia czy też znale-
ziono u Niemców kilka świń ukry-
tych w stodole – wspominał 30 lat 
po zakończeniu II wojny świato-
wej jeden z funkcjonariuszy Mili-
cji Obywatelskiej w Kołobrzegu 
Franciszek Bartczak. Słowa te od-
dają jedynie część żywieniowych 
realiów miasta, które po niemal 
doszczętnym zburzeniu w trak-
cie dwutygodniowej bitwy, późną 
wiosną 1945 r. budziło się do ży-
cia już pod biało-czerwoną flagą. 

1 czerwca 1945 r. władzę 
nad ujściem Parsęty formalnie 
objęli Polacy. Do ich dyspozycji 
oddano praktycznie cały dawny 
Kolberg, z wyłączeniem portu 
oraz strefy bezpośrednio z nim 
sąsiadującej; teren ten pozostał 
pod jurysdykcją radzieckiej ko-
mendantury wojennej z pułkow-
nikiem Fiodorem Bobirenką 
na czele. Jak wspomina pierwszy 
powojenny prezydent miasta 
Stefan Lipicki, jedną z najważ-
niejszych kwestii, jakie w krótkim 
czasie należało rozwiązać, stało 
się zapewnienie ok. 1,8 tys. 
mieszkańcom Kołobrzegu, 
w tym coraz liczniej przybywają-
cym tutaj Polakom, regularnych 
dostaw wody pitnej oraz produk-
tów spożywczych. 

Za zgodą komendantury Ar-
mii Czerwonej wraz z kluczami 
do miasta gabinet Stefana 
Lipickiego otrzymał jedno z po-
niemieckich gospodarstw w leżą-
cym przy wyjeździe w stronę Ko-
szalina Kądzielnie. – Budynki nie-
zniszczone, parę krów, parę koni 
oraz najniezbędniejsze maszyny. 
Co najważniejsze, pola obsiane 
zbożem – czytamy w zachowanej 
w zbiorach Muzeum Oręża Pol-
skiego relacji Stefana Lipickiego. 
Zarządcą obiektu został Jan Gor-
czyca, zdemobilizowany żołnierz 
1. Armii Wojska Polskiego. Co cie-
kawe, żniwa AD 1945 zorganizo-
wano niejako przymusowo (po-
czątkowo niewiele osób chciało 
pozostawić swój skromny doby-
tek i ruszyć do prac polowych), 
pod bacznym okiem powiatowej 

placówki Ministerstwa Bezpie-
czeństwa Publicznego. 

Równocześnie rozpoczęły się 
zabiegi związane z regularnym 
dostarczaniem chleba. Począt-
kowo wozem konnym transpor-
towano go niemal codziennie 
z oddalonego o ok. 30 km na po-
łudnie Karlina – pierwszej sie-
dziby władz powiatowych. Osta-
tecznie udało się namówić pieka-
rza nazwiskiem Majorowicz, by 
uruchomił produkcję nad uj-
ściem Parsęty.  

Miejscem, w którym zaczęto 
wydawać regularne posiłki, stała 
się stołówka w piwnicy XIX-
wiecznego ratusza, siedziby ma-
gistratu. Kierownikiem miano-
wano Marię Łazarewicz, posiłki 
były wynagrodzeniem za pracę 
w mieście, ponieważ w tamtym 
okresie pieniądz na tzw. Ziemiach 
Odzyskanych nie przedstawiał 
praktycznie żadnej wartości. Pro-
dukty dostarczano albo 
z Kądzielna, albo – częściej – 
z Karlina. Prawdopodobnie źród-
łem pozyskiwania żywności była 
także wymiana z żołnierzami ra-
dzieckimi stacjonującymi w Ko-
łobrzegu. Było ono o tyle ważne, 
że jednostki te, traktowane przez 
pewien czas po zakończeniu II 
wojny światowej jako znajdujące 
się wciąż na linii frontu mogły li-
czyć na regularne dostawy kon-
serw także tych pochodzących 
z sojuszniczej pomocy ze Stanów 
Zjednoczonych. 

W menu ratuszowej jadło-
dajni dominowały zupy ugoto-
wane niemal ze wszystkiego, co 
tylko nadawało się do jedzenia. 

Nie brakowało też śledzi, które 
serwowano na wszelkie możliwe 
sposoby: opiekane, smażone albo 
wędzone. – Najgorsze były te od-
salane, otaczane w mące i opie-
kane na oleju, podawane z ziem-
niakami  – wspominał inny mili-
cjant Bronisław Galant. 

Świeże dary morza były 
zresztą towarem na tyle pożąda-
nym, że niejednokrotnie ucie-
kano się do bardzo ryzykownych 
posunięć, by je zdobyć. W relacji 
wspomnianego już Bronisława 
Galanta, zachowanej w koszaliń-
skim archiwum, przeczytać 
można o tym, jak połowów doko-
nywano na przykład przy użyciu 
granatów oraz innych materiałów 
wybuchowych, których znalezie-
nie w mieście nie nastręczało naj-
mniejszych problemów. – Był ko-
niec maja lub początek czerwca 
1946 r. Park w pobliżu obecnego 
amfiteatru był zastawiony mi-
nami głębinowymi. To takie be-
czułki o wadze ok. 40 kg. W mo-
rzu, między falochronami, było 
dość dużo różnych ryb, nie wyłą-
czając okoni, płoci i cert. Wtoczy-
liśmy taką beczułkę na dno mo-
rza, na odległość ok. 60 m 
od brzegu. Po upływie kilku go-
dzin, za pomocą zapalnika wyję-
tego z niemieckiego panzerfausta, 
połączonego z zapalnikiem gra-
natu ręcznego i lontu podciągnię-
tego aż do falochronu, zdetono-
waliśmy ją. Ryby, które wypły-
nęły na powierzchnię morza 
i część tych pozbieranych 
na brzegu, nawet wśród drzew, 
starczyły nam w komisariacie 
na dwa dni (…). Gorzej wypadła 
próba złowienia łososi w Parsęcie 
za pomocą przeciwpancernej 
miny talerzowej. Nurt rzeki zniósł 
jedną pod krzak, za którym się 
ukryłem. Gdy ocknąłem się 
po wybuchu, stwierdziłem, że 
na łące leży zaledwie parę małych 
ryb – informował kołobrzeżanin. 

W 1946 r. sytuacja żywieniowa 
nad ujściem Parsęty, nie bez per-
turbacji, zaczęła się stabilizować. 
Od stycznia w mieście funkcjono-
wała Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność” pod przewodnictwem 
Mikołaja Bałysza (formalnie po-
wołaną ją do życia 18 października 
roku poprzedniego), nadzorująca 
funkcjonowanie 5 sklepów 
kolonialno-spożywczych przy uli-
cach: Budowlanej, Kresowej, Ra-
tuszowej, Starzynów i Wyzwole-
nia. Sklep warzywniczy zwany 
„Owocarnią” działał także przy ul. 
Zwycięzców – jeszcze w 1945 r. 
otworzył go Mieczysław Zyg-
munt. Kołobrzeżanie coraz chęt-
niej odwiedzali także nabrzeża, 
do których zawijały kutry z pol-
skimi obsadami, tam, bez ryzyka 
utraty życia, można było coraz 
częściej nabyć świeże ryby.   
¹

Ryby łowione granatami, czyli 
kołobrzeski jadłospis AD 1945-1946

Łukasz Gładysiak  
lukasz.gladysiak@gk24.pl  
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Kamienica przy ul. Zwycięzców, gdzie w 1945 r. powstał pierwszy w Kołobrzegu                  
sklep warzywniczy „Owocarnia”
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Posiłek wśród porozrzucanego, poniemieckiego dobytku, czyli realia Kołobrzegu w latach 1945-1946. W 1946 r. 
sytuacja żywieniowa nad ujściem Parsęty, nie bez perturbacji, zaczęła się stabilizować
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Wielka Wojna 

„Rozdzielił nas, mój bracie, zły 
los i trzyma straż –w dwóch 
wrogich sobie szańcach pa-
trzymy śmierci w twarz. 
W okopach pełnych jęku, 
wsłuchani w armat huk,stoi-
my na wprost siebie – ja – wróg 
twój, ty – mój wróg!” Tak jesie-
nią 1914 roku pisał Edward 
Słoński. Wyraził tym dramat 
Polaków biorących udział 
w wojnie. Jedną z bratobój-
czych bitew była ta pod Ło-
dzią.  

N
a przełomie listopada 
i grudnia 1914 roku 
pod Łodzią doszło 
do krwawej bitwy po-
między armiami nie-

miecką i rosyjską z wynikiem 
nierozstrzygniętym ze wskaza-
niem na Niemców. Dla Niemców 
była to bitwa pod Brzezinami. 
Była później analizowana na eu-
ropejskich akademiach wojsko-
wych.  

- Bitwa była analizowana wie-
lokrotnie ze względu na mane-
wrowy charakter starcia. Można 
powiedzieć, że była zaczątkiem 
dającym podstawy 
do Blitzkriegu, czyli wojny bły-
skawicznej - mówi Dariusz 
Okoń, historyk z VI LO w Szczeci-
nie. - Po obu stronach walczyli 
Polacy: Mazowszanie, poddani 
cara, strzelali do Wielkopolan 
z armii niemieckiej. Dziennie 
umierało 8 tysięcy żołnierzy, to 
dwa razy więcej niż pod Verdun, 
uważanej przecież za najbardziej 
krwawą tej wojny. Największe 
straty były w Lesie Gałkowskim, 
gdzie w ciągu jednego dnia, 25 li-
stopada, poległo 20 tysięcy ludzi. 
Do tej pory zostało zidentyfiko-
wanych około 300 cmentarzy 
na polu bitwy. Zginęło ponad 
200 tysięcy żołnierzy po obu 
stronach. Wysokie straty były 
spowodowane kiepską pogodą, 
bo żołnierze nie mieli ciepłego 
umundurowania. Była to pierw-
sza bitwa, w której użyto kolei 
wąskotorowej do masowego 
przerzucania wojsk. W tej bitwie 

doszło też do pierwszego użycia 
samochodów pancernych. Trzy 
wozy rosyjskie rozpędziły pięć 
pułków niemieckich. 

Siły obu stron były wyrów-
nane, sojusznicy mieli przewagę 
w artylerii i niewielką w liczbie 
żołnierzy. 9. armia niemiecka 
i wspierająca ją 2. armia austro-
węgierska liczyły około 400 ty-
sięcy żołnierzy, wspartych przez 
1450 dział. Rosyjskie 1., 2. i 5. ar-
mie liczyły razem 367 tysięcy żoł-
nierzy i 1300 dział.  

11 listopada 9. armia niemie-
cka przeszła do natarcia, wyko-
nując uderzenie z rejonu Toru-
nia na Kutno, w styk 1. i 2. armii 
rosyjskich. W toku walk w rejo-
nie Włocławka i Kutna nie udało 

się Niemcom rozbić dwóch 
skrzydłowych korpusów rosyj-
skich, które w bojach odeszły 
na Włocławek. 13 listopada do-
wódca 2. armii rosyjskiej przesu-
nął swoje korpusy na północ 
i zorganizował obronę na północ 
od Łodzi. 15 listopada dowódca 
Frontu Północno-Zachodniego 
gen. Ruzski rozpoczął przegru-
powanie na północ 2. i 5. armii. 
W celu zajęcia Łodzi od północy 
i południa gen. Mackensen skie-
rował Grupę Uderzeniową gen. 
Scheffera (3 dywizje piechoty i 2 
dywizje kawalerii), która 18-19 li-
stopada wyszła na tył 2. armii ro-
syjskiej na wschód od Łodzi. Tu 
spotkał 5. armię rosyjską, która 
podeszła z południa. Frontalne 

uderzenie wojsk niemieckich 
na zachód i południowy zachód 
od Łodzi zostało zatrzymane. 
Grupa łowicka 1. armii rosyjskiej 
(ok. dwóch korpusów) weszła 
w styczność z prawym skrzyd-
łem 2. armii na wschód od Łodzi 
pod Brzezinami i grupa Scheffera 
sama znalazła się w okrążeniu. 
Wieczorem 22 listopada gen. 
Scheffer otrzymał rozkaz od-
wrotu. W związku z niewłaści-
wymi działaniami gen. 
Rennenkampfa (na drogach od-
wrotu była tylko jedna dywizja, 
która nie otrzymała wsparcia) 
Grupie udało się z 70-procento-
wymi stratami stanów osobo-
wych 24 listopada wyrwać 
z okrążenia pod Brzezinami 

i skierować się na północny 
wschód.  

Do 22 listopada Niemcom 
udało się okrążyć Łódź od za-
chodu, północy i wschodu. Nie 
mieli jednak sił, aby zamknąć 
okrążenie. Po walkach Rosjanie 
musieli opuścić Łódź - byli zbyt 
osłabieni, żeby się w niej utrzy-
mać. Po bitwie wycofali się na li-
nię rzeki Rawki koło Skierniewic. 
W bojach wzięły udział dywizje 
syberyjskie z Chabarowska, 
Krasnojarska, Omska i Irkucka (a 
w nich wielu Polaków); w skład 
jednej z nich wchodził 24. Pułk 
Syberyjski, który otrzymywał 
w ramach uzupełnień mieszkań-
ców Mazowsza i Warszawy, 
wcielonych do armii carskiej. 

W niemieckiej armii walczył Kor-
pus Posen, w którego skład 
wchodziło około 23 tysięcy Pola-
ków. Na polu bitwy zginęli Rosja-
nie, Niemcy, Austriacy, Polacy, 
Litwini, Czesi, Ukraińcy, Łotysze 
i Tatarzy. W czasie walk wszyst-
kie większe budynki w Łodzi 
były zajęte przez rannych, któ-
rych liczbę (obu stron) obliczano 
na 35 000.  

Jakie były efekty bitwy?  
- Niemcy zatrzymali rosyjskie 

natarcie, ale musieli osłabić front 
zachodni, co na pewno było ulgą 
dla walczącej Francji. Niemcy 
mieli też swojego bohatera, ge-
nerała Karla Litzmanna, do-
wódcę 3. dywizji gwardii „Lwa 
spod Brzezin”, który nie wyko-
nał rozkazu, jak się okazało, z ko-
rzyścią dla Niemców. Po stronie 
rosyjskiej jednym z uczestników 
bitwy był Siemion Budionny, 
późniejszy marszałek ZSRR. 
Budionny za odwagę dostał 
krzyż św. Jerzego - wyjaśnia Da-
riusz Okoń.  

Historycy uznają bitwę za naj-
większą operację manewrową 
I wojny światowej i pierwszy 
„blitzkrieg” w dziejach światowej 
sztuki wojennej i z tej przyczyny 
analizowany wnikliwie w okresie 
międzywojennym na wielu aka-
demiach wojennych. Obie 
strony poniosły ciężkie straty, 
nie osiągając swoich strategicz-
nych celów. Niemcy pokrzyżo-
wali jednak plany rosyjskiego 
sztabu generalnego. Nie udał 
się rosyjski atak na Śląsk i Po-
znań. ¹ 

Bitwa pod Łodzią w 1914 roku. Dramat 
Polaków, którzy ginęli za cara i cesarza 
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Oddziały niemieckie po zajęciu Łodzi w grudniu 1914 roku. To ulica Piotrkowska. Mieszkańcy z zaciekawieniem oglądają żołnierzy. Na ulicach normalny ruch. Poranek 
6 grudnia przyniósł wielkie zaskoczenie, bo Rosjanie wycofali się z miasta, ewakuując zapasy. Wieczorem tego dnia niemiecki XI korpus bez walki wszedł do miasta   
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Pocztówka ukazująca rosyjskich jeńców, jak głosi podpis, po lewej są kozacy należący do pułku przybocznego cara.  Niemcy 
przedstawili bitwę jako swój sukces. Rosjan nie okrążyli, ale zatrzymali rosyjski „walec parowy” zdążąjący na zachód

Do tej pory zostało 
zidentyfikowanych 
około 300 cmentarzy 
na polu bitwy. Zginęło 
ponad 200 tysięcy 
ludzi po obu stronach 

Marek Jaszczyński 
marek.jaszczynski@polskapress.pl
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Warszawa 

Od soboty cała Polska objęta 
jest czerwoną strefą. Ponadto 
rząd wprowadził szereg  
nowych restrykcji.  

Premier Mateusz Morawiecki 
podkreślił, że liczba zajętych łó-
żek przekroczyła 10 tys., 
a liczba wszystkich łóżek sta-
nowi 18 tys. - Niepokoi nas ten 
przyrost zakażeń. 

- Obostrzenia będą miały 
swój skutek za 10-14 dni. Jeśli te 
obostrzenia nie będą działały, 
będziemy musieli wprowadzać 
dalsze restrykcje dotyczące ży-
cia społecznego czy kultural-
nego - zapowiedział. 

Na konferencji prasowej 
obecny był także minister zdro-
wia Adam Niedzielski.  

- Przed nami krytyczny ty-
dzień. W tym sensie, że w tym 
tygodniu nadchodzącym prze-
sądzi się, czy będziemy mieli 
do czynienia z dalszą, wykład-
niczą eskalacją pandemii, czy 
ten charakter wzrostu zachoro-
wań się zmieni - mówił szef re-
sortu zdrowia.  

- Niestety spełniają się 
czarne scenariusze, które mó-
wiły jeszcze tydzień temu, że 

w tym tygodniu będziemy no-
towali 15 tys. dziennych zacho-
rowań - dodał. 

Minister podkreślił, że jeżeli 
ta tendencja by się utrzymała, 
to w przyszłym tygodniu, pa-
trząc na taki właśnie wykładni-
czy charakter rozwoju pande-
mii, „będziemy narażeni na ry-

zyko 20-25 tys. dziennych za-
chorowań”. - Taki scenariusz 
jest już scenariuszem gorszym 
od czarnego - mówił ze szcze-
rością szef resortu zdrowia. 

Niedzielski zapewniał jednak, 
że nasza służba zdrowia cały czas 
„zachowuje wydolność, zacho-
wuje sprawność operacyjną”.  

- Oczywiście pojawiają się różne 
historie pojedyncze, ale proszę 
pamiętać, że jesteśmy w trud-
nym czasie i te historie muszą się 
pojawiać. My oczywiście reagu-
jemy, staramy się im przeciw-
działać, ale jesteśmy już dawno 
poza strefą komfortu - tłumaczył. 

Niedzielski dodał, że obec-
nie stawiane są szpitale tym-
czasowe, które „powiększą 
nam tę infrastrukturę łóżkową 
o ok. 5 tys. łóżek”. 

- Ambitny plan, przedsta-
wiony przez pana premiera 
jako cel do realizacji, to jest to, 
żebyśmy dysponowali mniej 

więcej 30 tys. łóżek na koniec 
miesiąca. Mówię tu o przeło-
mie października i listopada - 
mówił minister. 

Jak wspomniał, porozumiał 
się wstępnie z sektorem pry-
watnym dysponującym wol-
nymi łóżkami. Podał ich liczbę - 
1000.  

Niedzielski odniósł się także 
do przegłosowanej w czwartek 
w Sejmie tzw. ustawy 
covidowej. - Przygotowaliśmy 
rozwiązanie, które pomoże le-
piej wykorzystać naszych me-
dyków, nasz personel me-
dyczny, to rozwiązanie wczo-
raj, dzięki takiej wspólnej ak-
ceptacji wszystkich sił politycz-
nych, zostało przyjęte i bardzo 
liczę, że Senat w trybie również 
e k s t r a o r d y n a r y j n y m  
przeproceduje tę ustawę, zda-
jąc sobie sprawę z powagi 
chwili - powiedział. 

Szef doradców premiera ds. 
epidemiologicznych prof. An-
drzej Horbacz, obecny na ogła-
szaniu nowych decyzji 
rządu, zaprotestował prze-
ciwko terminologii „restryk-
cje”. Jego zdaniem to po prostu 
środki zapobiegawcze. Podczas 
wystąpienia prof. „pozdrowił” 
ruchy antyszczepionkowe i wy-
raził nadzieję, że poparcie dla 
szerzących stanowisko prze-
ciwników szczepień będzie co-
raz mniejsze.  
Współpraca Tomasz Dereszyński 
Twitter: @TomDeresz

Czerwony alarm dla Polski. 
Przed nami 14 krytycznych dni!

Z gospodarską wizytą na Stadion Narodowy przyjechał w piątek prezydent Andrzej Duda. 
Oprowadzał go szef KPRM Michał Dworczyk
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Leszek Rudziński 
l.rudzinski@polskatimes.pl

KIEDY TA STATYSTYKA 
ZACZNIE SPADAĆ? 

Resort zdrowia 
poinformował w piątek o  

13 632 nowych zakażeniach. 
Ostatniej doby zmarły 153 
osoby. Najwięcej nowych 

zakażeń pochodzi 
z województwa 

mazowieckiego, gdzie liczba 
nowych przypadków 

przekroczyła 2 tysiące. 
Z powodu COVID-19 zmarło 

16 osób, natomiast 
z powodu współistnienia 

COVID-19 z innymi 
schorzeniami zmarło 137 

osób. W Polsce mamy już 
228 318 zakażonych 

koronawirusem. Do tej pory 
zmarły 4 172 osoby. 

W czwartek resort zdrowia 
poinformował o 12 107 
nowych przypadkach 

zakażenia w kraju. W ciągu 
doby wykonano ponad 62,1 

tys. testów.

KOLEJNY REKORD

Lokale gastronomiczne zamknięte (na razie) dla 
klientów na dwa tygodnie. To prawie jak lockdown
Warszawa 
Maciej Badowski 
m.badowski@polskatimes.pl 

- Musimy zahamować przy-
rosty zakażeń - powiedział 
premier Mateusz 
Morawiecki. - Wszystkie 
obostrzenia były konsulto-
wane z ekspertami, uważam, 
że są najbardziej właściwe - 
dodał. Premier oświadczył, 
że lokale gastronomiczne zo-
stają zamknięte na najbliższe 
dwa tygodnie. 

- Restauracje, puby, kawiarnie, 
wszystkie tego typu przedsię-
biorstwa nie będą prowadzić 
działalności, jak do tej pory - 
oświadczył w piątek premier 
Morawiecki. - Tylko dania 
na wynos, to obostrzenie jest 
zaplanowane na dwa tygodnie 
z możliwością przedłużenia, 
jeśli nie będzie zmiany w licz-

bie zakażeń lub liczba ta bę-
dzie cały czas rosła - dodał. 

- Wiem, że to trudna wiado-
mość dla właścicieli i klientów, 
ale zdaniem specjalistów po-
mieszczenia gastronomiczne, 
gdzie znajduje się dużo osób 
na jednej powierzchni, nie 
używa się tam maseczek, 

a same pomieszczenia są słabo 
wietrzone - argumentował szef 
rządu. 

- Niestety, sytuacja jest na-
dal niedobra i dynamiczna. Na-
stąpił dziś kolejny przyrost za-
każeń. W związku z tym nasze 
działania muszą być bardzo 
zdecydowane – mówił premier. 

Jak tłumaczył premier 
Morawiecki, „dzisiaj jesteśmy 
w zupełnie innym miejscu, niż 
miesiąc temu”. - Druga fala 
uderzyła w Europę niemal ze 
średnią siłą niemal dla wszyst-
kich krajów (…) Reagując na tę 
sytuację, niektóre państwa 
podjęły decyzje o całkowitym 
zamknięciu gospodarki, inne 
zdecydowały się na godzinę 
policyjną, a inne na zamknięcie 
niektórych gałęzi gospodarki – 
mówił Morawiecki. 
¹

Premier poinformował, 
że informacje dot. ew. 
pomocy dla branży 
mają być podane 
w najbliższym czasie. 
Nie sprecyzował daty

Seniorzy pod specjalnym 
nadzorem. Jak pomóc?
Warszawa 
Tomasz Dereszyński 
Twitter: @TomDeresz 

Na wsparcie seniorów rząd 
przeznacza 100 milionów zło-
tych. Już działa infolinia 22 
505 11 11.  

Minister rodziny Marlena Maląg 
zapowiedziała uruchomienie 
programu dla Polaków pow. 70. 
roku życia. - Seniorzy narażeni 
są szczególnie na zakażenia. 
Musimy o nich dbać. - Solidar-
ność międzypokoleniowa jest 
osią rządu w realizowaniu poli-
tyki prorodzinnej, polityki se-
nioralnej. Uruchamiamy Soli-
darnościowy Korpus Wsparcia 
Seniorów - dodała. 

Rząd uruchomił infolinię 22 
505 11 11, na którą seniorzy mogą 
zadzwonić i otrzymać pomoc. 
Na wsparcie tego programu rząd 
przeznaczył na start 100 milio-

nów złotych. Jak dodała mini-
ster Maląg, z możliwością zwięk-
szenia budżetu o kolejne kwoty. 

W akcję pomocy włączą się 
harcerze, wolontariusze, woj-
ska obrony terytorialnej i orga-
nizacje społeczne. Marlena 
Maląg zaapelowała do senio-
rów: zostańcie w domach. 

Jak to ma działać: Potrzebu-
jący pomocy seniorzy dzwonią 
pod numer infolinii 22 505 11 11 
i zgłaszają zapotrzebowanie 
na produkty. Operatorzy 
infolinii przekazują dane 
do poszczególnych służb, a one 
uruchamiają wolontariuszy, 
WOT, harcerzy itp., którzy do-
starczą produkty do domów se-
niorów. 

Resort rodziny ma nadzieję, 
że dzięki programowi osoby 
w wieku powyżej 70 lat uzy-
skają niezbędną pomoc w cza-
sie pandemii, bez konieczności 
wychodzenia z domu. ¹

Widok zamkniętych kawiarenek, restauracji, barów 
i pubów wraca, jak w złym śnie, jak bumerang
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Od teraz tylko 
najmłodsi będą uczyć 
się stacjonarnie
Warszawa  
Leszek Rudziński 
l.rudzinski@polskatimes.pl 

Premier Mateusz 
Morawiecki poinformował 
w piątek o nowych obostrze-
niach, które zaczną nieba-
wem obowiązywać w całym 
kraju. Część z nich dotyczy 
nauki dzieci i młodzieży oraz 
ich przebywania w prze-
strzeni publicznej. 

Od soboty 24 października cała 
Polska objęta jest strefą czer-
woną. Jak zapowiedział w pią-
tek premier Mateusz 
Morawiecki nastąpi w związku 
z tym zmiana w funkcjonowa-
niu nauczania w szkołach pod-
stawowych. 

Dlaczego najmłodsi też idą 
na naukę zdalną? 
Mianowicie dzieci z klas od 4 
do 8 przejdą na nauczanie 
zdalne, by zmniejszyć kontakty 
społeczne, czy natężenie ruchu 
w komunikacji publicznej. - 
Otóż w grupie osób do 11., 12. 
roku życia poziom zakażeń 
przy podobnej liczbie testów 
jest trzykrotnie mniejszy, niż 
w wieku 13-19 lat. A więc ma to 
swoje również naukowe uza-
sadnienie - tłumaczył szef 
rządu. 

Premier dodał, że najmłod-
sze dzieci w szkołach i przed-
szkolach, na razie nie przecho-
dzą na zdalną naukę, ponieważ 
„dla nich bardzo ważna jest 
edukacja w trybie stacjonar-
nym”. - Jeszcze ważniejsza niż 
dla młodzieży i dzieci starszych 
ze względów psychicznych, 
psychologicznych i efektyw-
ności edukacyjnej – argumen-
tował Morawiecki. 

Osoby do 16. roku życia poza 
domem tylko pod opieką ro-
dziców 
Ponadto wprowadzone zo-
staną ograniczenia w porusza-
niu się w przestrzeni miejskiej 
dla osób do 16. roku życia. - 

Odpowiedzialność za efek-
tywność naszych działań spo-
czywa na wszystkich, na ca-
łym społeczeństwie, także 
na dzieciach i młodzieży. Ich 
zadanie, ich odpowiedzialność 
będzie polegała na tym, że 
w godzinach od 8.00 do 16.00 
nie mogą sami przemieszczać 
się, wychodzić, spotykać 
w grupach, również tylko 
pod opieką dorosłego – prze-
kazał premier. 

Rodzice dostaną zasiłki. Na za-
sadach jak wiosną 
- Zasiłki dla rodziców przewi-
dziane są na takich zasadach 
jak wiosną. Wtedy, kiedy będą 
musiały być zastosowane. 
Dzieci w klasach 1-3 będą mo-
gły uczyć się stacjonarnie – mó-
wił premier, odpowiadając 
na pytania dziennikarzy zada-
wane zdalnie. 

Żłobki, przedszkola pracują 
bez większych zmian 
Jak dodał, wciąż opiekę stacjo-
narną sprawują żłobki, przed-
szkola, a także najmłodsze 
klasy szkół podstawowych. 

W związku z tym rodzice 
mogą otrzymać zasiłek tylko 
w sytuacji, gdy placówka jest 
zamknięta z powodu 
koronawirusa. Z dodatkowego 
zasiłku mogą skorzystać rodzi-
cie, którzy sprawują osobistą 
opiekę nad dziećmi do 8 lat. 

Szkoły średnie i uczelnie 
na nauce zdalnej 
Nie nastąpiły żadne zmiany 
w organizacji nauki szkół śred-
nich i wyższych. One pracują 
zdalnie tak jak dotychczas. ¹

Szkoły podstawowe będą drugim domem tylko dla 
najmłodszych uczniów 
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WAŻNE: Rodzice mogą 
otrzymać zasiłek tylko 
w sytuacji, gdy 
placówka jest 
zamknięta z powodu 
koronawirusa

Nashville 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl 

Zapowiedź wyłączania mikro-
fonów sprawiła, że ostatnia 
debata Trumpa z Bidenem by-
ła spokojniejsza i bardziej me-
rytoryczna od tej z końca 
września. 

Poza nielicznymi momentami, 
tym razem nie było pokrzyki-
wań, tłumienia głosu rywala. 
Noc w Nashville w stanie Ten-
nessee, gdzie odbyła się ostat-
nia debata telewizyjna Donalda 
Trumpa z kandydatem na pre-
zydenta Joe Bidenem, była spo-
kojniejsza od tej pierwszej cha-
otycznej z końca września. 

Tylko pod koniec półtorago-
dzinnego spotkania prezydent 
znów uderzył w rywala, jakby 
chciał pokazać swoją dyna-
mikę. 

W nocy z czwartku na piątek 
naszego czasu mówiono wiele 
o tym, w jaki sposób prezydent 
poradził sobie z pandemią, 
która zabiła 225 tys. Ameryka-
nów i zniszczyła miliony miejsc 
pracy. Trump oświadczył, że 
wirus zniknie, z kolei Biden 
ostrzegł, że naród zmierza 
w kierunku ciemnej zimy. 

Z sondaży wynikało, że pan-
demia, sposób jej powstrzymy-
wania jest kluczową sprawą dla 
wyborców. Biden: Każdy, kto 
jest odpowiedzialny za tak 
wiele zgonów, nie powinien po-
zostać prezydentem USA. 

Trump bronił swego spo-
sobu zarządzania najbardziej 
śmiertelnym kryzysem zdro-
wotnym w kraju od stulecia 
i obiecał, że szczepionka będzie 
gotowa za kilka tygodni. 

- To minie - mówił Trump, 
zostając przy optymistycznej 
ocenie pandemii. To odchodzi, 

dodawał. Tym razem Trump 
był opanowany i dzięki temu 
debata była cywilizowana. Pre-
zydent starał się pokazać 
Bidena jako polityka mocnego 
w gębie, słabego w działaniu. 

A na pytanie, kto wygrał po-
jedynek, odpowiedź jest pro-
sta: Zależy kogo się o to zapyta! 

Pewne jest, że obaj pokazali 
różne podejście do głównych 
wyzwań stojących przed naro-
dem, tak w sprawach krajo-
wych, jak i zagranicznych. 

Kiedy Trump starał się 
przedstawić siebie jako outsi-
dera, który przedstawił się wy-
borcom cztery lata temu, pow-
tarzając, że nie jest politykiem. 
Biden argumentował, że miliar-
der okazał się niekompeten-
tnym przywódcą kraju. 

Zdaniem Trumpa, najgorsze 
problemy są w stanach z demo-
kratycznymi gubernatorami, co 
utrudnia mu rządzenie krajem. 

- Nie patrzę na to tak, jak on 
- stany niebieskie i stany czer-
wone – mówił Biden. To całe 
Stany Zjednoczone. 

Trump jest w ciągłym natar-
ciu, musi zmieniać taktykę 
kampanii, bo sondaże wska-
zują wciąż na kilkuprocentową 
przewagę Bidena. 

Debata może okazać się klu-
czowa, choć oddano już 47 mi-
lionów głosów, a wyborców 
niezdecydowanych jest mniej 
niż w tym samym momencie 
w poprzednich wyborach. 

Debata przyniosła zaskaku-
jącą liczbę merytorycznych ar-
gumentów w dyskusji, gdy obaj 
ostro wypowiadali się o środowi-
sku, polityce zagranicznej, imi-
gracji i sprawiedliwości rasowej. 

Gdy Trump pytał Bidena, 
czy zlikwiduje przemysł naf-
towy, Biden odpowiadał: z cza-
sem przejdę z przemysłu nafto-
wego i z czasem zastąpię go 
energią odnawialną. 

Trump, zwracając się bezpo-
średnio do wyborców w sta-
nach produkujących energię, 
potraktował uwagę rywala jako 
„ważne oświadczenie”. ¹

USA. Ostatnia debata Trump -
Biden. Wybory już 3 listopada

Warszawa 

W nocy z czwartku na piątek 
w Warszawie odbył się spon-
taniczny protest zorganizo-
wany w związku z wyrokiem 
Trybunału Konstytucyjnego, 
który orzekł 
o niekonstytucyjności przepi-
sów dotyczących aborcji 
w przypadku ciężkiego upo-
śledzenia płodu.  

Protest spod Trybunału Kon-
stytucyjnego przeniósł się 
pod dom Jarosława Kaczyń-
skiego. Demonstranci bloko-
wani byli przez kordon policji. 
Policja cały czas przypomina, 
że działania są niezgodne z pra-
wem, ale mimo to protest 
przy ul. Mickiewicza na Żolibo-
rzu nie ustawał. Wśród haseł 
słyszymy przede wszystkim 
„Wypierd****”. Sytuacja sta-
wała się coraz bardziej napięta. 
Doszło do przepychanek, które 
skończyły się użyciem przez 
policję gazu łzawiącego. 

Policja twierdzi, że użycie 
gazu łzawiącego było uzasad-
nione przez agresywne zacho-
wanie protestujących. „Poli-
cjanci zareagowali, gdy część 
osób zebranych na ul. Mickie-
wicza zaatakowała funkcjona-
riuszy, rzucając w nich kamie-
niami i usiłując przerwać poli-

cyjny kordon. Wcześniej wielo-
krotnie wzywano zgromadzo-
nych do zachowania zgodnego 
z prawem i nieatakowania 
funkcjonariuszy. Wykorzysty-
wano do tego celu urządzenia 
nagłaśniające, aby komunikaty 
były wyraźnie słyszane” - poin-
formowano na Twitterze. 

Hańba! Sędziowie budują 
piekło kobiet - wykrzykiwały 
kobiety, które zebrały się 
na spontanicznym proteście 
pod Trybunałem Konstytucyj-
nym.  

Manifestacja odbyła się 
w związku z wyrokiem, jaki za-
padł o godz. 15.30. Trybunał 
Konstytucyjny uznał, że abor-
cja w przypadku ciężkiego i nie-
odwracalnego upośledzenia 
płodu lub jego nieuleczalnej 
choroby zagrażającej życiu jest 
niezgodna z konstytucją. Orze-

czenie zapadło większością 
głosów. 

„Art. 4a ust. 1 pkt 2 ustawy 
z dnia 7 stycznia 1993 r. o plano-
waniu rodziny, ochronie płodu 
ludzkiego i warunkach dopusz-
czalności przerywania ciąży (...) 
jest niezgodny z art. 38 
w związku z art. 30 w związku 
z art. 31 ust. 3 konstytucji” - 
głosi sentencja wyroku odczy-
tana przez prezes TK Julię 
Przyłębską. 

Organizatorzy spontanicz-
nego protestu zgromadzili się 
pod hasłem: „Nie oddamy na-
szych praw”. 

- Dziś Trybunał Konstytu-
cyjny pogrzebał prawa kobiet 
i zalegalizował tortury w Pol-
sce. Od dziś nasze prawo 
do wolności od tortur nie ist-
nieje. Ten los zgotowali nam fa-
natycy religijni i prawicowi po-
litycy. Nie dajmy się oszukać - 
dobro polskich kobiet nie ma 
dla nich znaczenia. Ich intere-
suje tylko władza nad naszymi 
ciałami - napisali na stronie wy-
darzenia. 

Kobiety na wydarzenie za-
brały ze sobą znicze, wieszaki, 
plakaty, garnki i parasolki. Za-
leży im, żeby zrobić hałas i po-
kazać rządzącym, że tak łatwo 
nie oddadzą swoich praw. 

Na miejscu pojawiła się 
także policja, która legitymo-
wała uczestników. 

Kolejny protest zapowie-
dziano na piątkowy wieczór. 
Od soboty w życie weszły obo-
strzenia zakazujące zgroma-
dzeń pow. 5 osób. ¹

Nocna akcja przed domem 
szefa PiS po wyroku TK

Przed domem prezesa PiS nie było spokojnie. W ruch poszły 
kamienie. Policja użyła gazu łzawiącego 

FO
T.

 S
ZY

M
O

N
 S

TA
RN

AW
SK

I

Sandra Gozdur 
s.gozdur@polskatimes.pl

CO MÓWI KONSTYTUCJA: 

Orzeczenia Trybunału 
Konstytucyjnego mają moc 
powszechnie obowiązującą 
i są ostateczne. Orzeczenie 
Trybunału Konstytucyjnego 

wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia, jednak Trybunał 
Konstytucyjny może określić 

inny termin utraty mocy 
obowiązującej aktu 

normatywnego. Termin ten 
nie może przekroczyć 

osiemnastu miesięcy, gdy 
chodzi o ustawę, a gdy 

chodzi o inny akt 
normatywny dwunastu 
miesięcy. Orzeczenia TK 

zapadają większością 
głosów.

TRYBUNAŁ KONSTYTUCYJNY

eprasa.pl 40820561e4
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 32 420 73 74
Przez internet: ibo.polskapress.pl   E-mailem: ogloszenia@dz.com.pl

Nieruchomości

 LOKALE UŻYTKOWE - SPRZEDAM 

  BOBROWNIKI,  sprzedam 
Automatyczną Myjnię Samochodową 
w b. dobrym stanie, 603-641-877 

 DZIAŁKI, GRUNTY KUPIĘ 

  KUPIĘ  ziemię rolną do 1 hektara, 
609-499-555. 

Handlowe

 ANTYKI 

  ANTYKI  oraz przedmioty z PRL - 
kupujemy: szkło, porcelanę, obrazy, 
zegarki, wazony, figurki, odznaczenia, 
zabawki itp. Tel. 660-35-35-35 

  KUPIĘ  Meble przedwojenne, obrazy, 
zegary, srebro - gotówka, 605255770 

 KOLEKCJONERSTWO, SZTUKA 

  KUPIĘ  stare wojskowe dokumenty, 
legitymacje, odznaczenia, dyplomy, 
przedwojenne pocztówki 798-399-947 

 MEBLE 

  SPRZEDAM  meble biurowe 
w idealnym stanie, cena okazyjna, tel. 
691 505 865 

 

 009909566

Tanio sprzedam 
używane 

MEBLE 
BIUROWE 

ŚLĄSK. 
Więcej informacji pod nr 

tel.:  500-324-147
 

Motoryzacja

 OSOBOWE SPRZEDAM 

AUTA-AUTO SKUP gotówka, super 
ceny skupu!, Dojazd, Chorzów 
Krakowska 8. Tel. 601-480-570, 
32/249-52-10

  AUTOSKUP,  gotówka, : 508-446-675 

 OSOBOWE KUPIĘ 

Auta kupię za gotówkę - osobowe 
i dostawcze. Płacę najlepiej!
Chorzów 501172900

  KUPIĘ  auta osobowe i dostawcze, stan 
obojętny. Tel.: 798-718-455. 

 

 009805315

SKUP 
SAMOCHODÓW I JEDNOŚLADÓW

502-682-819
 

 CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE SPRZEDAM 

AutoSkup Chorzów: 32/249-52-10

 INNE 

  KUPIĘ  stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 tys. rata 545 zł RRSO 
8,3%. Tel. 730 809 809 

Nauka

 KURSY/SZKOLENIA 

  KOMPUTEROWE  kursy 501-179-640 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  ELEKTRYK  - praca od zaraz/ NIEMCY - 
tel. 774010561. Cert. 9875 

Firma ETS (KRAZ: 924) oferuje 
stałą i wakacyjną pracę 
w Niemczech bez znajomości 
jęz. niemieckiego. Poszukujemy 
do pracy przy załadunku 
paczek kurierskich, sortowaniu 
surowców wtórnych, kurierów 
i pracowników śmieciarek. 
Zapewniamy zakwaterowanie 
i transport. Telefon 601 706 022

  MALOWANIE,  tapetowanie, 
docieplenia - praca od zaraz/ NIEMCY 
- tel. 774010561. Cert. 9875 

  MALOWANIE/OCIEPLENIA  - Niemcy. 
9-13 Euro / godzine netto. Darmowa 
kwatera + auto. Tel: 539 343 726 lub 
602 262 365 

 PRACA  w opiece w Niemczech, tylko 
sprawdzone zlecenia, zarobki do 1700 
euro. Tel: 509 107 507

  PRZYJMĘ  pomocników do budowy
domu. Tel. 534-991-967. 

  REJESTRATORKĘ  medyczną 
w Katowicach Piotrowicach na 1/2 
etatu zatrudnię. Tel. 603-963-161. 

  STOLARZ  - praca od zaraz/ NIEMCY - 
tel. 774010561 Cert. 9875 

  ŚLUSARZ/  spawacz - praca od zaraz/ 
NIEMCY - tel. 774010561 Cert. 9875 

 PRACA  w opiece w Niemczech, tylko 
sprawdzone zlecenia, zarobki do 1700 
euro. Tel: 509 107 507

  ZATRUDNIĘ   kierowcę z  prawem 
jazdy kategoria C+E z  
doświadczeniem 
na wannę. Praca od poniedziałku do  
piątku 
na  miejscu.  Dziennie  w  domu. 
Soboty  wolne.
Praca  na  umowę  o  pracę.
Wynagrodzenie  od  3500 - 4500  zł 
na  rękę. 
Więcej  szczegółów  pod  nr 
tel. 609-339-479. 

  ZATRUDNIĘ  kierowcę kategoria C, 
karta kierowcy, ADR mile widziany. 
Praca na miejscu (codziennie zjazd 
do bazy w Chorzowie). Telefon do 
kontaktu: 507-051-395. 

    

Zdrowie

 CHIRURGIA 

  ALKAMED  esperal, odtrucia (przez 
lekarzy) 602-194-433, 602-215-494 

  LASERAMI:  żylaki, brodawki, blizny, 
znamiona, tatuaże, odciski, włosy,
606-855-813, www.lasermedic.pl 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  A-Z  Remonty-Kafelkowanie 783002748 

  DACHY  - docieplanie stropodachów, 
krycie papą termozgrzewalną, rynny, 
kominy, obróbki blacharskie (24 
lata na rynku) Tel. (32)206-71-55, 
501-404-612 www.termo-dach.pl 

  DOCIEPLENIA  budynków 512648814 

  ODNAWIANIE  wanien (32)384-91-98 

  REMONTY  od podstaw, wykończenia, 
płytki, gładzie, malowanie 792-478-556 

REMONTY- tanio, tel. 662-503-474

 BIUROWO - PROJEKTOWE 

  ŚWIADECTWA  energ. Projekty: bud, 
CO, wod-kan, gaz, el, adap: 606307123 

 OGRODNICZE 

  WYCINKA  drzew, frez. pni 698803477 

 PORZĄDKOWE 

  "B.J"  Czyszczenie wykładzin, 
tapicerek. Solidnie!!! 606-274-056 

 PRZEPROWADZKI 

  A-Z  Przeprowadzki+Ekipa: 504709047. 

  PRZEPROWADZĘ  (dojazd gratis) Tel. 
605-109-517 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

  BRENNA  - Zabawa Andrzejkowa 
28/29.11 od 220 zł/os z noclegiem ze 
śniadaniem, tel.: 33/853-01-10. 

Kudowa Zdrój przy Parku 
Zdrojowym - FERIE ZIMOWE 2021, 
7 dni z wyżyw. - 795 zł/os/Dzieci 
rabat do 50% - WIOSNA 2021, 7 dni 
z wyżyw. - 735 zł /os. Dzieci rabat 
do 50%. „Willa Pod Gwiazdami” Tu 
zrealizujesz BON TURYSTYCZNY 
k. 697 094 500 t. 71 344 82 48, www.
bratniak.turystyka.pl

Miodowy Raj przyjmie seniorów 
na okres Pandemii do wiosny 2020 
miesiąc od 2200 zł, 501 642 492

  USTROŃ  - Wczasy Świąteczne 
24-27.12.2020 od 599 zł/os 
z atrakcjami, wyżywieniem: 
503492612. 

  USTROŃ-  Święta Bożego Narodzenia 
6 dni- 625 zł i Sylwester 6 dni- 750 
zł. WISŁA wczasy dla emerytów 
i rencistów 5 dni z wyżyw. 380 zł/
os. lub bez wyżywienia - 50 zł/os.Tel. 
603 636 533 

  WISŁA.  Pensjonat w Malince. 
Pobyty grupowe i weekendy. Święta. 
Sylwester. Ferie. Zapraszamy! Tel. 
509745096 www.usmiech.com.pl 

 KRAJ - MORZE 

WCZASY ŚWINOUJŚCIE - 80 m do 
plaży - SYLWESTER NAD MORZEM 
28.12 - 02.01.2021, 5 dni z wyżyw. 
- 990 zł/os. - FERIE ZIMOWE 2021, 
7 dni z wyżyw. - 730 zł /os. Dzieci 
rabat do 50%. 
DW Karkonosze i OW Temida. Tu 
zrealizujesz BON TURYSTYCZNY 
k. 697 094 500 t. 71 344 82 48, www.
bratniak.turystyka.pl

Matrymonialne

  "ROMEO"  oferty matrym. 502 363 127 

  KOBIETA  do tańca i do różańca lat 69, 
szuka wdowca do stałego związku, 
mającego prawo jazdy i lubiącego 
pracę na działce. Tel. 691 900 671 

Rózne

  PANOWIE  - preparaty, 696-380-047 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507. 

Usługi pogrzebowe

  "ANTABA"  Usługi Pogrzebowe 24h 
Chorzów, tel. 668 45 33 99 

  "KOCEL"  24h, Chorzów 601-447-504. 

 

 009494014  

Zakład Pogrzebowy
RESURREXIT

ul. Warszawska  58
ul. Mieszka I  6 
ul. gen Jankego 68
ul. Sienkiewicza 45  

604 539 606
32 350 90 13  

Katowice tel. całodobowe :

 

Usługi kamieniarskie

  JAGIEŁŁO,  K-ce Gliwicka 81. Nagrobki, 
piwnice (32)254-39-09, 602-474-287 

  KATOWICE  "Kin" Nagrobki od 2000 
zł. Odnawianie nagrobków. Tel. 
(32)203-91-75, 601-415-614 

  KATOWICE-  Ligota, ul. Kolejowa 5. 
Nagrobki, schody, parapety, blaty. 
Tel. (32)252-52-47 

 Q600792344A

nekrologi.net

NEKROLOGI

Zamieść nekrolog, kondolencje,  

wspomnienia o najbliższych, którzy odeszli, 

w Dzienniku Zachodnim

lub w postaci anonsu na stronie  

Zleć  
ogłoszenie 

zadzwoń:   

32/420 73 74

wejdź na stronę 

ibo.polskapress.pl

Pracujemy 9.00-15.00 
od poniedziałku  

do piątku

REKLAMA Q600889411A

Daj się 

zobaczyć! 

A Z ZAKREŚLACZEM

ZATRUDNIĘ stolarza do prac 
wykończeniowych na działce.
Tel. 888-888-888

ZATRUDNIĘ stolarza do prac 
wykończeniowych na działce.
Tel. 888-888-888

 Q002576434A
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NIERUCHOMOŚCI

DOMY SPRZEDAM

BIEL­SKO­ - Ko mo ro wi ce Kra kow-

skie - dom, pow. całk. ok. 300 mkw., 

dział ka 700 mkw., mo że być czę ścio-

wo pod dzia łal ność, ce na 760 tys. zł, 

Biel skie Cen trum Nie ru cho mo ści, 

(33)812-27-04, 601-481-516, www.

bcn.com.pl

BIEL SKO - pl. Woj ska Pol., śc. 

cen trum, UDZIA ŁY w KA MIE NI-

CY i grun cie. PAR TER - Lo kal 

uzytk. czyn ny gdzie prow. jest 

od 30 lat dział. gosp. - pie kar ni-

cza. W ca ło ści, z wy po sa że niem 

do prze ję cia. PIĘ TRO - lo ka le 

miesz kal ne ok. 95 mkw. WY-

ŁĄCZ NOŚĆ, Biel skie Cen trum 

Nie ru cho mo ści, (33)812-27-04, 

601-481-516, www.bcn.com.pl 

po czę ścio wej mo der ni za cji. Moż li wość 

ada pta cji pod da sza, dział ka 650 mkw., 

ogro dzo na. Ce na wyj ścio wa 470.000 zł 

do neg., Biel skie Cen trum Nie ru cho mo-

ści, (33)812-27-04, 601-481-516, www.

bcn.com.pl

BIEL­SKO­os. Ko per ni ka - dom wol no 

sto ją cy, dwu ro dzin ny, przy zie mie przy-

sto so wa ne do pro wa dze nia dzia łal no-

ści go spo dar czej, pow. 290 mk., dział-

ka 1000 mk2., ogrze wa nie ga zo we oraz 

wę glo we, ce na 699.000 zł. (nr ofer ty 

w biu rze BCN-DS-327), Biel skie Cen-

trum Nie ru cho mo ści, (33)812-27-04, 

601-481-516, www.bcn.com.pl

 ka - dom 

o pow.100 mkw., 4 po ko je, 2 kuch-

nie w za bu do wie, ła zien ka, WC, pral-

nia z ła zien ką. Ci cha oko li ca z bar-

dzo ład nie za go spo da ro wa ną dział ką. 

a raż na 2 au ta oraz wia ta na 2 au-

[KAN-DS-5223], 

BIEL SKO śc. cen trum - pl. 

Woj ska Pol. - KA MIE NI CA 

3-kondygnac.870 mkw., pow. 

dz. i po dwór ka 530 mkw., w po-

dwó rzu ofi cy na 107 mkw. PAR-

TER - 2lo ka le użytk., I-II PIĘ TRO 

- lo ka le miesz kal ne. Piw ni ce du-

e, wys., ce gla ne, strych do ew. 

 NOŚĆ,Biel-

DAN­KO­WI­CE­- (woj. ślą skie) - Dom 

par te ro wy z użyt ko wym pod da szem, 

mu ro wa ny z ce gieł, kry ty bla chów ką 

be to no wą - do re mon tu, z bezp. do stę-

pem do dro gi pu blicz nej. Dział ka 0,2765 

ha. Bdb lo ka li za cja, bli sko szko ła, przy-

chod nia, ko ściół, sklep, przy sta nek. Ce-

na: 295.000,00 zł. Te le fon: 518707665 

po 18.00
­ ZIE LO NA oko li ce/Ju ra 
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REKLAMA 

009784676

DOM-HURT

Łodygowice ul. Żywiecka obok nr 39

( 33/863 14 71, 33/863 14 86 9 602 578 817

www.domhurt.com.pl • domki@domhurt.com.pl

REKLAMA 

009697679

Obsługa Prawna Firm i Osób Fizycznych

Pomoc w zakresie postępowań sądowych i egzekucyjnych.

 
Ochrona dłużnika przed wierzycielami,  

windykatorami, komornikiem. 

Prowadzenie spraw rodzinnych, spadkowych.

 Pomoc firmom w problemach z płynnością finansową 

(restrukturyzacja, oddłużenia).

biuro@mssignum.eu 

tel. 790 330 794 

www.m
ssignum

.eu

REKLAMA 

039622
517

KUPIĘ 
DZIAŁKĘ  

BUDOWLANĄ 

NA TERENIE  

BIELSKA-BIAŁEJ I OKOLIC

Z DOWOLNYM 

PROBLEMEM PRAWNYM  

PŁATNOŚĆ  

GOTÓWKĄ  

OD RĘKI  

575 690 777

REKLAMA 

009751141

KUPIĘ DOM

DO KAPITALNEGO 

REMONTU

BIELSKO-BIAŁA

LUB OKOLICE

500-284-502

REKLAMA 

049622
498

KUPIĘ

MIESZKANIE

ZADŁUŻONE,

Z KOMORNIKIEM

lub innym 

problemem 

prawnym

Płatność 

gotówką od ręki

575-690-777

REKLAMA 

009745681

ASFALT  

KRUSZONY 

(DESTRUKT)

Frakcja 0-30 mm 

50 zł/tona

ZAPEWNIAM TRANSPORT

( 604 417 968

Bielsko-Biała

REKLAMA 

009763426

 

(  33/811 50 48

www.abacusfinance.pl

ZŁÓŻ WNIOSEK

KREDYTY

POŻYCZKI

TYGODNIK OGŁOSZENIOWY 

ibo.polskapress.pl  | )32 420 73 74
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Ogłoszenia drobne / nekrologi

 009920740

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Pani

dr Grażyny Soboniak-Sosady
wieloletniego pracownika

Szpitala Specjalistycznego Nr 2 w Bytomiu

Rodzinie i Najbliższym

składa

Dyrekcja Szpitala wraz z Pracownikami

 009919599

Pani 

Krystynie Wielgosz

wyrazy głębokiego współczucia  
z powodu śmierci

Mamy

składają

Zarząd, Współpracownicy,  
Koleżanki i Koledzy 

z Przedsiębiorstwa Budownictwa Górniczego  
ALPEX Sp. z o.o.

 009920759

Wyrazy głębokiego współczucia

dla Całej Rodziny

z powodu śmierci

Pani dr Grażyny 
Soboniak-Sosady

składają

Pracownicy Oddziału Laryngologii Dzieci  
w Bytomiu

eprasa.pl 40820561e4
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Kto chciał, a kto nie 
chciał skrócenia etapu?
Kolarstwo 
Arlena Sokalska 
arlena.sokalska@polskapress.pl 

Josef Černý wygrał 19. etap Gi-
ro d’Italia. To pierwsze zwycię-
stwo w wielkim tourze zawod-
nika polskiej ekipy CCC Team. 

Piątkowy etap zaczął się od wiel-
kiej kłótni między kolarzami a or-
ganizatorem Giro d’Italia. Za-
częło się od tego, że etap - i tak już 
długi - został wydłużony do  258 
kilometrów, na dodatek kolarze 
mieli jechać w bardzo złych wa-
runkach atmosferycznych: 
w ulewnym  deszczu i przy ni-
skiej temperaturze. 

Postulat skrócenia etapu 
mieli zgłosić jeszcze w czwartek 
wieczorem jako przedstawiciel 
CPA (Cyclistes Professionnels 
Associés - Stowarzyszenie Kola-
rzy Zawodowych). Ale dyrektor 
wyścigu Mauro Vegni twierdził, 
że o wszystkim dowiedział się 
na starcie etapu w Morbegno 
od Adama Hansena (Lotto 
Soudal). Po długich dyskusjach 
stanęło na tym, że etap zostanie 
skrócony do 124 kilometrów. Ko-
larze wsiedli więc w autobusy, by 
pojechać na nowe miejsce startu, 
w Abbiategrasso, ale kontrower-
sje pozostały.  

Bruno Reverberi, dyrektor 
sportowy Bardiani-CSF-Faiza nè 
utrzymywał w telewizji RAI, że 

nie wszystkie ekipy chciały skró-
cenia etapu, a protest był „głupi” 
i dodał, że to wina dyrektorów 
sportowych niektórych ekip, 
których określił jeszcze mniej 
parlamentarnymi słowami. 
I z kolumny wyścigu dochodziły 
głosy, że m.in. ekipy Bora-hans -
grohe i INEOS Gre nadiers były 
przeciwne protestowi. Z kolei 
Vegni twierdzi, że to katastrofa 
wize runkowa dla wyścigu. - Je-
stem wściekły. Peleton nie ma 
szacunku dla organizatorów. 
Ktoś za to zapłaci - mówił.  

Ale to nie wszystkie kontro-
wersje. Kiedy po starcie etapu 
oderwała się z peletonu spora 
ucieczka, gonili ją tylko kolarze 
Bora-hansgrohe. Żaden inny 
team nie chciał zaangażować się 
w pogoń, więc Peter Sagan wy-
szedł na czoło peletonu i zatrzy-
mał pracę kolegów. Zawodnicy 
rozjechali się po całej szerokości 
szosy, żartowali jak na pikniku, 
tymczasem ucieczka szybko zy-
skiwała przewagę.  

Josef Černý (CCC Team) od-
jechał wszystkim uciekinierom 
i to on podniósł do góry ręce 
w geście triumfu na mecie. To 
pierwsze zwycięstwo etapowe 
w wielkim tourze polskiej grupy 
CCC Team, która kończy dzia-
łalność po tym sezonie. ¹ 
Wyniki etapu: 1. Josef Černý (CCC Team),  
2. Victor Campenaerts  (NTT Pro Cycling) 00:18,  
3. Jacopo Mosca  (Trek-Segafredo) 00:26

Josef Černý to jedyny kolarz CCC, który wygrał na wielkim tourze
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Piłka nożna 

Ostatnie El Classico Zinedine’a 
Zidane’a? Barcelona z proble-
mami podejmie cierpiący Real 
Madryt, ale emocji raczej nie za-
braknie. W weekend ciekawie 
będzie też w Anglii i Niemczech. 

Zwykle na ten mecz czeka cały 
piłkarski świat, ale czy w obliczu 
kryzysu obu drużyn widowisko 
nie straci na jakości? A może star-
cie z odwiecznym rywalem to 
szansa, by zapomnieć o proble-
mach przy ewentualnej wygra-
nej? W sobotę o godzinie 16 Bar-
celona zagra z Realem Madryt, 
a na szali jest dobre imię 
Katalończyków i posada trenera 
Królewskich. 

Na Camp Nou nastroje nie są 
dobre, choć o wiele lepsze niż 
było to niedawno, gdy Blaugrana 
przegrała wyścig o mistrzostwo 
kraju, straciła 8 bramek w meczu 
Ligi Mistrzów z Bayernem Mona-
chium i walczyła o pozostanie 
Leo Messiego w drużynie. Zespół 
rozpoczął sezon od dwóch zwy-
cięstw, po czym zremisował 
z Sevillą i przegrał z Getafe, co nie 
nastraja dobrze. Ronald Koeman 
nie wypracował jeszcze odpo-
wiedniego stylu, ale cieszyć może 
chęć do gry Leo Messiego i dobra 
forma Ansu Fatiego. Wydaje się, 
że to młody Hiszpan może być 
najgroźniejszą bronią 
Katalończyków, a trafienie w kla-
syku jeszcze mocniej napędzi-
łoby jego karierę na Camp Nou. 

O ile Barcelona była trakto-
wana jako drużyna w kryzysie 
i oczekiwania wobec niej były 
niższe, to postawa Realu Madryt 
w tym sezonie jest sporym zawo-
dem i Królewscy podejdą do El 
Classico będąc pod ścianą. Ko-

lejna porażka z rzędu, po kłopot-
liwych przegranych z Cadiz 
i Szachtarem, może kosztować 
nawet posadę trenera mistrza Hi-
szpanii Zinedine’a Zidane’a. - Gdy 
nie widzisz drużyny, jakiej 
chcesz, to winę ponosisz ty. Ja je-
stem odpowiedzialny za to 
wszystko i to ja muszę szukać 
rozwiązań, by nie dochodziło 
do czegoś takiego - komentował 
ostatnie mecze Francuz, któ-
remu media już szukają następ-
ców. Zdaniem dziennikarzy fa-
worytami do objęcia schedy 
po Zizou są Mauricio Pochettino 
lub była legenda klubu, Raul. 

Zidane wciąż jest na ławce Los 
Blancos i co ważne, w klasyku bę-
dzie mógł skorzystać z usług 
Sergio Ramosa, który wyleczył 
kontuzję. Mimo to bukmacherzy 
wciąż większe szanse dają Barce-

lonie, za zwycięstwo której płacą 
ponad 2 złote za każdą posta-
wioną złotówkę, przy prawie 3,5 
zł przy ewentualnym zwycię-
stwie Realu. Transmisja w sobotę 
o godzinie 16 - w kanałach Eleven 
Sports 1 i Canal+. 

W sobotę ciekawie będzie też 
w Anglii, gdzie o godzinie 18.30 
Manchester United podejmie 
Chelsea (Canal+Sport 2). Obie 
drużyny nie zaczęły sezonu naj-
lepiej, ale większa presja spo-
czywa na The Blues, którzy latem 
wydali ogromne pieniądze 
na wzmocnienia. Drużyna 
Franka Lamparda wciąż potrze-
buje jednak czasu na zgranie. An-
glik zakupił aż sześciu piłkarzy, 
którzy, jeśli są zdrowi, to będą gra-
czami podstawowego składu. 

Mecz z Czerwonymi Diabłami 
będzie dobrą okazją na zbudowa-

nie morale drużyny ważnym 
zwycięstwem. Po trudnym po-
czątku sezonu zespół z Old 
Trafford wraca do formy, a wy-
soka wygrana z Newcastle i po-
konanie Paris Saint-Germain 
w Lidze Mistrzów tylko potwier-
dzają tę tezę. Przeciwko Chelsea 
na pewno nie zagra zawieszony 
Anthony Martial, ale być może ki-
bice zobaczą debiut Edinsona 
Cavaniego, który strzelał bramki 
przeciwko The Blues jeszcze 
w barwach Napoli, czy PSG. 

Ciekawym starciem w Pre-
mier League może być mecz 
Arsenalu z Leicester, czyli ofen-
sywnie nastawionych drużyn, 
w meczu których goli nie po-
winno zabraknąć (niedziela 20.15, 
Canal+Sport). O godz. 15 
Southampton Jana Bednarka po-
dejmie lidera - Everton, który za-
gra bez zawieszonego Richarli-
sona i kontuzjowanego Jamesa 
Rodrígueza (Canal+ Premium). 

W weekend na kolejne trafie-
nia liczy Robert Lewandowski, 
którego Bayern zmierzy się 
z Eintrachtem Frankfurt. Polak 
jest głodny goli, bo w Lidze Mi-
strzów z Atletico Madryt nie 
udało mu się trafić do siatki. Na-
pastnik ma już w tym sezonie 7 
bramek i 3 asysty, a biorąc 
pod uwagę, że w każdym z trzech 
ostatnich starć przeciwko Orłom 
pokonywał bramkarza rywali, to 
jest duże prawdopodobieństwo, 
że trafi i tym razem (sobota 15.30, 
Canal+Sport 2). 

Hit kolejki w Niemczech za-
planowano jednak na 18.30, gdy 
Borussia Dortmund podejmie 
Schalke w derbach Zagłębia 
Ruhry (Eleven Sports 1). Ze-
społy znajdują się w przeciw-
nych krańcach tabeli, ale gra 
z odwiecznym rywalem to 
święto. Klub z Gelsenkirchen 
w ostatnich derbach uległ 
Borussii jednak aż 0:4, dlatego 
to Łukasz Piszczek i spółka 
będą faworytami tego poje-
dynku. ¹

Piłkarski weekend w rytmie 
Gran Derbi glinianych potęg  

Formuła 1 
Tomasz Biliński 
tomasz.bilinski@polskapress.pl 

Kierowcy szykują się do wyści-
gu o Grand Prix Portugalii na to-
rze, który dla prawie wszyst-
kich jest nieznany. Za kulisami 
trwają rozmowy dotyczące 
ostatnich miejsc w bolidach 
na przyszły sezon. 

Myślę, że decyzja dotycząca 
składu zespołu powinna zapaść 
do końca października – zapo-
wiedział w rozmowie z niemie-
ckim serwisem „Auto sport” szef 
Alfa Romeo Frederic Vasseur. 

Francuz żałował, że przed ostat-
nim Grand Prix Eifelu na Nuer -
bur gring z powodu złej pogody 
nie dało się sprawdzić podczas 
treningu Micka Schu machera. 
Ale może się okazać, że syn 
Micha ela, legendy F1, i tak by nie 
trafił do ekipy z Hinwil. 

Dostępnych bolidów na se-
zon 2021 jest coraz mniej, chęt-
nych do ich zajęcia – więcej. Nie-
wykluczone, że skład Alfy pozo-
stanie bez zmian. Kimi Raikko -
nen jest bliski przedłużenia 
umowy o kolejny rok. Jeśli 
współpraca zespołu z Ferrari bę-
dzie trwała, to swoje miejsce 
prawdopodobnie zachowa An -

tonio Giovinazzi. Gdyby jednak 
została zakończona, PKN Orlen 
dalej wspierał szwajcarską ekipę 
i ewentualnie nowy inwestor nie 
miał swoich faworytów, to 
do ścigania mógłby wrócić Ro-
bert Kubica. Jednak na dziś są to 
jedynie spekulacje. 

Natomiast Giovinazzi miał 
ustąpić Schu macherowi. Ale li-
der Formuły 2 nagle znalazł się 
blisko Haasa. Amerykański ze-
spół poinformował, że z końcem 
tego sezonu Romain Gros jean 
i Ke vin Magnussen przestaną 
być jej kierowcami. – Mieliśmy 
wzloty i upadki, ale cztery czy 
pięć lat to szmat czasu i rozstanie 

jest trudne – przyznał szef Haa sa 
Guenther Steiner, który nie zdra-
dził, kto ich zastąpi. Zapytany, 
czy przy wyborze następców bę-
dzie kierował się czynnikami ko-
mercyjnymi, odparł: – Możemy 
wybrać pieniądze i talent. 

Według przecieków, partne-
rem Schumachera ma być Niki -
ta Mazepin. Obaj mają po 21 lat. 
Syn siedmiokrotnego mistrza 
świata na zainteresowanie nie 
może narzekać. Natomiast Ro-
sjanin ma potężne wsparcie kra-
jowych potentatów. Powinno 
być ono większe, jeśli z F1 po-
żegna się Daniił Kwiat.  

26-letniego kierowcę w Alpha 
Tauri prawdopodobnie zastąpi 
20-letni Japończyk Yuki Tsuno -
da. W Red Bullu bolid Alexa 
Albona ma przejąć Nico Hulken -
berg lub Sergio Perez. Ten ostatni 
jest też wymieniany w kontek-
ście Williamsa. Wówczas z bry-

tyjskiego zespołu, w którym 
zmienił się właściciel, odszedłby 
George Ru ssell. Natomiast 
Meksykanina w Aston Martinie 
(dziś jeszcze Racing Point) ma za-
stąpić Sebastian Vettel. 

Tymczasem kierowcy tre-
nują przed sobotnimi kwalifika-
cjami (godz. 15) i niedzielnym 
wyścigiem (14.10, transmisje  
w Eleven Sports). Rywalizacja 
odbywa się na otwartym w 2008 
r. torze w Portimao. Dotychczas 
cyrk F1 ani razu tam nie gościł. 
Jedynym kierowcą z obecnej 
stawki, który tam jeździł, jest 
Lewis Hamilton. Jednak było to 
ponad dziesięć lat temu. ¹

F1 wjechała w nieznane, a paru kierowców wsiadło na karuzelę transferową

Sergio Ramos wraca po kontuzji do gry, by zatrzymać Messiego
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Mick Schumacher 
prawdopodobnie nie 
zostanie kierowcą Alfy 
Romeo, a niepewny 
przyszłości w niej jest 
Antonio Giovinazzi

Bolesław Groszek 
redakcja@polskapress.pl
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Derby dla GKS Tychy. 
Jastrzębie postraszyło
Piłka nożna 
Tomasz Kuczyński 
t.kuczynski@dz.com.pl 
GKS Tychy                                                  3 (2)  
GKS 1962 Jastrzębie                     1 (0)    

1:0 Bartosz Biel (11), 2:0 Oskar Paprzycki (24),  
2:1 Daniel Rumin (84), 3:1 Dominik Połap (90+4) 
GKS Tychy Jałocha - Szeliga, Nedićl, Szymura, 
Wołkowicz - Biel (58. Moneta), Paprzycki, 
Norkowski, Grzeszczyk, Steblecki (58. K. Piątek) - 
Nowak (88. Połap).  Trener: Artur Derbin. 
GKS Jastrzębie  Drazik - Słodowy, Szcześniak, 
Bondarenko, Kulawiak - Ali, Zejdlerl (78. Rumin), 
Mrózl, Feruga (65. Bielak), Jadach (78. 
Apolinarski) - Szczepanl.  Trener: Paweł Ściebura. 
Sędziował Paweł Pskit (Łódź)                                 
Widzów Mecz bez udziału publiczności 

Typy ekspertów Magdalena Figura-Łyżwa 2:0, 
Edward Socha 1:2, Mariusz Śrutwa 2:0, Jan Żurek 
1:1, Dział Sportowy DZ 2:2. 

W piątek w Tychach rozegrano 
jeden z dwóch meczów 10. ko-
lejki Fortuna 1. Ligi. Pozostałe 
spotkania zostały odwołane 
z powodu przypadków zakażeń 
koronawirusem.  

Śmielej zaczęli goście i Kon-
rad Jałocha ekspediował piłkę 
na rzut rożny, gdy groźnie strze-
lali Daniel Szczepan i Farid Ali. 
Jastrzębianie nadziali się jednak 
na kontrę - Sebastian Steblecki 
podał do Krzysztofa Wołkowi-
cza, który  dośrodkował na piąty 
metr, a Bartosz Biel głową poko-
nał Grzegorza Drazika. Telewi-
zyjne powtórki pokazały, że 
Wołkowicz był na spalonym, ale 
w Fortuna 1. Lidze nie ma VAR-
u i gol został uznany. 

Goście starali się odrobić 
stratę i Jałocha ponownie został 
zatrudniony przez Szczepana. 
Po drugiej stronie boiska Drazik 
obronił strzały Łukasza Grze-
szczyka i Bartosza Szeligi, ale 

wkrótce znów wyciągał piłkę 
z siatki. Z rzutu rożnego podał 
Grzeszczyk, głową przedłużył 
Dawid Nowak i Oskar Paprzycki 
z bliska wpakował piłkę do  
bramki. GKS Jastrzębie do  
przerwy więcej strzelał, częściej 
był przy piłce, ale to tyszanie 
prowadzili 2:0. 

W końcówce mieliśmy wiel-
kie emocje. W 84. minucie re-
zerwowy Daniel Rumin przy-
mierzył zza pola karnego i... zro-
biło się ciekawie. GKS Jastrzębie 
starał się z całych sił doprowa-
dzić do wyrównania. W doliczo-
nym czasie bohaterem tyszan 
został Jałocha świetnie broniąc 
strzał Szczepana.  W ostatniej 
minucie bramkarz gości zabrał 
się za rozgrywanie, co skończyło 
się stratą piłki na połowie boiska. 
Dominik Połap przebiegł kilka-
naście metrów i spokojnie  
umieścił ją w pustej bramce.  

GKS Jastrzębie przegrał ósmy 
mecz w tym sezonie i pozostaje 
z jednym punktem na koncie. ¹ 

Fortuna 1. Liga - 10. kolejka 
1. ŁKS Łódź                                        8      22                    20-4 
2. Bruk-Bet Termalica                8       21                     14-3 
3. Odra Opole                                  9     20                       9-6 
4. Górnik Łęczna                            7       17                     12-2 
5. GKS Tychy                                      9       17                       14-7 
6. Arka Gdynia                                9       15                      13-7 
7. Miedź Legnica                            9       13                    14-11 
8. Radomiak Radom                   8       13                   13-10 
9. Puszcza Niepołomice           8        11                     8-10 
10. Widzew Łódź                           9        11                      7-12 
11. Stomil Olsztyn                          9      10                        7-9 
12. Chrobry Głogów                     8        9                     9-12 
13. Korona Kielce                          8        9                      6-11 
14. Zagłębie Sosnowiec      8          7                          8-7 
15. GKS Bełchatów                       9         7                     4-10 
16. Resovia Rzeszów                   8        4                     6-14 
17. GKS 1962 Jastrzębie       9          1                       5-18 
18. Sandecja Nowy Sącz           9          1                      5-21 
NIEDZIELA: Górnik Łęczna - Miedź Legnica 
(godz. 15, Polsat Sport)

Tak tyszanie cieszyli się po bramce Bartosza Biela na 1:0
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GKS Katowice przerwał zwycięską serię tyszan
Hokej na lodzie 
Jacek Sroka 
j.sroka@dz.com.pl 

Wracający do rozgrywek Pol-
skiej Hokej Ligi po dwutygod-
niowej spowodowanej koro-
nawirusem GKS Katowice po-
konał mistrza Polski z Tychów. 

Tyszanie wygrali dziewięć ostat-
nich spotkań, a w Satelicie pier-
wsi strzelili gola, ale później do  
głosu doszli spragnieni gry ka-
towiczanie. Klasą błysnął trzeci 
atak GieKSy, który strzelił trzy 
bramki dla gospodarzy.  ¹’ 

Polska Hokej Liga - 13. kolejka  
GKS Katowice - GKS Tychy 4:1 (1:1, 2:0, 1:0), 
JKH GKS Jastrzębie - Re-Plast Unia Oświę-
cim 8:10 (3:3, 2:3, 3:4), Comarch  Cracovia - 
Zagłębie Sosnowiec 6:0 (0:0, 3:0, 3:0), Ener-
ga Toruń - Ciarko STS  Sanok 5:1 (0:0, 2:1, 3:0).  
Mecz  Podhale - Stoczniowiec  został przełożony. 
1.  GKS Tychy                                                 13        32                         48-32 
2. Re-Plast Unia Oświęcim        12       27                   50-30 
3. Energa Toruń                                   9        21                     29-12 
4.  JKH GKS Jastrzębie                 11         21                        43-29 
5. GKS Katowice                                 9        16                       25-18 
6. Podhale Nowy Targ                 10       16                   30-26 
7. Comarch Cracovia                       11       16                     31-29 
8. Ciarko STS Sanok                       13         11                    23-36 
9.  Zagłębie Sosnowiec          12           5                       22-53 
10.  Stoczniowiec Gdańsk         10         0                    14-50
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Polskie Badania Czytelnictwa  Nakład Kontrolowany ZKDP

Piłka nożna 
 
Piast Gliwice                                           2 (0) 
Wisła Płock                                              2 (0)   

1:0 Tiago Alves (48), 1:1 Jakub Rzeźniczak (51),  
1:2 Alan Uryga (57), 2:2 Michał Żyro (90+6-karny)  
Piast  Plach - Rymaniak, Czerwiński, Huk, Kirkeskov 
– Jodłowiec, Sokołowski (69. Steczyk) – Pyrka (69. 
Lipski), Alves (76. Chrapek), Milewski (76. Holubek) – 
Świerczok (61. Żyro). Trener: Waldemar Fornalik.                   
Strzały celne 6, niecelne 5, rzuty rożne 3.  
Wisła P.  Kamiński - Zbozień, Uryga, Rzeźniczak, 
Obradović, Garcia – Pyrdoł (67. Kocyła), Lagator, 
Leśniak (90+2. Rasak), Szwoch (67. Gjertsen) – She-
ridan (67. Cabrera). Trener: Radosław Sobolewski.                                                                                             
Strzały celne 5, niecelne 0, rzuty rożne  2. 
Sędziował Zbigniew Dobrynin (Łódź).                                                                
Widzów Mecz bez udziału publiczności 

Typy ekspertów Magdalena Figura-Łyżwa 1:1, 
Edward Socha 2:0, Mariusz Śrutwa 2:0, Jan Żurek 
1:0, Dział Sportowy DZ 2:1. 

Podopieczni trenera Waldemara 
Fornalika zdobyli pierwszy punkt 
na własnym boisku. W meczu 
z płocczanami gospodarze pier-
wsi objęli prowadzenie, ale póź-
niej szybko dali sobie strzelić 
dwie bramki. Gospodarze remis 
uratowali po karnym w ostatniej 
minucie doliczonego czasu gry. 

Gliwiczanie w tym sezonie 
częściej trafiają w obramowanie 
bramki niż do siatki. Dotąd w li-
dze strzelili pięć goli, za to aż 6-

krotnie obijali poprzeczki i słupki 
rywali. W meczu z Wisłą Piast 
dwukrotnie sprawdził wytrzy-
małość poprzeczki gości po strza-
łach Jakuba Świerczoka oraz Pa-
tryka Sokołowskiego i były to naj-
lepsze okazje gospodarzy do zdo-
bycia prowadzenia w I połowie. 

Zaraz po zmianie stron mini-
malnie pomylił się Sokołowski. 
Gliwiczanie w końcu objęli jed-
nak prowadzenie. Po dośrodko-
waniu Świerczoka Jakub Rzeź-
niczak źle wybił piłkę i z prezentu 
skorzystał Tiago Alves. Portugal-
czyk z bliska skierował piłkę do  
siatki zdobywając swojego pierw-
szego gola w PKO Ekstraklasie. 

Odpowiedź płocczan była na-
tychmiastowa. Po centrze z rogu 
Szwocha Rzeźniczak zamknął ak-
cję na „długim” słupku rehabili-
tując się za błąd przy stracie gola. 
Goście poszli za ciosem i po kolej-
nym rogu Szwocha do siatki tra-
fił Alan Uryga. Piast wyrównał w  
6. minucie doliczonego czasu gry 
po karnym Michała Żyro podyk-
towanym za faul na Steczyku. ¹ 

PKO Ekstraklasa - 8. kolejka 
Zagłębie - Lechia skończył się po zamknięciu DZ. 
1. Raków Częstochowa         7      16                      18-8 
2. Górnik Zabrze                           7       13                       13-8 
3. Zagłębie Lubin                           7       13                       9-6 
4. Legia Warszawa                       6       12                       9-8 
5. Jagiellonia Białystok             6        11                       8-6 
6. Śląsk Wrocław                           7      10                     12-9 
7. Pogoń Szczecin                          5      10                       6-4 
8. Lechia Gdańsk                          6        9                     10-9 
9. Wisła Płock                                  8        9                   10-12 
10. Lech Poznań                            6        8                   12-10 
11. Warta Poznań                           6         7                       5-5 
12. Wisła Kraków                           6        6                     10-9 
13. Cracovia                                       7         5                  10-10 
14. Podbeskidzie                         7          5                       9-18 
15. Stal Mielec                                  7         5                       7-17 
16. Piast Gliwice                           8          2                       5-14 
SOB: Wisła - Podbeskidzie (15), Śląsk - Jagiellonia 
(17.30), Pogoń - Legia (20); NIEDZ: Raków - Stal (15), 
Lech - Cracovia (17.30); PON: Warta - Górnik (18).

Pierwszy punkt Piasta u siebie 
po karnym w ostatniej minucie

Piłkarze Piasta przerwali passę porażek na Okrzei w ostatniej chwili ratując remis z Wisłą Płock
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Jacek Sroka 
j.sroka@dz.com.pl

3 
tak oceniliśmy atrakcyj-
ność  meczu w skali                        
od 1 (lepiej było zostać 
w domu) do 6 (zaparło nam 
dech z zachwytu)

Hokeiści GKS Katowice (żółte koszulki) po kwarantannie pokazali 
się z dobrej strony i pokonali w Satelicie obrońców tytułu
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magazyn

KUCHNIA  
KRZYŻÓWKA  
PORADY 
GWIAZDY    

Bezpłatny dodatek do gazety.  Sobota,  24 października  2020 r. 

 
Podcasty, których  

warto posłuchać 
STR. 02

Pokochaj swoje piersi 
i pokaż córce, jak je badać 

 STR. 03

W role wchodzi całym 
sobą, ale unika życia 
celebryty 
STR. 04  

Marcin  
Dorociński

Zdrowa kapusta 
w każdej postaci 

STR. 05-06
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02 Dziennik Zachodni 
Sobota–niedziela, 24–25.10.2020

BIUSTOPOZYTYWNOŚĆ TO NOWE 
SŁOWO O WAŻNYM ZNACZENIU 
Komentarz 
 

P
iersi to chyba najczęściej wymieniana część ciała w prze-
strzeni publicznej. Konkurować mogą jedynie z tylnią 
stroną naszej fizyczności. Niestety, najczęściej mówi się 
o nich w kontekście wyglądu, wzajemnego porównywa-
nia, w kontekście seksualnym. Z tego względu dla wielu 

pań biusty stały się tematem tabu lub przynajmniej takim, który 
jest onieśmielający czy zawstydzający. Dotyczy to zarówno doro-
słych kobiet, jak i dziewcząt czy nastolatek. Dlatego piszemy 
o biustopozytywności, czyli pozytywnym podejściu do biustów. 

Październik jest miesiącem walki z rakiem piersi, w związ-
ku z tym tematem wydania jest rodzicielska rozmowa na te-
mat zdrowia i urody biustu. U dorastających dziewczynek nie 
dotyczy to tylko sfery fizycznej, ale także, a może przede 
wszystkim, psychicznej i w znaczący sposób wpływa na ich sa-
mopoczucie, samoocenę i pewność siebie. To rolą nas, rodzi-
ców, a w tym przypadku pewnie mam, jest mądre wprowadze-
nie naszych córek w ten aspekt dorosłości. Zachęcam więc 
do przeczytania rozmowy z Izabelą Sakutovą na stronie 3, 
a także na sięgnięcie po ten tekst w rozszerzonej wersji online, 
gdzie znajduje się sporo ciekawych informacji także dla mam 
karmiących i kobiet dojrzałych. Znajdziecie tam szczegóły ak-
cji reCYClingu biustonoszy, dzięki której oddając swoje stare 
staniki, możecie wesprzeć m.in. amazonki. 

Na stronie 2 polecamy najciekawsze nagrania, które może-
cie odsłuchać w sieci za darmo. Tym razem recenzujemy 
podcasty na temat zdrowia piersi i mody związanej z biustono-
szami. Wybrane pozycje spodobają się zarówno tym, którzy 
poszukują ciekawostek modowych, jak i paniom, które chcą 
zająć się własnym biznesem bieliźnianym. 

Gabriela Jelonek 
redaktor prowadząca Magazyn Rodzinny 
gabriela.jelonek@polskapress.pl

KSIĄŻKA

Postać zaczyna się do mnie przyklejać, zaczyna 
we mnie żyć i wzrastać. Często nie dostrzegam, 
kiedy to następuje, widzi to moja żona.
Marcin Dorociński, aktor FO
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POSŁUCHAJ PODCASTU

Słuchanie podcastów to świetne 
rozwiązanie dla tych, którzy 
dużo czasu spędzają w samo-
chodzie czy lubią mieć na uszach 
słuchawki, uprawiając sport. To 
nic innego jak audycje w formie 
online, które dzisiaj zy-
skują na popularności. Można 
słuchać  na smartfonie czy kom-
puterze, kiedy tylko chcemy.  

Podcasty tworzą zarówno 
profesjonaliści, jak i amatorzy. 
Specjalnie dla Was wybieramy 
te, które warte są posłuchania 
oraz dostępne są za darmo.  

Październik jest miesiącem 
walki z rakiem piersi, a tematem 
wydania dbanie o zdrowie i uro-
dę biustów, a także nauka mło-
dych pokoleń naszych córek, jak 
to robić. Przedstawiamy prze-
gląd najciekawszych podcastów 
o tej kobiecej tematyce. Nagra-
nia są różnej długości, od około 
10-minutowych do nawet go-
dzinnych. Formy nagrań także 

są zróżnicowane, znajdziemy 
zarówno krótkie porady media-
torów, ale i dłuższe wywiady.  

Jeżeli interesuje Cię 
brafiting i dobór biustonoszy, 
koniecznie sięgnij po podcast 
 „Oplotki - biznes przy rękodzie-
le”, tworzony przez Agnieszkę 
Gaczkowską. Odcinek 53 po-

święcony jest rozwojowi włas-
nego biznesu związanego z bie-
lizną. Gościem rozmowy jest 
Marta Thut, Polka, która jako 
jedna z pierwszych zaczęła roz-
wijać biznes brafitingowy 
w Niemczech. W tym nagraniu 
poznacie ciekawe spojrzenie 
na kobiecość z perspektywy 

dwóch krajów, która jak się oka-
zuje, pod kątem biznesowym, 
w Niemczech i w Polsce postrze-
gana jest zupełnie inaczej. 

Jeśli chcecie poznać cieka-
wą historię mody i opowieść 
o tym, jak powstał biustonosz 
i jak ewoluowały  jego konstruk-
cje, koniecznie sięgnijcie 
po podcast  „Freakery” Joanny 
Hoffmann. 10-minutowe odcin-
ki  to  ciekawie opowiedziane hi-
storie kultowych elementów 
popkultury. Wiedzieliście, że 
biustonosze mają wiele wspól-
nego ze spadochronami i wcale 
nie chodzi o ich wygląd? Włącz-
cie odcinek o  biustonoszu bullet 
bra, czyli skąpą historię bielizny.  

Istotną kwestię zdrowia 
i profilaktyki raka piersi porusza 
Magdalena Sitek. W sieci znaj-
dziecie jej nagrania z serii  „Po-
rozmawiajmy o zdrowiu”, gdzie 
przeprowadza wywiady z leka-
rzami. (GJ)

Porozmawiajmy o piersiach. Dla ich zdrowia i urody. Polecamy 
podcasty, których posłuchasz na telefonie i laptopie

Ile razy  jako 
dorastająca 
nastolatka 
słyszałaś 
komentarze 
na temat 
piersi? Te-
mat biustu 
pojawia się 
w prze-
strzeni spo-
łecznej czy medialnej bardzo 
często, niekoniecznie w kon-
tekście zdrowia. Dlatego, aby 
na swoje piersi spojrzeć z od-
powiednią troską, Izabela 
Sakutova napisała książkę pt.: 
„Pokochaj swoje piersi. 
Biustopozytywny poradnik 
dla dziewcząt i ich mam”.  

To 256 stron praktycznej 
wiedzy na temat biustu, jego 
budowy, aspektów zdrowot-
nych, ale i związanych z uro-
dą czy modą. Książka podzie-
lona jest na cztery działy: roz-
wój piersi, pierwszy stanik, 
bezstresowe zakupy bieliź-
niane oraz twój dotyk może 
uratować ci życie.  

Pozycję tę powinna mieć 
na swojej półce każda mama, 
która jeszcze nie rozmawiała 
ze swoją córką o piersiach, jak 
i każda nastolatka, dowiadu-
jąca się dopiero, jak może 
zmieniać się kobiece ciało. 
Przejrzyste grafiki i ilustracje 

sprawiają, że książkę przeglą-
da się z przyjemnością, a na-
wet momentami zaśmie-
wa pod nosem, patrząc na ry-
sunki i myśląc: też tak mam! 
Temat piersi poparty jest ba-
daniami, przeprowadzonymi 
na ponad 2 tys. kobiet. Wyni-
ka z nich m.in., że aż 78 proc. 
dziewcząt nie rozmawiało 
z mamami na temat zdrowia 
piersi! 

Książka jest cegiełką 
w kampanii Dotykam=Wy-
grywam, którą od 9 lat organi-
zuje autorka wraz z marką 
bieliźnianą Panache. 

– Fundacja zbiera aktual-
nie fundusze na uruchomie-
nie bezpłatnej aplikacja skie-
rowanej do nastolatek. Cegieł-
ką w tegorocznej kampanii 
jest napisana przeze mnie 
charytatywnie książka. 100 
proc. dochodu z jej sprzedaży 
zostanie przeznaczone właś-
nie na tę aplikację, której ce-
lem będzie promowanie profi-
laktyki raka piersi poprzez 
naukę samobadania oraz po-
znanie i zapobieganie symp-
tomom źle dobranego biusto-
nosza, które mogą stać się 
przyczyną problemów zwią-
zanych ze zdrowiem fizycz-
nym i emocjonalnym dziew-
cząt - wyjaśnia Izabela 
Sakutova. (GJ)

Książka-poradnik dla dziewczynek i mam. 
Wiedza w niej zawarta może uratować życie
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Animacja „Angry Birds Film” 
to pełnometrażowy film o pta-
kach nielotach, wyproduko-
wany na podstawie kultowej 
gry na smartfony.  

Historia wściekłych pta-
ków przenosi widza na tajem-
niczą, egzotyczną wyspę. Żyje 
na niej stado kolorowych pta-
ków, wśród których każdy jest 
na swój sposób wyjątkowy. 
W tej ptasiej społeczności wy-
różnia się nadpobudliwy Red, 
zwinny i niedościgniony Chuck 
oraz porywczy i żywiołowy 
Bomb. Ich spokojny żywot 
na rajskiej wyspie zakłóca na-
głe pojawienie się zagadko-
wych zielonych świnek.  

Ta przezabawna animo-
wana komedia przygodowa 
daje w końcu odpowiedź na py-
tanie, czemu ptaki są tak roz-

złoszczone. Na rajskiej wyspie 
zamieszkałej całkowicie przez 
szczęśliwe nieloty,  Red, Chuck 
i Bomba zawsze trzymali się 
na uboczu. Kiedy przybywają 
tajemnicze świnki, to właśnie 
do trójki tych wyrzutków na-
leży odkrycie, jakie zamiary 
mają i co tak naprawdę knują. 

Historia niesfornych ptaków 
nielotów, którzy muszą stawić 
czoła nieprzyjacielowi, to opo-
wieść pełna humoru, pozytyw-
nej energii i wartkiej akcji. 
W polskiej wersji językowej 
„Angry Birds Film” udział 
wzięli m.in. Jacek Bończyk, Ja-
nusz Zadura, Piotr Bąk oraz 
Marta Dobecka. 

Film dla widzów od 7 lat. 
Można go zobaczyć w sobotę 
o godz. 16.10 w telewizji  
Plus2. (GJ)

FILM W TELEWIZJI
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„Kobieta sukcesu” to komedia 
romantyczna z plejadą polskich 
gwiazd młodego pokolenia, 
m.in. rozchwytywaną Julią 
Wieniawą oraz chętnie obsadza-
nym w filmach tego gatunku Mi-
kołajem Roznerskim („Porady 
na zdrady”, „Narzeczony 
na niby”). W rolach głównych zo-
baczymy Agnieszkę Więdłochę 
(„Czas honoru”, „Planeta singli”) 
i  Bartosza Gelnera („Płynące 
wieżowce”).  

Tytułowa kobieta sukcesu to 
Mańka, szefowa firmy dystrybu-
ującej karmę dla psów. Jednak 
w jej życiu osobistym i zawodo-
wym przestaje się układać. Nie-
uczciwa konkurencja uniemoż-
liwia realizację biznesowych pla-
nów Mańki. Wobec tego kobieta 
decyduje się na odważny krok - 
zatrudnia się w przedsiębior-
stwie rywali, aby zdobyć cenne 

informacje, które pozwolą jej 
uratować bankrutującą firmę. 
Jednocześnie musi stawić czoło 
kryzysowi w swoim związku 
z Norbertem.  

Na dodatek Mańka pewnego 
dnia zastaje przed swoimi 
drzwiami młodszą siostrę Lilkę - 
jej przeciwieństwo i uosobienia 
chaosu. Starsza siostra chce być 
wzorem dla Lilki, ale fala porażek 
sprawia, że czuje się winna także 
jej niepowodzeniom.  

Niespodziewanie w życiu 
przytłoczonej problemami 
bizneswoman pojawia się Piotr 
ze swoim psem. Razem postana-
wiają udawać parę, aby nie za-
wieść rodziny, która przyjechała 
do miasta w odwiedziny. Kłam-
stwo wychodzi jednak na jaw. 

 Film można zobaczyć w so-
botę  o godz. 22.05 w telewizji 
TVN7. (GJ)  F
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Dorastanie 
Gabriela Jelonek 
gabriela.jelonek@polskapress.pl 

Październik jest miesiącem wal-
ki z rakiem piersi. Na tę chorobę 
nowotworową rocznie w Pol-
sce zapada ponad 18 tys. kobiet. 
Rak piersi wykryty we wczes-
nym stadium może być wyle-
czalny. Najważniejsza jest jed-
nak odpowiednia profilaktyka 
i nauka samobadania już w cza-
sach nastoletnich. Dlatego Iza-
bela Sakutova, ekspertka 
od brafittingu, a prywatnie ma-
ma, napisała książkę „Pokochaj 
swoje piersi. Biustopozytywny 
poradnik dla dziewcząt i ich 
mam”.  

Jak rozmawiać z córką 
o tym, jak zmienia się ciało 
w czasie dorastania? To czę-
sto wstydliwy temat, tabu. 
Dzieci w szkole śmieją się 
z biustów – że albo są małe, 
albo szybko urosły. 
W okresie dojrzewania ich 

ciało się zmienia. Piersi zaczy-
nają rosnąć szybciej lub wol-
niej, hormony buzują. Brak ak-
ceptacji tych zmian może się 
przejawiać brakiem wiary 
w siebie oraz problemami 
związanymi z tworzeniem 
i podtrzymywaniem relacji 
międzyludzkich. Sposób, w ja-
ki dziewczęta odbierają siebie, 
może mieć bezpośredni 
wpływ na każdy aspekt ich ży-
cia. Zachęcam więc mamy 
do rozmawiania z córkami 
na temat uczuć i emocji zwią-
zanych z piersiami, aby miały 
pewność, że zmiany, przez 
które przechodzą, są normal-
ne, aby miały świadomość te-
go, że jesteśmy po to, by towa-
rzyszyć im podczas doświad-
czania tych przemian, zmniej-
szyć ich niepokój, odpowiada-
jąc na rodzące się pytania. Po-
jawienie się piersi często w od-
czuciu dziewcząt nie jest po-
wodem do dumy. Uszanujmy 
te uczucia, pytajmy, wyjaśniaj-
my, a przede wszystkim posta-
rajmy się zrozumieć stan emo-
cjonalny naszego dziecka 
i wspierajmy je z całych sił. 
Zdaję sobie sprawę, że szcze-
gólnie dla nastolatki to prawie 
niemożliwe nie porównywać 
swoich piersi do tych „ideal-
nych”, których obrazy zew-
sząd nas atakują. W otaczają-
cym nas świecie popkultury 
mogą uważać, że są niewystar-
czająco dobre. Uświadamiaj-
my je więc, że nie ma czegoś 

takiego jak „właściwy” czy 
„normalny” rozmiar piersi. 
Każda z nas ma wyjątkowy, bo 
jedyny w swoim rodzaju biust 
i proporcje ciała. I całe szczęś-
cie! Gdybyśmy wszystkie wy-
glądały tak samo, życie byłoby 
bardzo nudne! 

Przeprowadziła pani bada-
nia na temat biustów wśród 
ponad 2 tys. kobiet. Co z nich 
wynika? 
Badania były przeprowa-

dzane na grupie 2863 dziew-
cząt i ich mam. Dowiedziałam 
się m.in., że: 78 proc. dziew-
cząt stwierdziło, że ich mamy 
nie rozmawiają z nimi na te-
mat zdrowia piersi. 40 proc. 
dziewcząt myśli, że rak piersi 
powstaje wskutek działania 
antyperspirantów, opalania, 
ran, siniaków, fal emitowanych 
przez telefon komórkowy, no-
szenia niewłaściwie dopaso-
wanego biustonosza czy posia-
dania większego rozmiaru 
piersi. 86 proc. mam nie zabra-
ło dojrzewającej córki 
do brafitterki, a 65 proc. nie 
wyjaśniło, na co powinna 
zwrócić uwagę przy doborze 
biustonosza.  
Prawie połowa, bo aż 48 proc. 
dziewcząt nie akceptuje swo-

ich piersi i uważa, że są albo 
za małe, albo za duże. 

Sporą rolę w podejściu 
do biustów odgrywają więc 
mamy. Gdy nastolatka nie 
chce nosić biustonosza – na-
mawiać ją, czy to także jest 
zdrowe dla piersi dorastają-
cej kobiety? 
Rolą mamy jest podpowie-

dzieć córce, jakie korzyści dla 
codziennego funkcjonowania 
i dla jej zdrowia może nieść 
za sobą noszenie dobrze do-
branego biustonosza. Dziew-
czynka jednak sama powinna 
przekonać się do tego, że chce 
nosić stanik. Nie ma ściśle 
określonego wieku, w którym 
powinna zacząć go nosić. To 
sprawa bardzo indywidualna. 
W przypadku niektórych 
dziewcząt może się okazać, że 
będą go potrzebować już 
w wieku 8–10 lat, podczas gdy 
inne w późniejszym okresie. 
Czas na pierwszy biustonosz 
jest wtedy, kiedy dojrzewająca 
dziewczynka poczuje się nie-
komfortowo z tym, że jej bro-
dawki sutkowe odstają przez 
ubrania lub pierś zaczyna się 
odznaczać. Piersi na etapie 
wzrostu są bardzo tkliwe, dla-
tego ważne jest, aby od same-

go początku odpowiednio je 
zabezpieczyć poprzez nosze-
nie dobrze dobranego biusto-
nosza, który zminimalizuje ból 
i zapewni utrzymanie piersi 
w dobrej kondycji. Dobrze do-
pasowana bielizna ustabilizuje 
biust i sprawi, że młoda dziew-
czyna będzie czuć się wygod-
nie. Niezależnie od tego, jakiej 
wielkości jest biust - każdy po-
trzebuje podtrzymania. Części 
naszego ciała, takie jak nogi 
czy ręce, mają wewnętrzną 
strukturę dającą im podtrzy-
manie, czyli kości i mięśnie. 
W piersiach ich jednak nie ma. 
Skóra pokrywająca piersi daje 
im pewne podtrzymanie, ale 
tak naprawdę za ich kształt 
i naturalne umiejscowienie 
na klatce piersiowej odpowia-
da system specjalnych struktur 
więzadeł i powięzi. Są one jed-
nak elastyczne i ulegają rozcią-
ganiu, jeśli nie zabezpieczymy 
dobrze piersi na co dzień za po-
mocą dobrze dobranego biu-
stonosza.  

Jak nauczyć dorastającą 
dziewczynkę samobadania 
piersi? 
By nauczyć dojrzewające 
dziewczęta dbania o piersi, 
między innymi przez wykony-

wanie samobadania, powoła-
łam fundację Wsparcie na Star-
cie. Jej celem jest budowanie 
zdrowych nawyków dotyczą-
cych dbania o piersi wśród 
dziewcząt. Na co dzień w speł-
nianiu tej misji pomagają mi lo-
kalnie zaangażowane profesjo-
nalne brafitterki, merytorycz-
nie przygotowane do przepro-
wadzania biustopozytywnych 
pogadanek w szkołach 
z dziewczętami na temat profi-
laktyki raka piersi i doboru do-
brze dopasowanego biustono-
sza. Rak piersi występuje rza-
dziej u nastolatek niż u kobiet 
dojrzałych. Jednak większość 
działań, które podejmuje się 
w Polsce odnośnie edukacji 
na temat profilaktyki raka pier-
si, jest kierowana do dorosłych 
kobiet. Wierzę, że rozmowa 
na temat profilaktyki raka pier-
si powinna być przeprowadzo-
na o wiele szybciej, aby dziew-
częta były wyposażone w po-
trzebną im wiedzę, stały się 
proaktywne w kwestii własne-
go zdrowia i aby miały jak naj-
większą szansę na wykrycie 
ewentualnych zmian w pier-
siach, jeśli takie się pojawią.  
Zainteresowanych rodziców 
i nauczycieli zachęcam także 
do kontaktu z fundacją w celu 

umówienia i przeprowadzenia 
w szkole biustopozytywnego 
spotkania z wolontariuszkami 
fundacji. W dobie pandemii ta-
kie spotkanie może odbyć się 
także online. Dysponujemy 
również nagraniami wideo, 
które możemy udostępnić bez-
płatnie dla szkół, by wprowa-
dzić uczennice w tematykę sa-
mobadania, czyli dotyku, który 
może uratować im życie. 

Biustopozytywność – to no-
we słowo, które ostatnio się 
słyszy. O co w nim chodzi? 
Zachęcam nastolatki, ale 

i dojrzałe kobiety do szerzenia 
„biustopozytywizmu”, czyli 
życia w zgodzie ze swoimi pier-
siami, dbania o nie, samobada-
nia ich, by były zdrowe, oraz 
noszenia dobrze dopasowane-
go biustonosza, by nie stały się 
powodem kompleksów i ni-
skiej samooceny. Namawiam 
do poznania swoich piersi i bu-
dowania relacji z nimi. Kobiety 
mają trudności ze znalezie-
niem słów, którymi mogłyby 
opisać własne piersi, poza sło-
wami określającymi ich ro-
zmiar. Przyczyną tego jest 
„seksualizacja” biustu, która 
doprowadziła kobiety do my-
ślenia o nich tylko w katego-
riach tego, czy są duże, średnie 
czy małe. Niestety, ale społe-
czeństwo i media myślą o pier-
siach w sposób seksualny. Naj-
bardziej wpływa to na młode 
kobiety i nastolatki, które pró-
bują poradzić sobie ze zmiana-
mi zachodzącymi w ich ciele 
i zaakceptować same siebie. 
Dlatego celem kampanii Doty-
kam=Wygrywam i tegoroczne-
go hasła #mojewdotykusą jest 
normalizacja 
i „odseksualizowanie” nazew-
nictwa kobiecych piersi, stwo-
rzenie dla kobiet słownika 
określającego ich biust, zachę-
cenie do myślenia i mówienia 
o piersiach w kategoriach prze-
kraczających ich rozmiar. Chce-
my zachęcić kobiety, by śmielej 
poznawały swój biust i dotyka-
ły go regularnie, czyli wykony-
wały samobadanie. Najzwy-
czajniej poznały „ukształtowa-
nia terenu” swoich piersi 
i wszelkich występujących 
w nich zgrubień, naturalnych 
i tych chorobowych. Dzięki te-
mu mogą szybko zareagować 
i skonsultować się z leka-
rzem. Specjaliści są zdania, że 
samobadanie piersi to najlep-
szy sposób na wczesne wykry-
cie zmian. ¹

Zmieniające się ciało dorastających dziewczynek czasem wprawia je w zakłopotanie. Krzywe spojrzenia w szkole 
i wśród rówieśników mogą pogłębiać wstyd. Pokochaj swoje piersi, daj przykład córce i pokaż, jak o nie dbać, aby były zdrowe

Pokochaj swoje piersi i daj 
przykład dorastającej córce
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Cały dochód ze sprzedaży książki Izabeli Sakutovej przeznaczony zostanie na fundację Wsparcie na Starcie
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T
raktuje aktorstwo 
poważnie i taka 
jest też większość 
ról, które zagrał. 
Nic dziwnego, że 
ukształtowały 

one jego wizerunek jako 
twardziela o czułym sercu. 
W tym roku widzieliśmy go 
już w kinie w trzeciej części 
„Psów”, a niebawem zoba-
czymy w dwóch serialach – 
„Gambit Królowej” 
na Netfliksie i „Erynie” 
w TVP.  

– Nie jestem celebrytą. 
Jestem aktorem. Interesuje 
mnie granie, a nie brylowa-
nie na warszawskich salo-
nach i fotografowanie się 
na ściance. Nie czytam porta-
li plotkarskich i nie chcę tra-
fiać na ich łamy – deklaruje 
w „Polityce”. 

Jego tata utrzymywał ro-
dzinę z pracy swoich rąk – był 
kowalem. Mama ukończyła 
technikum ekonomiczne, ale 
zajmowała się domem. Było 
w nim aż czterech chłopa-
ków. Marcin ma dwóch star-
szych braci i jednego młod-
szego. Dorocińscy mieszkali 
w niewielkim Kłudzienku 
pod Milanówkiem, gdzie sta-
ły tylko trzy bloki. Mały Mar-
cin najpierw chciał być stra-
żakiem – zapisał się do OSP 
już w wieku dziesięciu lat. 
Z czasem odpalanie moto-
pomp i bieganie z wężem 
przez płotki znudziło mu się, 
bo zafascynował się piłką 
nożną.  

– Nie byłem specjalnie 
uzdolnionym piłkarzem – 
grałem tylko w okręgówce. 
Natomiast było tak, że piłka 
była moją największą miłoś-
cią i miałem takie sny, że 
strzelam najważniejszą 
bramkę na bardzo dużym 
stadionie przy bardzo dużej 
liczbie ludzi. Budziłem się ra-
no i pamiętałem ten sen bar-
dzo dobrze. Kiedy w wieku 
kilkunastu lat zerwałem wię-
zadła w kolanie, okazało się, 
że nie będę mógł już grać za-
wodowo – wspomina w ser-
wisie Dzikie Życie.  

Kiedy Marcin wystąpił 
w technikum na jednej ze 
szkolnych akademii, nauczy-
cielka historii podeszła 
do niego i zapytała, czy nie 
myślał o tym, by zostać akto-
rem. Ponieważ chłopak nie 
miał innych pomysłów 
na studia, propozycja go za-
ciekawiła. Dzięki znajomoś-
ciom nauczycielki trafił 
na lekcje do emerytowanej 
aktorki – Ewy Różbickiej. 
Starsza pani ledwo widziała, 
ale dzięki temu miała dosko-

nały słuch. I tak dobrała re-
pertuar na egzaminy, że Mar-
cin zdał je za pierwszym ra-
zem. Rodzice byli zaskocze-
ni.  

– O tym, że wybrałem 
aktorstwo, powiedziałem im 
po egzaminach. Tacie trochę 
dłużej zajęło, żeby okazać ra-
dość niż mamie. Chyba nie 
potrafił sobie wyobrazić, co 
to za zawód ten aktor. Zresztą 
ja też nie potrafiłem. Myślę, 
że gdybym nie został akto-
rem, to byłbym teraz straża-

kiem. Skończyłbym szkołę 
strażacką w Warszawie, tu 
niedaleko, na Potockiej. Ce-
nię ludzi, którzy mają bezpo-
średni wpływ na ratowanie 
ludzkiego życia – podkreśla 
w „Zwierciadle”.  

Pierwsze dwa lata Mar-
cin spędził na rozsmakowy-
waniu się w aktorstwie. 
Przed szkołą był tylko raz 
w teatrze – dlatego wszystko, 
czego zaczął doświadczać 
w Warszawie, było dla niego 
nowe. A zajęć było sporo: 

czasami spędzał w akademii 
cały dzień od rana do wie-
czora i następnego dnia zasy-
piał na wykładach. Do tego 
pod koniec szkoły musiał za-
cząć zarabiać na swoje utrzy-
manie. Był kelnerem w re-
stauracji, pracował jako 
bramkarz w klubie, reklamo-
wał szampony do włosów. 
Po zrobieniu dyplomu trafił 
na etat do Teatru Dramatycz-
nego.  

– To była prawdziwa 
szkoła: i życia, i zawodu. 
Tworzyliśmy wspaniałą gru-
pę, cieszyliśmy się z samego 
faktu grania, była w nas 
ogromna energia. No i moż-
na było podpatrywać star-
szych aktorów, mistrzów, ta-
kich jak Marek Walczewski. 
Kiedy byłem z nim na scenie, 
zapominałem, co mam mó-
wić, tylko patrzyłem na niego 
zahipnotyzowany – wyznaje 
w „Polityce”.  

Spełniając się w teatrze, 
Marcin nie odmówił sobie 
spróbowania swych sił w te-
lewizji i w kinie. Zaczął od se-
riali, ale popularność przy-
niosła mu rola Despera 
w „Pitbullu” Patryka Vegi. 
Jeszcze ciekawsze kreacje 
stworzył w „Róży” Wojciecha 
Smarzowskiego czy „Boisku 
bezdomnych” Kasi Adamik. 
Dla większości polskich wi-
dzów pozostanie jednak 
przede wszystkim pułkowni-
kiem Kuklińskim z „Jacka 
Stronga” Władysława 
Pasikowskiego. Role te przy-
niosły aktorowi liczne wy-
różnienia i nagrody. Nic 
w tym dziwnego – bo przygo-
towuje się on do każdego wy-
stępu z tą samą pasją.  

– Często chyba nie zdaję 
sobie sprawy, co się we mnie 
dzieje. Tym bardziej że dzieje 
się stopniowo, tygodnie, cza-
sem miesiące przed rozpo-
częciem zdjęć. Postać zaczy-
na się do mnie przyklejać, za-
czyna we mnie żyć i wzra-
stać, i dla mnie to jest nor-
malne. Zapuszczam brodę, 
włosy – będę Konradem z 
„Na granicy”. Często nie do-
strzegam, kiedy to następuje, 
widzi to moja żona: „Kotku, 
ty już jesteś kimś innym” – 
opowiada w „Twoim Stylu”.  

Swoją przyszłą żonę po-
znał na planie „Pitbulla”. Mo-
nika Sudół pracowało tam ja-
ko scenografka – i szybko 
zwrócili na siebie uwagę. Pa-
ra znalazła ze sobą dobre po-
rozumienie i Marcinowi nie 
przeszkadzało nawet to, że 
Monika jest rozwódką i ma 
syna. Mało tego: szybko za-
przyjaźnił się z chłopakiem 
i stworzył z nim z nim zdro-
wą relację. Od czasu ślubu 
aktor trzyma się z dala 
od wszelkich miłosnych afer. 
Dlatego żona, która jest uoso-
bieniem tolerancji, ma 
do niego pełne zaufanie.  

– Dziewczyny, które pra-
cują w charakteryzatorni, 
wręcz prześcigają się w róż-
nego rodzaju sztuczkach, by 
choćby z aktorem poflirto-
wać. Ale on zawsze zacho-
wuje bezpieczny dystans. 
Nie podejmuje z kobietami 
nawet najbardziej niewin-
nych żartów. Jest bardzo od-
dany żonie – mówi „Dobre-
mu Tygodniowi” osoba 
z branży.  

Kiedy w 2006 roku Mo-
nika urodziła syna Stasia, 
zrezygnowała z pracy i zajęła 
się domem na pełen etat. 
Dwa lata później na świat 
przyszło kolejne dziecko 
Marcina – córka Janina. Aktor 
długo czekał, aż zostanie oj-
cem i doświadczenie to oka-
zało się dla niego bardzo 
ważne. Kiedy tylko mógł, od-
prowadzał dzieci do szkoły 
i zjawiał się na wywiadów-
kach. Rodzice pozostałych 
dzieci byli zaskoczeni, że nie 
uważa się za gwiazdora, tyl-
ko jest ciepłym i miłym czło-
wiekiem.  

– Mam sport, w którym 
mogę się wyżyć. Gram w pił-
kę, od prawie roku chodzę 
na siłownię. Mnie zaczęło 
kręcić to, że mogę zmienić 
swoje ciało. Myślałem, że już 
nie będzie mi się chciało, ale 
chce. I tam mogę wyrzucić, 
wypocić z siebie z energię. 
Fakt, kiedy wstaję po nieprze-
spanej nocy, myślę, że gdyby 
nie mój trener, sam bym się 
pewnie nie zmusił. Ale idę 
i po dwóch godzinach fizycz-
nego łomotu czuję się świet-
nie – deklaruje w „Vivie”. ¹

 Marcin Dorociński 
nie trafia na łamy 

plotkarskich portali 
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Urodził się w 1973 roku w Milanówku. Dorastał 
w Kłudzienku z trzema braćmi. Dwóch z nich było 
policjantami, a trzeci – jest kontrolerem pojazdów. 
Ukończył szkołę podstawową w Grodzisku Mazo-
wieckim. Od dzieciństwa lubił grać w piłkę nożną 
i reprezentował szkołę w zawodach sportowych. 
Ukończył Technikum Mechaniczne w grodziskim 
Zespole Szkół Technicznych i Licealnych nr 2 z tytu-
łem technika obróbki skrawaniem. W piątej klasie dojeżdżał do stolicy 
na zajęcia w Ognisku Teatralnym Haliny i Jana Machulskich przy Teatrze 
Ochota. W 1993 roku został studentem Akademii Teatralnej w Warsza-
wie. Na drugim roku zagrał główną rolę w spektaklu Teatru Telewizji 
„Cyd”, który zrealizowała Krystyna Janda. W latach 1997-2011 występo-
wał w warszawskim Teatrze Dramatycznym. Od roli w „Pitbullu” z 2005 
roku rozpoczął udaną karierę filmową. Jest żonaty ze scenografką Moni-
ką Sudół, z którą ma dwoje dzieci: syna Stanisława i córkę Janinę. 

MARCIN DOROCIŃSKI            
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Gwiazdy   
Paweł Gzyl  
p.gzyl@gk.pl

rodzinny gwiazda

Chciał być strażakiem, potem marzyła mu się kariera piłkarska. Zanim 
zdał na studia aktorskie, był tylko raz w teatrze. Dzisiaj trudno wyobrazić 
sobie bez niego polskie kino ostatnich dwóch dekad. 

– Teatr Dramatyczny to była 
prawdziwa szkoła: i życia, 
i zawodu. Tworzyliśmy 
wspaniałą grupę, 
cieszyliśmy się z samego 
faktu grania, była w nas 
ogromna energia.

eprasa.pl 40820561e4
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P
opularna kapusta 
to warzywo o bar-
dzo wysokich wa-
lorach odżywczych 
i dietetycznych. 
Dzięki swojej 

niskokaloryczności (jej 100 g 
ma zaledwie 40 kcal) wykorzy-
stywana jest w rozmaitych die-
tach odchudzających. Podob-
nie jak inne warzywa kapustne 
zawiera sulforafan, związek 
o działaniu antyrakowym. 
Świeża jest bogatym źródłem 
witaminy C oraz, już w mniej-
szych ilościach, witamin A, B1, 
B2, PP, a także składników mi-
neralnych takich jak: potas, 
wapń, magnez, żelazo. Zawie-
ra również ważne dla naszego 
zdrowia składniki odżywcze, 
takie jak: białko, tłuszcze, wę-
glowodany i błonnik.  

Podobno kapusta leczy... 
kaca, a na pewno wspomaga 
leczenie choroby stawów, za-
pobiega anemii i obrzękom, 
podnosi odporność i zapewnia 
piękne włosy, skórę i paznok-
cie. Czerwona jest znakomi-
tym dodatkiem do pieczonego 
drobiu i zrazów wołowych. 
Kapusta pekińska jest idealna 
na surówki, a także można ją 
faszerować. Bardzo smaczna 
jest również kapusta włoska, 
którą możemy gotować w ca-
łości. Inne cechy tego warzy-
wa sprawiły, że chętnie wyko-
rzystywano je w medycynie 
ludowej. Liście kapusty (najle-
piej lekko zbite) dezynfekują 
i ułatwiają gojenie ran, opa-
rzeń, wrzodów, łagodzą skutki 
ukąszeń owadów, bóle reuma-
tyczne. Uważano nawet, że 
mają dobroczynny wpływ 
na odciski, nagniotki i haluksy, 
więc jeszcze nasze babcie robi-
ły sobie z nich okłady.  

Kapusta kiszona przeciw-
działa rozwojowi szkodliwych 
bakterii w przewodzie pokar-

mowym. Ma właściwości 
przeciwbakteryjne i przeciw-
wirusowe, bo zawiera dużo 
witaminy C. Jedzmy jej więc 
teraz jak najwięcej. Możemy 
przyrządzać z niej rozmaite 
surówki z tartą marchwią lub 
jabłkiem lub tylko skrapiać ją 
trochę oliwą i podawać z po-
siekanym szczypiorkiem, do-
prawioną pieprzem. Sok z ki-
szonej kapusty nie tylko po-
maga przy zaparciach. Specja-
liści od medycyny niekonwen-
cjonalnej zalecają go pić także 
w przypadku problemów 
z układem moczowym oraz 
oddechowym. Ponadto działa 
on dobrze na naszą wątrobę, 
żołądek i śledzionę. Picie go 
wzmacnia odporność, prze-
ciwdziała anemii i obrzękom 
spowodowane nadmiernym 
zatrzymywaniem płynów 
w organizmie. To także dobry 
lek na wrzody żołądka. Kiszo-
na kapusta jest też mniej kalo-
ryczna od tej surowej i lżej 
strawna. Kwas mlekowy oraz 
jego bakterie przyczyniają się 
do regulacji trawienia oraz us-
prawniają pracę układu pokar-

mowego. Bakterie, ułatwiając 
rozkład pożywienia, obniżają 
poziom złego cholesterolu. 

Jedzmy więc kapustę 
pod każdą postacią, bo tak czy 
owak korzystnie wpłynie 
na nasze zdrowie.  

A to kilka surówkowych 
inspiracji i przepis na sztanda-
rowe danie kapuściane, ale 
w dawnym wydaniu. 

 
SURÓWKA Z MARCHWI 
 I KISZONEJ KAPUSTY 

3 średniej wielkości surowe 
marchewki i 2 jabłka ścieramy 
oraz dodajemy do połowy ki-
lograma kiszonej, nie za kwaś-
nej, kapusty. Mieszamy, skra-
piamy oliwą, doprawiamy solą 
i pieprzem. SŁ 
OIKOWE  
SURÓWKA Z KAPUSTY  
PEKIŃSKIEJ 

Niewielką kapustę pekińską 
dokładnie myjemy i szatkuje-
my (bez głąba). Na tarce o du-
żych oczkach ścieramy 2-3 jab-
łka i dodajemy je do miski 
z kapustą.  Całość mieszamy 

z dwoma łyżkami majonezu 
zmieszanego z jogurtem natu-
ralnym. Przyprawiamy solą 
i pieprzem do smaku (może-
my też użyć pieprz cytryno-
wy). Posypujemy odsączony-
mi i przepłukanymi maryno-
wanymi kaparami (słoiczek 
lub pół, wedle uznania). Kto 
nie lubi kaparów, może su-
rówkę posypać orzechami 
włoskimi.  
 
BIGOS LITEWSKI  
Z KAPUSTY 

Lucyna Ćwierczakiewiczowa, 
znana polska autorka książek 
kucharskich, która w XIX wie-
ku doradzała gospodyniom 
w swoich „365 obiadach 
za pięć złotych”, podaje taki 
przepis na bigos litewski z ka-
pusty: „Uszatkować dużą 
główkę kapusty i dwie białe 
cebule, osolić dobrze, a na-
stępnie mocno z soli wycis-
nąć; kwaśne jabłka pokrajać 
w kostkę, tak samo tłuste mię-
so wołowe gotowane lub pie-
czeń i surową wieprzowinę. 
Można, jeżeli jest, wkrajać 
zwierzynę pieczoną (dziczy-
znę) i następnie układać 
w rondlu w taki sposób: łyżka 
masła, kapusta, jabłka, wie-
przowina, inne mięsa i znowu 
masło, kapusta, jabłka itd. cią-
gle w tym samym porządku. 
Tak ułożone zalewa się do-
brym rosołem albo bulionem 
i zakrywszy, dusi, przynaj-
mniej ze dwie godziny, potrzą-
sając często, żeby się nie przy-
paliło. Kiedy bigos już prawie 
gotów, zaprawić go łyżką ma-
sła z łyżką mąki, wymieszać 
dobrze, trochę go jeszcze wy-
sadzić i wydać na stół. Na wy-
daniu włożyć można 
na wierzch trochę kiełbasy go-
towanej i pokrajanej w plaster-
ki. Bigos taki podaje się 
na śniadanie albo na obiad 
przed rosołem i może być od-
grzewany, a wtedy nawet zy-
skuje na smaku”.  ¹

Bogata w witaminy, smaczna,  
dobra na odchudzanie i na... kaca

PANI 
KAPUSTA 

PEŁNA ZALET 
W KAŻDEJ 
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Warzywa 
Milena Kochanowska 
m.kochanowska@glos.com
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Ciasto: 3 łyżki mleka, 50 g droż-
dży, 500 g mąki pszennej, 150 g 
masła, 2 jajka, 2 żółtka, ½ 
szklanki kwaśnej śmietany 
18%, 1 płaska łyżeczka soli, 1 
płaska łyżeczka cukru.  
Farsz: 1 kg kapusty kiszonej, 2 
łyżki oleju rzepakowego, 300 g 
boczku wędzonego, 2 cebule, 2 
łyżki masła, 200 g sera żółtego, 
1 płaska łyżeczka pieprzu zioło-
wego, 1 łyżka kminku, sól i cu-
kier do smaku 

Do naczynia wlać mleko, 
dodać drożdże, cukier i wymie-
szać. Oprószyć łyżką mąki i od-
stawić w ciepłe miejsce. Masło 
posiekać z resztą mąki, dodać 
sól, jajka, żółtka, śmietanę i wy-
rośnięte drożdże. Zarobić cia-
sto, przykryć ściereczką i odsta-
wić do wyrośnięcia na około 
pół godziny. Kapustę ugoto-
wać, wystudzić, odcisnąć z wo-
dy i posiekać. Boczek i cebulę 
pokroić i podsmażyć na złoty 

kolor i dodać do kapusty. Do-
dać roztopione masło, pokrojo-
ny ser, przyprawy i wymieszać. 
Wyrośnięte ciasto podzielić 
na dwie części i rozwałkować. 
Wyłożyć na nie farsz i zwinąć 
dwa rulony, końcówki podwi-
jając pod spód. Posmarować 
z wierzchu rozmąconym biał-
kiem i piec w piekarniku w 180 
st. C przez około 35 minut, 
do zarumienienia ciasta. 
(www.msm-monki.pl)

Pierogi, gołąbki, a nawet wegańskie spring rollsy 
to znakomite potrawy na chłodne dni.  

Nasycą nas, a podczas ich przyrządzania dom wypełnią smakowite jesienne zapachy...

Składniki: 
350 g kapusty kiszonej 
50 g grzybów suszonych 
50 g suszonej wędzonej gruszki 
liść laurowy, ziele angielskie, pieprz,  
szczypta kminku 
200 g mąki gryczanej 
100 g mąki ziemniaczanej 
250 ml wrzącej wody 
1/2 łyżeczki soli 
40 ml oleju z pestek winogron 
 
Grzyby umyć i namoczyć. Kapustę wyłożyć na de-
skę do krojenia i kilka razy przekroić. Następnie 
wrzucić ją do garnka wraz z przyprawami, gruszką 
pokrojoną w kawałki i grzybami. Podlać nieco wo-
dą i zagotować. Zmniejszyć ogień i gotować kapu-
stę do miękkości. Na koniec maksymalnie odparo-
wać płyn z gotowania. Ugotowaną kapustę prze-
studzić. Mąki i sól wymieszać w misce, dolać wrzą-
cą wodę i olej. Wymieszać całość łyżką i odstawić 
do przestudzenia. Kiedy ciasto będzie można dot-
knąć ręką, wyrobić je szybko. Wałkować ciasto 
na placki nieco grubsze niż z mąki pszennej – ok. 3 
mm. Z ciasta wykroić szklanką kółka. Nałożyć farsz 
i dokładnie zlepić pierożki. Wrzucać je partiami 
na gotującą się posoloną wodę. Gotować przez mi-
nutę od wypłynięcia na niezbyt dużym ogniu. Po-
dawać pierożki ze smażoną cebulką i zieloną pie-
truszką. 

Pierogi gryczane  
z kapustą i grzybami 

Składniki: 
50 g grzybów suszonych 
szklanka ryżu 
1 główka białej kapusty 
2 łyżki oleju 
1 cebula 
1 liść laurowy 
sól, pieprz 
 
Usunąć wierzchnie liście z kapusty, a następnie wy-
ciąć jej głąb. Opłukać kapustę, włożyć do garnka 
z wrzącą wodą, obgotować kilka minut, odsączyć 
i zdjąć lekko odchodzące liście. Czynność powta-
rzać, aż wszystkie liście (poza środkowymi) będą 
z łatwością odchodzić. Przyrządzić nadzienie: ugo-
tować ryż i odcedzić. Grzyby moczyć przez godzinę 
w szklance wody. Następnie gotować grzyby w tej 
samej wodzie, w której się moczyły przez ok. 15-20 
min i odcedzić (nie wylewać wywaru). Posiekać 
grzyby. Cebulę pokroić w kostkę i podsmażyć 
na oleju na złoty kolor. Ryż, cebulę i grzyby połączyć 
ze sobą, doprawić solą i pieprzem do smaku. 
Na środku rozłożonego liścia nakładać nadzienie 
i zawijać jego brzegi do środka, tworząc rulon. Dno 
dużego garnka wyłożyć pozostałymi liśćmi kapusty, 
ułożyć na nich gołąbki, zalać wywarem z gotowania 
grzybów i 1 szklanką gorącej, posolonej wody. Do-
dać liść laurowy. Przykryć i gotować przez 30-40 
min na wolnym ogniu. 

 
 
 

(tesco.pl/smaczna-strona x 2)

Gołąbki  
z grzybami 

Składniki: 
1 op. ryżu 4 kolory, 1 szklanka suchej soczewicy, 1/2 
kg pieczarek, 1 duża cebula, 4 duże ząbki czosnku,  
1 duża marchewka, olej, sól, pieprz, kilka kropli 
tabasco (wg uznania), 12–15 dużych liści kapusty, 2–
15 zblanszowanych liści pora (opcjonalnie), 3/4 
szklanki bulionu warzywnego, 1/2 kg pomidorów 
koktajlowych, gałązki tymianku, koszyczki fenkułu  
 
Soczewicę ugotuj dzień wcześniej według zaleceń 
producenta. Kapustę sparz we wrzątku, a następnie 
usuń zgrubienia. Ugotuj ryż według wskazań produ-
centa. Cebulę i czosnek drobno posiekaj, marchewkę 
obierz i zetrzyj na największych oczkach. Pieczarki 
umyj pod bieżącą wodą i zetrzyj na największych ocz-
kach. Rozgrzej 4 łyżki oleju, dodaj cebulę i czosnek, 
chwilkę blanszuj, mieszając. Dodaj pieczarki i miesza-
jąc doprowadź do odparowania wody. Zawartość pa-
telni przełóż do miski, dodaj tam także ugotowany ryż. 
Całość wymieszaj i dopraw. Kolejne liście kapusty na-
pełnij solidną porcją farszu i złóż, kształtując gołąbki. 
Przydatny tu może być por, którym można owinąć go-
łąbki jak paczuszki. Postępuj tak ze wszystkimi gołąb-
kami. Dno garnka wyłóż liśćmi kapusty, na nie wyłóż 
gołąbki poprzesypywane pokrojonymi pomidorkami, 
następnie kolejne warstwy gołąbków i pomidorków. 
Wlej 3/4 szklanki bulionu warzywnego, ułóż na gołąb-
kach koszyczki fenkułu oraz gałązki tymianku. Przykryj 
pozostałymi liśćmi i włóż do piekarnika z ustawioną 
opcją termoobieg na 35 minut. Po tym czasie ściągnij 
zewnętrzne liście i już w trybie góra-dół dopiecz gołąb-
ki przez ok. 15 minut (sprawdź ich upieczenie, nakłu-
wając gołąbek ostrym nożem). (www.britta.pl)

Wegetariańskie gołąbki 
z kolorowym ryżem i soczewicą

Składniki na kotleciki: 
1 woreczek mieszanki sałat 
papier ryżowy 
pół główki czerwonej kapusty 
ogórek, 2 marchewki 
papryka czerwona 
listki mięty 
200 g tofu, 2 łyżki sezamu 
2 łyżki sosu sojowego 
ząbek czosnku 
łyżeczka startego imbiru 
pół łyżeczki ostrej papryki 
pół łyżeczki słodkiej papryki 
 
Dip: 6 łyżek masła orzechowego, 4 łyżki sosu sojo-
wego, woda 
 
Sos sojowy, czosnek, starty imbir oraz paprykę słod-
ką i ostrą wymieszać na marynatę. Obtoczyć w niej 
pokrojone na słupki tofu i posypać sezamem. Piec 
w temperaturze 220°C przez 15 min. Warzywa po-
kroić na wąskie paseczki, nie dłuższe niż połowa 
placka ryżowego. Papier ryżowy moczyć pojedyn-
czo w zimnej wodzie przez 2 sekundy, aby stał się 
plastyczny. Mokry krążek położyć na drewnianej 
desce. Na środku papieru umieścić porcję warzyw 
oraz tofu i zawijać, zaginając brzegi do środka. Pow-
stały rolls można przeciąć na pół, eksponując kolo-
rowy środek. Serwować z dipem z masła orzecho-
wego, sosu sojowego i wody (wodę dodawać stop-
niowo, do uzyskania pożądanej gęstości).  
 
(www.eisberg.pl)  

Wegańskie spring rollsy  
z czerwoną kapustą i marchewką
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Ten pyszny strudel drożdżowy z kapustą 
kiszoną będzie z pewnością smakował 
wszystkim członkom rodziny

rodzinny kuchnia
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Samica składa jaja wśród 
wodorostów i gąbek, by miały 
się do czego przyczepić. Wew-
nątrz znajduje się zarodek 
z przylegającym pęcherzykiem 
żółtkowym, który zapewnia 
mu pokarm.   

Rozwój zarodka trwa 9 
miesięcy - tyle, ile ciąża u czło-
wieka. W końcu wykluwa się 
młoda rybka w ciemne paski, 
które z czasem zmieniają się 
w czarne i brązowe cętki. 

Jak papier  ścierny? 
Rekiny należą do gromady ryb 
chrzęstnoszkieletowych. Mają 
eleganckie, smukłe, oparte 
na giętkiej, chrzęstnej konstruk-
cji ciało, okryte powłoką tzw. łu-
sek plakoidalnych (ząbków 
skórnych), które składają się 
z ukrytej głęboko w skórze 
płytki  i osadzonego na niej 
ząbka. Łuski takie są wymie-
niane okresowo na nowe. 
Dzięki nim skóra rekina w do-
tyku przypomina papier 
ścierny. 

- Rekiny uważa się za naj-
dawniejszych przedstawicieli 
gromady ryb, który udało się 
dotrwać do naszych czasów, 
jednak nie jest to aż takie oczy-
wiste – opowiada Sebastian No-
wakowski. - Nie wiemy prawie 
nic pewnego o ich dawnym 
wyglądzie. Z całą pewnością 
ryby chrzęstnoszkieletowe ży-
ły około 400 milionów lat te-
mu. Pojawiły się w tym samym 
czasie, co pajęczaki i pierwsze 
rośliny lądowe.  

Najstarszy odnaleziony 
dotychczas kompletny szkielet 
rekina liczy ok. 370 mln lat i na-
leży do gatunku, który osiągał 
niespełna 2 metry długości. Re-
kiny przypominające współ-
czesne znamy jednak dopiero 

z okresu kredowego (ok. 100 
mln lat temu). 

Drapieżca doskonały 
W ciągu setek milionów lat 
ewolucji rekiny wykształciły 
zdumiewający zestaw przysto-
sowań do znajdowania zdoby-
czy. Potrafią wykryć obecność 
ofiary z odległości ponad 
dwóch kilometrów. Umiejęt-
ność tę zawdzięczają uszom, 
wrażliwym na rozchodzące się 
w wodzie drgania o niskiej czę-
stotliwości. Ich źródłem może 
być np. zraniona ryba. Jako 
jedne z nielicznych ryb mają też 
na głowie elektroreceptory, 
za pomocą których mogą odbie-
rać i analizować nadchodzące 
słabe elektroimpulsy, zmiany 
pola magnetycznego, zmiany 
temperatury i zasolenia wody. 

 Widzi kolory 
Również węch rekinów jest 
zdumiewający, a odpowiada 
za niego aż 2/3 mózgu. Z odle-
głości pół kilometra są one 
w stanie wyczuć zapach krwi 
lub innych płynów ciała w wo-
dzie i odnaleźć jego źródło. Re-
kin zaczyna widzieć zdobycz, 
gdy znajdzie się ona w odle-
głości około 25 m (zależy to też 
od przejrzystości wody).  

Oczy rekinów umieszczo-
ne są po bokach głowy tak, że 
większość z nich widzi prze-
strzeń za sobą niemal tak samo 
dobrze, jak przed sobą. Dlatego 
trudno go zaskoczyć. Oczy te są 
dziesięciokrotnie bardziej 
wrażliwe na słabe światło niż 
oczy ludzkie.  

Niektóre gatunki widzą 
kolory - rozróżniają niebieski, 
zielononiebieski i żółty. Niektó-
re żyjące w wodach polarnych 
mają też specjalne mechani-

rodzinny zwierzęta

Przyroda 
Grażyna Antoniewicz 
g.antoniewicz@prasa.gda.pl 
 

J
uż na samo słowo „re-
kin” przenika nas zimny 
dreszcz. W powszechnej 
opinii ryby te uchodzą 
za prymitywne, krwio-
żercze bestie, zabójców, 

pożerających ludzi. Najnowsze 
badania udowodniły jednak, że 
opinie te są mocno przesadzo-
ne. Wśród współcześnie zna-
nych nam gatunków rzeczy-
wiście niebezpiecznych dla 
człowieka może być jedynie 
około tuzina.  

 Żarłacz śledziowy 
Czy w Bałtyku żyją rekiny?  

- Owszem. Choć nie są sta-
łymi rezydentami naszych wód 
morskich, to i tu czasem poja-
wiają się trzy gatunki: żarłacz 
śledziowy, koleń i rekinek psi - 
odpowiada Sebastian Nowa-
kowski z Parku Krajobrazowe-
go „Mierzeja Wiślana”.  
- O ile w przypadku żarłacza 
śledziowego, zwanego też lam-
ną, niektórzy ichtiolodzy uwa-
żają, iż jest to jedyny naturalny 
mieszkaniec przynajmniej 
Cieśnin Duńskich, o tyle pozo-
stałe to tylko rzadcy goście. 

Żarłacz śledziowy osiąga 
do 3 metrów długości i jest dra-
pieżnikiem. To najdalej na pół-
noc docierający rekin, pojawia 
się nawet przy południowej Is-
landii. Może być przynajmniej 
w teorii groźny dla człowieka, 
jednak rzadko pojawia się 
w pobliżu plaż. Żeruje w ławi-
cach śledzi i lubi głębiny. Zimą 
w ogóle woli wody cieplejsze 
niż bałtyckie.  

Rekinek psi 
Koleń jest mniejszy i mniej agre-
sywny, z pewnością nie zaata-
kowałby człowieka. To gatunek 
chroniony, wpisany do Czerwo-
nej Księgi IUCN jako narażony 
na wyginięcie.  

Zagrożony wytrzebieniem 
jest także niewielki i zupełnie 
niegroźny rekinek psi, którego 
można spotkać na niemieckim 
wybrzeżu Bałtyku; jest on po-
ławiany jako ryba konsumpcyj-
na i często hodowany w akwa-
riach dydaktycznych. 

Długa ciąża 
Samice rekinka psiego składają 
każdej wiosny od 20 do 25 jaj. 
Każde z nich znajduje się 
w przezroczystej, skórzastej ka-
setce, ta otoczka ma na rogach 
zwijające się długie wyrostki 
czepne.  

REKINY PŁYWAJĄ W BAŁTYKU
Małe gatunki żyją do 30 lat, a duże - do 70 lat.   

A w ciągu życia rekin może mieć nawet trzy tysiące zębów. 
Nawet jego skóra ma ząbki

zmy podgrzewania oczu, co us-
prawnia polowanie. Wszystkie 
mają powieki, co jest wyjątko-
we wśród ryb. 

 Zapasowe zęby 
Do chwytania zdobyczy, którą 
są głównie ryby, ale  także del-
finy i foki, służą rekinom silne 
szczęki, wyposażone w niem-
niej silne, zwykle sztyletowate 
zęby. To groźna broń zręcznych 
myśliwych. Rekiny nie muszą 
się obawiać ich utraty - są usta-
wione w kilku rzędach i stale 
rosną, aż do końca życia właści-
ciela. Jeśli któryś ząb wypadnie 

lub zostanie wyłamany, w pow-
stałą lukę wchodzi ząb z dru-
giego rzędu. W ciągu życia rekin 
może mieć ich nawet 3 tysiące 
sztuk! Jednak nie wszystkie re-
kiny są drapieżnikami - trzy ga-
tunki, w tym największy - rekin 
wielorybi - to łagodni 
planktonożercy. 

Pływa, aby nie utonąć 
Mózgi rekinów są relatywnie 
największe wśród rybich. Re-
kiny mogą więc przejawiać na-
wet pewną inteligencję i uczyć 
się. Chociaż zwykle żyją samot-
nie, wykazują też zachowania 

socjalne i komunikują się mową 
ciała.  - Dodatkowo rekin jest 
w ciągłym ruchu, nie ma bo-
wiem pęcherza pławnego - wy-
jaśnia Nowakowski. - Musi więc 
ciągle pływać, aby nie utonąć. 
Większość z nich musi też stale 
świadomie pompować wodę 
przez skrzela, by móc oddychać. 
To powoduje, iż wiele gatun-
ków prawie w ogóle nie śpi. Jak 
głęboko mogą schodzić w głąb 
oceanu? Żarłacz biały dociera 
do głębokości 1,2 tys. m, ale re-
kordzistą jest rekin foremkowy, 
żyjący na głębokości ok. 3,5 tys. 
metrów.
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08 Dziennik Zachodni 
Sobota–niedziela, 24–25.10.2020rodzinny krzyżówkarodzinny krzyżówka

Krzyżówka panoramiczna

„Tak, powiedzieliśmy sobie tak. Miłość w czasach zarazy”. „Dzisiaj 
wiele się zmieniło, choć dla nas nie zmieniło się nic. Jesteśmy 
małżeństwem. Życzcie nam dobrze”. 
Podróżnicy Martyna Wojciechowska i Przemek Kossakowski wzięli ślub FO
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OGRZEJ SWÓJ DOM
24 października 2020

Zimą rzadko otwieramy okna 
z obawy przed  wychłodzeniem 
wnętrz i wzrostem rachunków 
za ogrzewanie. Jest to złe podej-
ście, ponieważ wietrzenie zimą 
jest niezbędne do stworzenia 
zdrowego mikroklimatu.  

Wpuszczenie świeżego powie-
trza do wnętrza domu jest do-
bre dla zdrowia i samopoczucia 
mieszkańców, jak i stanu całego 
budynku. Właściwa cyrkulacja 
powietrza w okresie grzew-
czym pomoże w walce z bakte-
riami, wirusami i zaduchem, 
które powstają poprzez utrzy-
mywanie zbyt szczelnego i cie-
płego klimatu wewnątrz. Jak 
wietrzyć dom czy mieszkanie 
w okresie zimowym?   

Niezdrowe powietrze 
Na zwiększenie wilgotności po-
wietrza wpływają nasze co-
dzienne aktywności, takie jak 

gotowanie, pranie i suszenie 
prania, a także gorące kąpiele.  

Im cieplejsze powietrze, 
tym więcej absorbuje ono 
wody. W momencie schłodze-
nia, wilgotność oddawana jest 

w postaci pary wodnej, która 
skrapla się na ścianach, przy ok-
nach czy za meblami. Powsta-
jące w ten sposób zacieki spo-
wodowane są brakiem właści-
wej cyrkulacji powietrza. 

- Dzisiaj okna są bardzo 
szczelne, co pozytywnie 
wpływa na ich energooszczęd-
ność. Ta zaleta ma jednak mi-
nus, który szczególnie odczu-
wamy zimą. Kiedy włączamy 
kaloryfery, ogrzewanie podło-
gowe lub zaczynamy palić 
w kominku, temperatura 
w środku zaczyna szybko ros-
nąć. Bez regularnego wietrze-
nia i wymiany powietrza spra-
wiamy, że nasz dom zamienia 
się w szczelnie zamkniętą 
puszkę, co może skutkować 
powstaniem wilgoci oraz 
znacznym pogorszeniem ja-
kości powietrza. Wietrzenie 
zimą jest więc konieczne dla 
utrzymania właściwego mikro-

klimatu - mówi Rafał Buczek 
z firmy Awilux, producenta 
okien, drzwi i akcesoriów.  

Zasady wietrzenia 
Efektywne wietrzenie zimą po-
winno opierać się na kilku zasa-
dach. Najważniejszą jest wcześ-
niejsze wyłączenie ogrzewania 
lub skręcenie kaloryferów. Jak 
radzi ekspert z firmy Awilux, tę 
czynność warto wykonać na 10 
minut przed wietrzeniem. 
W innym wypadku ciepło z ka-
loryfera będzie od razu ucie-
kało przez otwarte okno, co po-
dwyższy rachunki za ogrzewa-
nie.  

W zimowych miesiącach, 
gdy temperatura spada w oko-
lice „0”, wystarczy kilka minut 
wietrzenia. Warto więc otwie-
rać okna na oścież, by w jak naj-
krótszym czasie wpuścić 
do domu jak najwięcej świe-
żego powietrza. Trzeba jednak 

unikać przeciągów, które mogą 
doprowadzić do zbyt szybkiego 
obniżenia temperatury nie 
tylko powietrza, ale i ścian oraz 
podłogi.  

- Niestety, domownicy 
często popełniają błędy. 
W wielu przypadkach w do-
mach, w których zastosowano 
rekuperację, czyli wentylację 
mechaniczną z odzyskiem cie-
pła, domownicy otwierają 
okna. Warto wiedzieć, że dom 
z rekuperacją wietrzy się sam, 
a poprzez otwieranie okien tra-
cimy domowy mikroklimat 
i przyczyniamy się do wzrostu 
zapotrzebowania na energię. 
Należy więc dokładnie poznać 
mechanizmy, które sterują na-
szym domem - radzi ekspert.  

A może mikrowentylacja? 
Regularne wietrzenie pomiesz-
czeń w okresie grzewczym to 
nie jedyny sposób na zachowa-

nie właściwego mikroklimatu. 
Np. nawiewnik Schüco Vento 
umożliwia wymianę powietrza 
przy zamkniętych oknach 
przez dwa małe pojedyncze na-
wiewniki umieszczone pomię-
dzy ościeżnicą a ramą skrzydeł. 
Vento wyposażony jest w klapy 
wentylacyjne, które regulują 
wymianę powietrza w zależ-
ności od naporu wiatru. Na-
wiewnik zapewnia umiarko-
wany dopływ i cyrkulację po-
wietrza.  

Właściwe zimowe wie-
trzenie pomoże w utrzymaniu 
odpowiedniego klimatu, za-
pewni domownikom lepsze sa-
mopoczucie, a także zdrowszy 
sen. Pozwoli również uniknąć 
kosztownych i nieprzyjemnych 
skutków braku cyrkulacji po-
wietrza, jakimi są wilgoć, za-
duch czy grzyb a także wysokie 
rachunki. 
(T)

Jak dobrze i ekologicznie ogrzać mieszkanie. 
Ziemia, woda i słońce podpowiadają
Marek Weckwerth 
 

J
esień to czas, gdy 
powracają pytania: 
jak zaoszczędzić 
na ogrzewaniu? 
Dlatego warto za-
stanowić się nad  

zmianą nawyków, by nie re-
zygnować z ciepła, a wydać 
mniej niż zwykle. 

Współczesny rynek ofe-
ruje coraz więcej rozwiązań 
korzystających z rozwijającej 
się technologii. W cenie za-
kupu (nie małej) zaczynają już 
partycypować zarówno  
państwo (program „Czyste Po-
wietrze”), jak i wiele samorzą-
dów.  

Z zasady im koszt zało-
żenia danej instalacji jest niż-
szy, tym późniejsza eksploata-
cja jest wyższa. Co więcej,  
wybór źródła i wielkości ciepła 
jest kompromisem między 
ceną, naszą wygodą, bezpie-
czeństwem i dbałością o ekolo-
gię.  

Jak pogodzić to wszystko 
i jak być bardziej ekologicznym? 
Staramy się odpowiedzieć na te 
pytania. 

Te straszne kopciuchy 
Największy problem naszych 
miast i wsi stanowią stare, nie-
ekonomiczne piece węglowe, 
tzw. kopciuchy.  

To one powodują 
ogromne zanieczyszczenie po-
wietrza, zwłaszcza tam, gdzie 
domy i całe osiedla nie są pod-
łączone do systemu central-
nego ogrzewania. Właśnie 
temu - wymianie pieców na no-
woczesne, a także termomo-
dernizacji budynków, służy 
program „Czyste Powietrze”. 

Stawiamy na  pompy 
Coraz popularniejszym sposo-
bem ogrzewania domów są 
źródła odnawialne.  

Z badań przeprowadzo-
nych przez Oferteo.pl wynika, 
że Polacy stawiają najczęściej 
na pompy ciepła.  Takie roz-
wiązanie wybrała w ostatnim 
roku ponad połowa badanych. 
41 proc.  zdecydowało się 
na instalację paneli fotowolta-
icznych, a 7 proc. kolektorów 
słonecznych. 

Pompy ciepła są drogie 
(30 do 70 tysięcy złotych). 
Jednak oszczędności wynika-
jące z wdrożenia tego systemu 

pozwalają na zwrot inwestycji 
w kilkanaście lat.  

Ponadto - zauważa 
Oferteo.pl - biorąc pod uwagę, 
że koszty węgla czy gazu będą 
prawdopodobnie wzrastać, to 

czas ten może się nawet skrócić.  

Z ziemi, wody, powietrza 
Pompy ciepła pobierają  energię  
z ziemi, powietrza, wód po-
dziemnych. Potem dostarcza ją 

do systemu grzewczego domu 
i (lub) do zbiornika wody użyt-
kowej, z którego do naszych 
kranów płynie gorąca woda.  

Bardziej wydajne są 
pompy gruntowe, które nawet 
nie wymagają (przy założeniu, 
że nie jesteśmy wyjątkowo cie-
płolubni) dogrzewania wody 
za pomocą grzałki elektrycznej. 
Tak czy inaczej, oba rodzaje 
pomp takie grzałki posiadają. 
Pompy gruntowe są też droższe 
od powietrznych.  

Rekuperator 
Ideałem w budownictwie 
mieszkaniowym są domy pa-
sywne, czyli dobrze ocieplone, 
o małych stratach ciepła i ni-
skim zapotrzebowaniu na ener-
gię cieplną. W takich można za-
stosować rekuperator.  

To wymiennik ciepła - 
urządzenie odzyskuje ciepło 
z przewentylowanego (zuży-
tego) w środku pomieszczeń 
powietrza, zanim to zostaje od-
prowadzone na zewnątrz. Sto-
sując rekuperator można - jak 
się szacuje - zaoszczędzić do 40 
proc. kosztów ogrzewania. Jed-
nak zaznacza się, że to urządze-
nie nie jest w stanie w naszej 

szerokości geograficznej całko-
wicie zastąpić tradycyjnych źró-
deł ogrzewania. Jest raczej jego 
uzupełnieniem, nawet w do-
mach pasywnych. 

Energia ze słońca 
Kolejną ekologiczną formą 
ogrzewania są kolektory sło-
neczne i ogniwa fotowolta-
iczne. Zachętą są m.in. coraz no-
wocześniejsza technologia i ros-
nąca liczba słonecznych dni 
w roku. 

Kolektory  zbierają promie-
nie słoneczne w absorberze, 
z którego ciepło przekazywane 
jest za pośrednictwem specjal-
nego czynnika (glikolu i wody) 
do ogrzania zbiornika wody.  

Instalacja fotowoltaiczna 
to krzemowe panele , które  
przekształcają energię sło-
neczną w prąd elektryczny, 
a ten najczęściej  służy do ogrze-
wania domu.   

Zostań prosumentem! 
Coraz więcej osób decyduje się 
zostać prosumentem, czyli jed-
nocześnie producentem i kon-
sumentem wytworzonej przez 
siebie energii, także z powodów 
ekologicznych.

Nasz dom może być bardzo ekologiczny, jeśli tylko 
do ogrzewania zastosujemy odnawialne źródła energii
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Jak prawidłowo wietrzyć dom w okresie grzewczym?  
Warto trzymać się sprawdzonych zasad

Zimą warto otwierać okna 
na kilka minut na oścież
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Zima? Zleć przegląd kotła

P
rzestrzeganie za-
sad dotyczących 
k o n s e r w a c j i  
i przeglądów 
kotłów grzew-
czych zwiększa 

bezpieczeństwo i wpływa 
na niższe koszty ogrzewania.. 

Należy pamiętać, że dla 
prawidłowej pracy nie wystar-
czy sam przegląd techniczny 
kotła, czyli ocena stanu, w ja-
kim znajduje się urządzenie, 
ale należy też zadbać o jego 
konserwację i ewentualną wy-
mianę niezbędnych podzespo-
łów.  

Komu zlecić 
Przeglądu kotła powinien do-
konywać specjalistyczny za-
kład posiadający odpowiednie 
uprawnienia, najlepiej autory-
zowany serwis producenta. Je-
śli zdecydujemy się na zawar-
cie umowy serwisowej, często 
można liczyć na przedłużenie 
gwarancji lub też rabaty w ra-
zie przeglądów pogwarancyj-
nych. Dobrze jest sprawdzić 
przy zakupie kotła, jakie możli-
wości dają zakłady serwisu-
jące. 

Dzięki regularnym prze-
glądom i konserwacji urządze-
nia możemy uniknąć niespo-

dziewanych awarii wynikają-
cych ze zużytych części czy za-
nieczyszczenia elementów 
kotła. Zaplanowane wydatki 
na serwis są niższe niż koszt 
niezbędnych napraw po wy-
stąpieniu awarii, a poza tym 
każda awaria to stres, szcze-
gólnie w sezonie grzewczym. 
Systematyczny serwis 
 gwarantuje komfort użytko-
wania. 

Dbałość o kotły gwaran-
tuje też ich dłuższą żywotność, 
a dłuższy bezawaryjny  
okres eksploatacji wiąże się 
zawsze z wymiernymi korzyś-
ciami. 

Nie bez znaczenia jest też 
utrzymanie jak najniższych 
kosztów paliwa. Prawidłowa 
konserwacja zapewnia więk-
szą sprawność urządzenia 
grzewczego, a co za tym idzie 
mniejsze zużycie opału (gazu 
lub oleju) i mniejsze rachunki 
za ogrzewanie. 

Prawidłowa praca kotłów 
wiąże się poza tym z mniejszą 
emisją szkodliwych substancji 
spalania, co powinno być 
szczególnie ważne dla osób 
o wysokiej świadomości eko-
logicznej, zainteresowanych 
zmniejszeniem zanieczyszcze-
nia środowiska. 

Konserwacja kotłów olejowych 
Niespalone paliwo (sadza) ne-
gatywnie wpływa na działanie 
kotła. Szczególnie narażony 
na uszkodzenia jest wymien-
nik ciepła. Sadza utrudnia wy-
mianę ciepła, przez co kocioł 
musi wytworzyć więcej ciepła, 
żeby nagrzać wodę.  

Kontrola kotła olejowego 
powinna obejmować: szczel-
ność i drożność przewodów 
olejowych; urządzenia regula-
cyjne; czystość filtra; instalację 
elektryczną kotła; stan palnika; 
czystość dysz palnika; stan 
urządzeń zabezpieczających.  

Trzeba pamiętać, że przed  
przystąpieniem do prac, kocioł 
trzeba odpowietrzyć. Zaleca się 
również, by palnik zmieniać 
każdorazowo podczas wy-
miany oleju. Substancja ta 
może się różnić parametrami 
w zależności od dostawy, dla-
tego trzeba dostosować palnik 
do składu oleju opałowego. 
Dzięki temu spalanie będzie 
bardziej efektywne.  

Niebezpieczny gaz 
Zakres prac przy tych urządzenia 
jest podobny jak w przypadku 
kotłów spalających olej. W obu 
ważne jest sprawdzenie prawid-
łowego odprowadzania spalin 

i diagnostyka sprawności kotła.  
Jednym z najczęstszych uste-
rek w kotłach gazowych jak 
i olejowych jest zakamienienie 
wymiennika ciepła. Osoby ma-
jące twardą wodę muszą liczyć 
się z częstą jego wymianą. Roz-
wiązaniem jest zastosowanie 
zmiękczacza wody. 

Kotłyna paliwo stałe 
Nieco inaczej wygląda 
sprawa, jeśli mamy w domu 
kocioł na paliwo stałe. 
Serwisowanie powinno odby-
wać się raz do roku, jednak 
czyszczenie należy wykony-
wać częściej. Trzeba pamię-
tać, że warstwa sadzy o gru-
bości zaledwie kilku milime-
trów może spowodować 
zmniejszenie mocy cieplnej 
kotła nawet o 30 proc.  

Czynności konserwacyjne 
w tym przypadku może wyko-
nywać sam użytkownik. Jeśli 
w kotle spala się paliwa, do któ-
rych jest on przystosowany, 
czyszczenie powinno się prze-
prowadzać raz na kilka ty-
godni, dla węgla lub drewna 
dobrego gatunku, raz na 7-10 
dni, jeśli paliwem jest koks lub 
też przed każdym załadun-
kiem kotła opalanego miałem. 
EWK, DS

Maciej Mituła 
redakcja@regiodom.pl 

W 2021 roku wchodzą w życie 
nowe standardy w budowni-
ctwie dotyczące efektywności 
energetycznej. Producenci ma-
teriałów budowlanych będą mu-
sieli spełnić bardziej restrykcyjne 
wymogi. 

Nowe wymogi dla nowo powsta-
jących i modernizowanych bu-
dynków wynikają z dyrektywy 
EPBD z 2010 roku. Polska wpro-
wadzała zmiany w regulacjach 
w trzech etapach - od  2014, 2017 
i właśnie od 2021 roku. Służyło to 
temu, by uczestnicy rynku bu-
dowlanego mogli płynnie dosto-
sować się do wprowadzanych 
zmian.  

Od przyszłego roku znacz-
nie zaostrzone zostaną między 
innymi współczynniki zużycia 
energii i przenikania ciepła w bu-
dynkach. Innymi słowy: remon-
towane i nowo budowane domy 
będą musiały charakteryzować 
się bardzo niskim zapotrzebowa-
niem na energię. W ten sposób 
Unia Europejska chce dążyć 

Od 2021 roku nowe 
standardy 
energooszczędności

REKLAMA 009908532

www.sprzedaz-opalu.pl | www.kolanczak.pl

Orzesze-Woszczyce, ul. Towarowa 5
(przy trasie Katowice - Wisła)

[ 666 059 642  |  [ 604 060 134

SKŁAD OPAŁU  
I KRUSZYW BUDOWLANYCH ORZESZE WOSZCZYCE

WĘGIEL Z POLSKICH KOPALŃ

TRANSPORT DO KLIENTA
opał luzem i w workach, niewielkie ciężarówki

do redukcji zużycia energii i emi-
sji CO2 w budownictwie. 

Energooszczędne budowni-
ctwo jest tańsze w utrzymaniu 
i eksploatacji. Taki budynek poz-
wala zaoszczędzić na kosztach 
ogrzewania i mediach, a  przy  
tym nie wpływa negatywnie 
na jakość powietrza. Energia jest 
pozyskiwana ze źródeł, takich jak 
naturalne ciepło gruntu, światło 
słoneczne lub ciepło, które wy-
twarzają mieszkańcy i sprzęty. 
Dzięki  izolacji straty ciepła są 
znacznie mniejsze niż w tradycyj-
nych domach. 

- Lepszy wskaźnik przeni-
kalności ciepła to niższe ra-
chunki. Koszty wytworzenia i do-
starczenia energii będą wzrastać, 
to jest nieunikniony trend w ca-
łej Europie. Mając szczelny budy-
nek, który wykorzystuje np. ta-
nią energię z fotowoltaiki, można 
obniżyć wysokość rachunków - 
mówi Robert Nowicki,  wicemi-
nister rozwoju. 

Zaostrzone zostaną wymogi 
względem izolacyjności cieplnej 
materiałów budowlanych. Nowe 
warunki techniczne wymuszą 
np. stosowanie okien i drzwi 
o wyższych parametrach 
energooszczędności, a dachy 
i ściany będą wymagały grubszej 
warstwy termoizolacyjnej. 

Wprowadzenie surowszych 
regulacji przełoży się na wzrost 
cen o 20-30 procent. Producenci 
materiałów budowlanych, sto-
larki i chemii budowlanej będą 
musieli wycofać z rynku część 
tańszych produktów, kupowa-
nych najczęściej przez osoby 
z mniej zasobnym portfelem.   

Zdaniem przedstawicieli 
branży zaostrzenie wymogów 
dla materiałów budowlanych po-
skutkuje wzrostem kosztów dla 
klientów i mniejszą możliwością 
wyboru technologii. Część z nich 
zniechęci do termomodernizacji, 
co stoi w sprzeczności z progra-
mem Czyste Powietrze. 

REKLAMA 009904639

W naszym asortymencie, oprócz naturalnej rozpałki,  
znajduje się pellet i brykiet. 

Posiadamy bogaty wybór węgla zarówno tradycyjnego  
(ORZECH, ORZECH II), jak i klika gatunków EKOGROSZKU. 

SłUżymy faCHOWym dORadZtWEm I tERmInOWym tRanSPORtEm 

tWORZymy CIEPłĄ atmOSfERĘ POdGRZEWamy ZaUfanIE 

SKład OPałU BytOm - GORĄCO POLECamy 

Z tym KUPOnEm10 Zł tanIEj

tel. 690-634-118, 571-064-136 
REKLAMA 009909632

) 725 556 060 www.goenergy.pl  * sprzedaz@goenergy.pl 

43-200 Pszczyna ul. Czajkowskiego 4

obsługa inwestycje  

,,pod klucz”

sprzedaż hurtowa

sprzedaż zestawów do 
samodzielnego montażu DOFINANSOWANIA!

REKLAMA 009905390

OL-BUD
OCIEPLENIA I ELEWACJE 

Mateusz Olbryś

Tel. 501 750 445

ul. Traugutta 15

43-143 Lędziny

eprasa.pl 40820561e4
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Zmniejszamy koszty ogrzewania
Technologia Pompy ciepła i ich rodzaje - możliwości jest pięć. Na którą z nich najlepiej się zdecydować?

Z
e względu na dol-
ne źródło zasila-
nia pompy ciepła 
dzielimy na kilka 
grup. Oto krótkie 
ich omówienie. . 

Powietrzne pompy ciepła 
typu I wykorzystują, jako dolne 
źródło, powietrze zewnętrzne. 
Pobierane ciepło może być 
przekazywane do dwóch gór-
nych źródeł ciepła w budynku. 
W przypadku, gdy odbiorni-
kiem jest instalacja wodna cen-
tralnego ogrzewania i/lub cie-
płej wody użytkowej, mamy 
do czynienia z pompą ciepła po-
wietrze-woda I. Gdy energia 
przekazywana jest do instalacji 
ogrzewania powietrznego, 
pompa ta jest typu powietrze-
powietrze I. Powietrzne pompy 
ciepła należą do najbardziej roz-
powszechnionych w budowni-
ctwie indywidualnym, ze 
względu na prostą konstrukcję 
i montaż oraz najniższe koszty 
montażu spośród pomp ciepła.  
Można je zainstalować tam, 
gdzie nie ma możliwości wyko-
nania wymienników grunto-
wych lub chcemy użyć pompy 

do wspomagania innego źródła 
ciepła, by zmniejszyć koszty 
ogrzewania. 

W budynkach z wentylacją 
mechaniczną wykorzystuje się 
pompy ciepła powietrzne II. 

Źródłem dolnym pompy w tym 
przypadku jest powietrze wylo-
towe z budynku. Dzięki temu 
ciepło z wentylacji (tzw. odpa-
dowe) nie jest przekazywane 
na zewnątrz budynku, ale jest 

odzyskiwane. Może być ono 
przekazywane do instalacji po-
wietrza wlotowego dla pompy 
typu powietrze-powietrze II lub 
do wody w instalacji c.o. i c.w.u. 
dla pompy powietrze-woda II. 

Są też gruntowe pompy cie-
pła, ale ich zastosowanie wiąże 
się z ograniczeniami: wielkości 
działki, rodzaju gruntu czy moż-
liwymi do zaakceptowania ro-
zmiarami prac ziemnych. Ten ro-
dzaj pomp wymaga ułożenia 
w gruncie  kolektora poziomego 
lub umieszczenia w głębokich 
odwiertach kolektora piono-
wego. Kolektory te to system rur 
wypełnionych płynem niezama-
rzającym. W związ-ku z koniecz-
nością wykonania źródła dol-
nego (przeprowadzenie dodatko-
wych badań geodezyjnych, wy-
konanie prac ziemnych i zew-
nętrznych prac instalacyjnych), 
koszt montażu gruntowej 
pompy ciepła przekracza cenę 
montażu pompy powietrznej. 
Dla przeciętnego domu średnio 
różnica ta wynosi 15 tys. zł. Jed-
nak pompy te mają przewagę 
nad powietrznymi, ponieważ 
gwarantują stabilną temperaturę 
dolnego źródła. 

Dla wodnych pomp ciepła 
dolnym źródłem energii jest 
energia hydrotermalna z wód po-
dziemnych, powierzchniowych 
lub morskich. Pompy wodne 

charakteryzują się wysoką efek-
tywnością, ale do ich działania 
konieczna jest pompa wodna, 
która zużywa dodatkową energię 
elektryczną. Ten rodzaj urządzeń 
wymaga odpowiedniej jakości 
prędkości przepływu wody przez 
wymiennik oraz dodatkowych 
nakładów na wykonanie instala-
cji zewnętrznej. Rzadko wyko-
nuje się je dla małych obiektów. 

Stałe dążenie do poprawy 
całorocznej efektywności ener-
getycznej pomp ciepła wymusiło 
opracowanie nowych rozwiązań. 
Tak powstały hybrydowe pompy 
ciepła. Połączenie różnych rodza-
jów źródeł ciepła pozwoliło wy-
korzystać ich zalety, eliminując 
jednocześnie większość ich wad. 
Najczęściej spotykanym połącze-
niem jest pompa gruntowa i po-
wietrzna lub powietrzna i kocioł 
gazowy. Całością zarządza ste-
rownik.  

Obserwuje się też wzrost za-
interesowania wykorzystaniem 
pomp ciepła do chłodzenia. 
Pompa, która zimą pełni rolę 
„kotłowni”, latem może być 
użyta jako klimatyzator.   
redakcja.regiodom

Rodzaj pompy ciepła należy skrupulatnie dobrać do potrzeb domu i warunków funkcjonowania
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REKLAMA 009904481

CIEPŁO ZIMĄ – CHŁODNO LATEM – CICHO ZAWSZE

AMERYKAŃSKIE  
IZOLACJE NATRYSKOWE

▪ Poddaszy
▪ Fundamentów
▪ Dachów
▪Ścian

Budujesz? Modernizujesz? Ocieplasz?
Korzystamy z produktów amerykańskiej marki 
LALLAFOM® USA, które objęte są bezterminową 
gwarancją i posiadamy kadrę wykwalifikowanych 
specjalistów, którzy przeprowadzają prace spraw-
nie i skutecznie.
Ocieplanie pianką poliuretanową wykonujemy bez 
względu na rodzaj obiektu i przez cały rok, ponie-
waż dysponujemy specjalistycznymi produktami, 
które można stosować również w przypadku minu-
sowych temperatur.
Dlaczego warto postawić na izolacje natryskowe 
Lallafom USA? – są ekologiczne i nietoksyczne, – 
podnoszą sprawność energetyczną budynków – są 
odporne na wilgoć i nie dopuszczają do rozwoju 
grzybów pleśniowych – są szczelne, odporne i trwa-
łe przez wiele lat – są dokładne i szybkie w aplikacji 
– są uniwersalne w zastosowaniu.
Izolacja natryskowa umożliwia osiągnięcie sporych 
oszczędności, a także zapewnia bezpieczeństwo 
pożarowe. Korzystając z usług naszej firmy, możecie 
Państwo liczyć na kompleksowe działania i w pełni 
indywidualne podejście.

OCIEPLANIE PIANĄ - MIESZKAJ LEPIEJ I TANIEJ

Izopur Ekologiczne Izolacje Natryskowe
Sienkiewicza 10, 42-470, Siewierz
/ 512 169 697     www.izopur.pl

„Wybierz powietrze bez Lotnych  
Związków Organicznych 

 – tego nie zobaczysz, to odczujesz!”

REKLAMA 009906634

Izolacja z wełny mineralnej Izolacja z pianki poliuretanowej

Bardzo wiele połączeń pomiędzy poszczególnymi płytami 
wełny co daje dużą ilość mostków termicznych

Izolacja jednolita bez żadnych mostków termicznych

Współczynnik przenikania ciepła
U = 0,037 – 0,044 ( z upływem lat traci swoje właściwości)

Współczynnik przenikania ciepła
U = 0,022 (zamkniętokomórkowa)
U = 0,034 (otwartokomórkowa)

Może wywoływać uczulenia z uwagi na pylenie Neutralna dla ludzi i zwierząt, nie pyli

Może pleśnieć, a po wyschnięciu nie wraca do swoich 
właściwości termoizolacyjnych

Odporna na pleśń i grzyby, po wyschnięciu utrzymuje 
swoje właściwości termoizolacyjne

Luźno przylega do konstrukcji, a zsuwając się tworzy 
miejsca nieizolowane

Dodatkowo łączy, usztywnia i wzmacnia konstrukcję, nigdy 
nie zmienia kształtu

Utrudniony montaż przy pomocy gwoździ, sznurków oraz 
foli paroizolacyjnej

Doskonale przylega do każdej powierzchni bez żadnych 
dodatkowych łączników

Wydajność max 100 m2 dziennie (dwóch ludzi) Wydajność do 300 m2 dziennie

Znacznie dociąża konstrukcję dachu (ok. 150 kg/m3 w 
stanie suchym)

Bardzo mała gęstość na poziomie 8,5kg/m3

IZOLACJE NATRYSKOWE
// PODDASZY

// ŚCIAN DZIAŁOWYCH

//  KONSTRUKCJI 
SZKIELETOWYCH

// STROPODACHÓW

// FUNDAMENTÓW

// W PRZEMYŚLE

// Z POLIMOCZNIKÓW

+ 48 500 425 246 // + 48 512 512 634
e-mail: nartszus.wisla@wp.pl

www.had-bud.pl

eprasa.pl 40820561e4
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MAK 
Każdego roku z powodu zatru-
cia tlenkiem węgla w Polsce 
umiera kilkadziesiąt osób. Tle-
nek węgla, zwany czadem, jest 
bezwonnym gazem o silnych 
właściwościach toksycznych, 
w temperaturze pokojowej nie 
wyczuwalny przez zmysły 
człowieka. 

Tlenek węgla jest gazem lżej-
szym od powietrza, co powo-
duje, że łatwo się z nim miesza 
i w nim rozprzestrzenia. Pow-
staje w wyniku niepełnego spa-
lania, spowodowanego bra-
kiem odpowiedniej ilości tlenu, 
niezbędnej do zupełnego spa-
lania. Może to wynikać z braku 
dopływu świeżego powietrza 
do urządzenia, w którym nastę-
puje spalanie albo z powodu za-
nieczyszczenia, zużycia lub złej 
regulacji palnika gazowego, 
przedwczesnego zamknięcia 
paleniska pieca lub kuchni. 

Jak zapobiegać zatruciu? 
Podstawową przyczyną zatruć 
jest niepełne spalanie. Tyle 
spalin wypłynie na zewnątrz 
ile świeżego powietrza napły-
nie do pomieszczenia. 

Pamiętaj aby: 
a uchylić okno w miesz-

kaniu, gdy korzystasz z jakie-
gokolwiek źródła ognia, 

a nie zasłaniać kratek 
wentylacyjnych i otworów 
nawiewnych, 

a przy instalacji urzą-
dzeń i systemów grzewczych 
korzystać z usług wykwalifi-
kowanej osoby, 

a dokonywać okreso-
wych przeglądów instalacji 
wentylacyjnej i przewodów 
kominowych oraz ich czysz-
czenia.Gdy używasz węgla 
i drewna, należy to robić nie 
rzadziej niż raz na 3 miesiące. 
Gdy używasz gazu ziemnego 
czy oleju opałowego - nie rza-
dziej niż raz na pół roku, 

a użytkować sprawne 
technicznie urządzenia, 
w których odbywa się proces 
spalania zgodnie z instrukcją 
producenta: kontrolować stan 
techniczny urządzeń grzew-
czych, 

a stosować urządzenia 
posiadające stosowne do-

puszczenia w zakresie wpro-
wadzenia do obrotu, 

a w przypadku wymiany 
okien na nowe sprawdzić po-
prawność działania wentyla-
cji, ponieważ nowe okna są 
najczęściej o wiele bardziej 
szczelne w stosunku 
do wcześniej stosowanych 
w budynku i mogą pogarszać 
wentylację, 

a systematycznie spraw-
dzać ciąg powietrza, 

a często wietrzyć po-
mieszczenie, w którym od-
bywa się proces spalania 
(kuchnie, łazienki wyposa-
żone w termy gazowe), a naj-
lepiej zapewnić, nawet nie-
wielkie, rozszczelnienie okien, 

a rozmieścić czujniki 
tlenku węgla w części domu, 
w której sypia twoja rodzina. , 

a nie zostawiać w garażu 
samochodu z zapalonym silni-
kiem, nawet jeżeli drzwi do ga-
rażu pozostają otwarte 

a nie bagatelizować obja-
wów duszności, bólów i za-
wrotów głowy, nudności, wy-
miotów, oszołomienia, osła-
bienia, przyśpieszenia czyn-
ności serca i oddychania, gdyż 
mogą być sygnałem, że ule-
gasz zatruciu czadem; w takiej 
sytuacji należy natychmiast 
przewietrzyć pomieszczenie, 
w którym się znajdujemy i za-
sięgnąć porady lekarskiej.

Czad - jak uniknąć zatrucia?

Jak można ochronić dom przed smogiem?

S
mog atakuje nas 
na zatłoczo-
nych ulicach 
a g l o m e r a c j i  
miejskich, ale 
także w dzielni-

cach typowo mieszkaniowych. 
Niestety, smog jest wszędobyl-
ski i przedostaje się również 
do naszych domów. 

Sojuszników w walce 
o zdrowy mikroklimat nie mu-
simy szukać daleko. Odpowied-
nie gatunki roślin z powodze-
niem poradzą sobie z zanieczysz-
czeniami powietrza, które prze-
nikają do wnętrza przez nie-
szczelne czy uchylone okna. 

Zielone filtratory 
Za szczególnie dobrych, zielo-
nych filtratorów uważa się dra-
ceny, figowce i fikusy. Wyjątko-
wymi właściwościami wyróżnia 
się także paprotka oraz popu-
larny w polskich domach 
skrzydłokwiat. Rośliny oczysz-
czające powietrze nie tylko sku-
tecznie pozbędą się cząsteczek 
smogu, ale także wszechobec-
nego formaldehydu występują-
cego w farbach czy amoniaku - 
składniku wielu detergentów, 
a nawet tekstyliów.  

O lepszą jakość powietrza 
możemy także zadbać wokół 

swojego domu. Ogródek w kolo-
rowych begoniach, ściana obroś-
nięta imponującym bluszczem 
czy okna osłonięte liśćmi brzozy 
brodawkowej lub lipy drobnolist-
nej - każda z tych roślin nie tylko 
będzie cieszyć nasze oko, ale 
także dbać o jakość powietrza, 
którym oddychamy na co dzień. 

Inwestować  w  rekuperację? 
Montaż efektywnej wentylacji 
mechanicznej staje się coraz po-
pularniejszy. Chociaż jest to spory 

wydatek, rzędu nawet kilkuna-
stu tysięcy złotych, rekuperacja 
pozwala zaoszczędzić do nawet 
50 procent na ogrzewaniu, a po-
nadto skutecznie oczyszcza po-
wietrze w mieszkaniu. 

- Za montażem rekuperacji 
przemawia kilka zalet, ale 
w szczególności jedna, kluczowa: 
rekuperacja dostarcza do domu 
świeże i przefiltrowane powie-
trze. Jednak poziom jego czy-
stości zależy od jakości filtrów za-
instalowanych w centrali wenty-

lacyjnej. Znajdujące się w więk-
szości urządzeń filtry zatrzymują 
jedynie zanieczyszczenia więk-
sze niż pyłki kwiatów. Cząsteczki 
smogu PM10 i P2,5 są mikrosko-
pijnych rozmiarów i z łatwością 
przedostają się przez te pory. 

Najskuteczniejsze w walce 
ze smogiem są filtry HEPA lub no-
wość - centrale oczyszczające, 
które montuje się w nowych lub 
istniejących już systemach wen-
tylacji mechanicznej. Do zadań 
takiego urządzenia należy wy-

chwytywanie 99,9 proc. Cząste-
czek smogu oraz pozostałych za-
nieczyszczeń powietrza, takich 
jak alergeny, zarodniki grzybów, 
bakterie czy wirusy. Innym jego 
zadaniem jest pomiar rzeczywi-
stego zanieczyszczenia filtrów 
w centrali. Dzięki temu wymie-
nia się je tylko wtedy, kiedy za-
chodzi taka potrzeba. Zazwyczaj 
albo użytkownicy o tym zapomi-
nają, albo robią to zbyt często .  

Wszystkie centralne rekupe-
racyjne wyposażone są w filtry. 
Żeby jednak cieszyć się czystym 
powietrzem, należy sprawdzić 
ich klasę filtracji. Zbyt niska 
uchroni nas jedynie przed więk-
szymi cząsteczkami i pyłkami, 
wyższa (np. F7) z łatwością pora-
dzi sobie z najdrobniejszymi za-
nieczyszczeniami. 

Oczyszczacz powietrza 
W walce ze smogiem przy-
datne są także nowoczesne 
oczyszczacze powietrza. Pro-
ducenci oferują coraz bardziej 
zaawansowane technologicz-
nie urządzenia, do zadań któ-
rych należy nie tylko wychwy-
tywanie niepożądanych czą-
steczek, ale także nawilżanie 
czy jonizacja powietrza. 

- Dostępne na sklepowych 
półkach oczyszczacze powietrza 

kompleksowo dbają o nasze 
zdrowie, likwidując zanieczysz-
czenia powietrza niezależnie 
od ich rozmiaru, od pyłków 
kwiatów, kurzu i alergenów, aż 
po najmniejsze drobiny, jak 
smog czy bakterie i wirusy. Aby 
urządzenie w pełni spełniało 
swoje funkcje, powinno być wy-
posażone w wysokiej jakości fil-
try HEPA. Wśród nowych roz-
wiązań na rynku pojawiły się 
oczyszczacze powietrza z fil-
trami wielokrotnego użytku. To 
spora oszczędność dla użytkow-
ników, ponieważ nie muszą oni 
dbać o ich regularną wymianę. 
Zużyte wystarczy włożyć 
do zmywarki lub przetrzeć wil-
gotną ściereczką, a one nie tracą 
swoich właściwości. Chociaż 
ceny urządzeń pracujących 
w koncepcji „zero waste” są 
wyższe niż tych klasycznych, 
podczas późniejszej eksploata-
cji jedyny koszt, to ten ponie-
siony na rachunkach za prąd.  

Większość oczyszczaczy 
powietrza posiada energoosz-
czędny tryb pracy, dzięki któ-
remu koszty użytkowania nie są 
zbyt wysokie, a minimali-
styczny i designerski wygląd 
wpasuje się w indywidualny 
charakter każdego wnętrza. 
red.

W walce ze smogiem przydatne są nowoczesne oczyszczacze powietrza
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GROMADZENIE SIĘ 
TLENKU WĘGLA JEST 

SZCZEGÓLNIE GROŹNE 
W MIESZKANIACH, GDY 

OKNA SĄ SZCZELNIE 
ZAMKNIĘTE LUB 

USZCZELNIONE NA ZIMĘ

REKLAMA 009908515

Firma A DESIGN została założona 
w 2014 r. i od początku działalności 

zajmuje się projektowaniem elektroniki 
i automatyzacją produkcji. W odpowie-
dzi na zapotrzebowanie rynku posta-
nowiliśmy wykorzystać swoją wiedzę 
i potencjał w dziedzinie automatyzacji 
budynków mieszkalnych.

Posiadamy certyfi kacje najpopular-
niejszych systemów automatyki domo-
wej. Wieloletnie doświadczenie i wie-
dza pozwalają nam świadczyć usługi 
na najwyższym poziomie. Posiadamy 
szeroką wiedzę na temat proekologicz-
nych rozwiązań w budownictwie, insta-
latorstwie odnawialnych źródeł energii 
oraz audytów energetycznych.

Obecnie wykonujemy kompleksowe 
instalacje elektryczne od uzbrojenia 
placu budowy po odbiory końcowe, 
montażu monitoringu, alarmów, foto-
woltaiki, sieci komputerowych itp.

Scalamy sterowanie wszystkimi 
instalacjami budynku w jeden system, 
tworząc inteligentne, bezpieczne i eko-
logiczne domy.

W ciągu ostatnich lat kładzie się 
ogromny nacisk na ochronę środo-

wiska, termomodernizację budynków 
oraz wymianę źródeł ciepła na bardziej 
ekologiczne. Wykonując pomiary ka-
merą termowizyjną mamy możliwość 
zweryfi kowania poprawnego wykona-
nia ocieplenia, wykrycia nieszczelności 
w instalacjach, wadliwego działania sy-
stemu grzewczego, jego regulacji oraz 
innych usterek generujących zmiany 
temperatury. Zajmujemy się monta-
żem, konfiguracją przewodowych, 
radiowych oraz głosowych systemów 
sterowania temperaturą w pomiesz-
czeniach bez względu na to, czy są 
to grzejniki, ogrzewanie podłogowe 
czy coraz popularniejsze elektryczne 
maty grzejne. Dobrze skonfi gurowany 
i zaprogramowany system pozwala 
zaoszczędzić do 30 procent kosztów 
ogrzewania. Znacząco poprawia się 
również komfort oraz samopoczucie 
przebywania w pomieszczeniach o od-
powiedniej temperaturze. Kolejnym 
miejscem, gdzie traci się sporo ciepła 
w naszych domach, są okna. W zależ-
ności od specyfiki budynku to 15-25 

procent. W połączeniu z automatyką 
można ograniczyć tę stratę, np. za-
mykając rolety w nocy, podczas nie-
obecności domowników czy w okresie 
zimowym, gdy jest już po prostu ciem-
no. Posiadając w domu wentylację me-
chaniczną, należy zwrócić uwagę na 
jej prawidłową regulację i sterowanie. 
Podczas nieobecności domowników 
oraz ich snu powinna pracować na mi-
nimalnej mocy, oszczędzając kolejne 
kilka procent. Do uzyskania maksymal-
nych oszczędności pracujące syste-
my powinny współpracować ze sobą 
i reagować na warunki atmosferyczne 
panujące na zewnątrz.

Wszystkie opisane działania kryją 
się pod hasłem inteligentnego budynku 
i ograniczają do minimum straty ener-
gii, co przekłada się na spore oszczęd-
ności w portfelu. Najważniejszym 
jednak czynnikiem skłaniającym do 
montażu systemów sterowania i auto-
matyki jest zmniejszenie emisji szkod-
liwych związków i czystsze powietrze 
w naszej okolicy.

Ogrzej swój dom TANIO 
razem z nami.

508 899 947
dawid.adesign@gmail.com

eprasa.pl 40820561e4


